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Zamknięcie sesji Sejmu Śląskiego
P. Prezydent R. P. zarządził zam­

knięcie sesji Sejmu Śląskiego z dn. 
3 kwietnia br. Odnośny dekret zo­
stał wręczony w dniu 3 bm. w godzi­
nach południowych marszałkowi Sej­
mu.

Zarządzenie to brzmi : „Na podsta­
wie art. 21, ustawy konstytucyjnej 
z dnia 15 lipca 1920 r.f zawierającej 
statut organiczny Województwa Ślą-

Przekciania Piroga
Warszawa, 3. 4. Tel. -wł.
Poseł na Sejm Jan Pirog rozesłał do pra- 

*y list, w którym wyjaśnia sprawę wyklucze­
nia go ze otronnictwa Ludowego.

Poseł Piróg wyjaśnia, aż oddawna już da­
wał wyraz swemu niezadowoleniu, ze stano­
wiska, jakie Stronnictwo Ludowe zajęło wo- 

oec zagadnienia reformy ustroju. Poseł Pi- 
iróg wyjaśnia dalej, iż nie mógł w dalszym 
ciągu godzić się „na wyznawaną przez władze 
Stronnic*wa Ludowego zasadę“, konsekwent­
nej negacji wobec wszystkich zagadnień ży­
cia państwowego i wobec tego swiauomie nie 
wziął udziału w głosowaniu na<i poprawkami 
S*enatu do Konstytucji.

Decyzję, wykluczającą go ze Stronnictwa 
I/jdowego przyjmuje poseł Piróg do wiado­
mości.

Na temat wystąpienia posla Hróga krążą 
ty Kołach politycznych... różne po-gl osW»

Potrójne morderstwo
Ratyzbona, 3. 4. Tel. wl.
We wsi Daberg, położonej niedaleko Fifrffi 

fon Wald (Bawarja), dokonano dziś rano strasz­
nego odkrycia. W zagrodzie eospocyni na­
zwiskiem Weber, leżącej wśród łąk zdała od 
drogi znaleźli sąsiedzi trzech jej mieszkańców 
vyt.iordowanych, a dom splądrowany. ' Ofiarą 

bandyckiego napadu padła licząca około 80 lat 
»ospodyni, jej 44-letnia córka 1 18-letni syn 
córki. Bandyci uprowadzili z sobą także cały 
inwentarz żywy.

Francja zatrzymuje żołnierzy
Paryż, 3. 4. Tel. wł.
„Petit Journal“ dowiaduje się rzekomo 

ze źródeł miarodajnych, że na sobotniej 
gradzie ministrów ma zapaść uchwała, we­
dle której żołnierze, którzy 15 bm. 
być zwolnieni, mieliby w dalszym 
pozostać w swoich pułkach.

dobiega 
i wśród

Parlament
Praga, 3. 4. Teł.
Sesja parlamentu c 

końca. Zainteresowanie ol 
posłów bardzo niewielkie. Ostatnio na po­
siedzeniu, na którem przyjęto 6 nowych 
ustaw, w dyskusji przemawiał zaledwie 
jeden mówca, komunista. Spodziewane są 
ieszcze irzy do czterech posiedzeń, na 
których przyjęte będą tn. in. ustawy o o- 
bronie przeciwlotniczej i o ordynacji wy­
borczej. Z rozwiązaniem Izb liczą się w 
pierwszym tygodniu po Wielkanocy, wy­
bory mają się odbyć 26 maja, a wybory 
krajowe i okręgowe 2 czerwca.

Dobrze trafili
rtowy Jork, 3. 4. Teł. wł.
Podczas manewrów floty amerykańskiej 

(wydarzył się nieszczęśliwy wypadek, który jed- 
stak na szczęście, nie pochłonął ofiar w lu­
dziach. Podczas ćwiczeń w strzelaniu z armat 
krążownik „Northampt-or” trafiony został po­
ciskiem, który przebił kadlub okrętu. Szczęśii 
wym zbiegiem okoliczności kula trafiła krą­
żownik w miejscu, gdzie znajduje się komor 
węglowa, gdyż w przeciwnym razie byłoby się 
nie obeszło bez ofiar. „Northampton” został 
odstawiony do doku, celem dokonania na­
prawy.

„Nazi“ w Helarrtji
Am sterćam, 3. 4. (PAT.)

_ W sobotę w gmachu parlamentu odbyła się 
wieka manifestacja holenderskich narodowych 
socjalistów, w której wzięło udział 20.000 osób. 
Obecny był również przywódca irlandzkich 
„niebieskich koszul“ gen. 0‘Duffy. Po manife­
stacji doszło do starcia pomiędzy narodowymi 
socjalistami i konmmsian*1

z dniem 3 kwietnia br.
skiego (Dz. U R. P. Br. 73, poz. 497) IR. P. Ignacy Mościcki, Prezesi 
zamykam seuję Sejmu Śląskiego z dn.I Rady Ministrów Walery SławekJ 
3 kwietnia 1935 r. (—) Prezydent Warszawa, dnia 2 kwietnia 1935 r.“

Nagły zgon generała Konarzewskiego
Śmierć jednego z czołowych naszych dowódców

Warszawa, 3, 4. Tel. wł.
- W mieszkaniu swem w pałacu Mostow­
skich w Warszawie zmarł nagle na udar serca 
śp. generał Daniei Konarzewski, ostatnie xzyn ■ 
ny inspektor armji, przed kilku laty pierwszy 
wiceminister spraw wojskowych i szef rdmtd 
stracji arm ja. Śp. generał Konarzewski uro­
dził się na Wileńszczyźnie w roku 1870. Studija 
wojskowe ukończył w Petersburgu i służył w 
wojsku rosyjskiem do roku 19Ó7. W tym. cza­
sie przeszedł do rezerwy i osiadł w majątku 
roai innym. Wybuch wojny powołał go po­
nownie do służby wojskowej, gdizie objął do­
wództwo pułku, odznaczają' sćę specjalną 
dzielnością jako. dowódca piechoty rosyjskiej, 
walczącej z Niemcami. W roku 191.7, kiedy 
zaczęto tworzyć pierwszy -korpus polski gen. 
Dowbór-Muśnlckiego, ówczesny pułkownik Ko­
narzewski wstąpił do szeregów narodowych.

Odznaczył się w walkach z Bolszewikami. 
Po po vreoi. do kraju wezwany został przez 
gen. Dowbór-Muśniickiego dc współpracy przy 
tworzeniu armji wielkopolskiej i w roku 1919 
na jego rozkaz wyrusza na odsiecz Lwowa.

ie-v.s7a grupa wo-,sk poznańskie gromi 
Ukraińców i uwalnia Lwów od otaczającego go 
pierścienia wojsk nieprzyjacielskie i.

Koniec wbjny polsko-bolszewickiej zas‘ 
Konarzewskiego w randze generała dywiz 
wojnie obejmuje po gen Kulińskim do 
D. O. K. 7. W roku 1925 poi/ 
na stanowiski pierwszego wii 
wojskowych, Któ^e peł ii w 
Mimo ukończenia wieiKU 
kaz naczelnych władz
nadal w służbie czyij 
w -randze generała d
na stanowiska.

na roz- 
pozestaje 

p’ktor armji
ć zastała go

Tani miesiąc ksiaiki rei
. . , nyll« .a

jr Księgeini K. Schaeffera ice Br. Pirackiego 12

Na ulicach Paijża studu.oi francuscy urządzili zturau demonstra [ę przeciwko zalewowi 
uniwersytetów francuskich przez cudzoziemców. 1 >oszlo przytem do poważnych starć 

pomiędzy studentami a policją.

no Jimów w czasie wojny
Sensacyjne projekty amerykańskie

Waszyngton, 3. 4. Tel. wł.
W przyszłym tygodniu zostanie przed­

łożony przer- komisję Senatu projekt usta­
wy, przewidujący na wypadek wojny kon­
fiskatę połowy dochodów przemysłowców 
o ile te dochody nie dosięgają 6 procent 
od kapitałów. Nadwyżka ponad 6 procent 
ma być skonfiskowana w całości. Magnaci 
przemysłowi mają być na wypadek wojny 
zmobilizowani, gdyż powinni oni poświę­
cić swoje interesy osobiste d*a dobra pań­
stwa. Wszystkie osoby z dyrekcyj i zarzą­
dów wielkich przedsiębiorstw na wypadek 
wojny będą natychmiast zmobilizowane i 
otrzymają stopnie wojskowe, oraz pobory , 
nie przekraczające w żadnym wypad bu 
pensji generała brygady. Na wypaoek od­
mowy członkowie dyrekcyj zarządów zo­
staną wcieleni do walczących oddziałów 
wojsk. Czysty dochód ponad 10.000 dola­

rów zostanie w razie wojny opodatkowa­
ny w wysokości 94 proc. Pewne wyjątki 
poczynione będą od tego przepisu: w nie­
których wypadkach dochód woiny od Ö4 
proc. podatku dojść ma do 100.000 dola­
rów.

Sprawa projektu tei ustawy wywoła 
burzliwą dyskusję w Kongresie. Trzeba 
zaznaczyć, że przywódcy stronnictwa rzą­
dów ego, to jest demokratycznego, w izbie 
Reprezentantów, opowiedzieli się za pod­
jęciem dyskusji nad projektem Mc. Swai- 
na w tej sprawie, który jest o wiele więzei 
umiarkowany. Projekt komisji senackiej o- 
granicza wydatnie wyjątki od podatków i 
przewiduje, że rząd będzie miał nieogra­
niczoną kontrolę nad rynkami surowców 
i papierów wartościowych, oraz nad usta­
laniem' ceń.

cfyudcfvante 
pokoju

Po objęciu wfadzv W Niemczech 
przez Hitlera, ogarnął głęboki niepokój 
nieomal wszystkie narody europejskie. 
Że niepokój ten był uzasadniony, po­
twierdziły brutalne posunięcia rządu 

eciej Rzeszy. Narody, pragnące 
ju w świec 2, mają przekonanie, 
okojowi gr H poważne niebezpie­

czeństwo ze strony Niemiec. W 1934 
i w styczniu 1935 r. mężowie stanu 
mocarstw zachodniej Europy i ich so­
jusznicy odbywają liczne podróże ce­
lem wzajemnej wymiany zapatrywać 
na międzynarodowe położenie, które 
uważają za groźne.

Dnia 3-go lutego br. następuje w 
Londynie uzgodnienie puglądów wiel­
kich mocarstw i w oświadczeniu atr 
gieJsko-francuskiem stwarza się pod­
stawy, na którjch chce się oprzeć 
dzieło trwałego pokoju. Włochy Ro­
sja sowiecka, państwa Maïej Ententy 
i państwa Bałtyckie w głównych za­
rysach stają na gruncie anglcłsko-fran1 
cuskiego ! oświadczenia. Podstawami 
terni są:

1) wzmocnienie oezpieczeństwa, 
wszędzie równego, na zachodzie Euro­
py przez układ lotniczy w zajemnej po­
mocy przeciw napastnikowi, w Euro­
pie środkowej przez układ z nietykal­
nością Austrji w swem jądrze, na 
wschodzie Europj' przez i zw. pakt 
wschodni wzajemnej pomocy przeciw 
napadowi;

-, 2) umowa o ograniczeniu zbrojeń 
i nadzorze nad niemi, itórej dział, do­
tyczący Niemiec, zastąpiłby dotych­
czasową część 5-fą Traktatu Wersal­
skiego, a zarazem położyłby kres sa­
mowolnemu gwałceniu jej przez Rze­
szę Niemiecką;

3) dalsza współpraca zbiorowa na 
rzecz utrzymania pokoju w Lidze Na­
rodów.

Trzecia Rzeszą nie przejmuje się 
I troskami i zabiegami dyplomacji euro­

pejskiej. Dnia 1-go marca rząd nie­
miecki wprowadza lotnictwo wajskO' 
we, a dnia ló-go marca obowiązkową 
służbę wojskową, jednostronnie i sa­
mowolnie przekreślając piątą część 
traktatu pokojowego. Francja, Angtja 
i Włochy protestują przeciwko tej sa­
mowoli, Polska przez swego ambasa­
dora Lipskiego zaznajomiła rząd Rze­
szy ze swojemi poglądami na wytwo­
rzoną sytuację międzynarodową, ale 
nie wiemy, jakie są te poglądy. Do­
niesieniom prasy francuskiej, jakoby 
i rząd polski protestował, zaprzeczyło 
urzędowe „Deutsches Nachrichten- 
Bureau“.

Następstwem niepokoju, wywoła­
nego zarządzeniami wojskowemi Nie­
miec, są wzmożone zbrojenia w 
wszystkich państwach europejskich. 
Ku niezadowoleniu Francji angielski 
minister spraw zagranicznych Simon 
; lord tajnej pieczęci Eden jadą na 
rozmowy do Berlina, a z Berlina Eden 
udał się do Moskwy, a z Moskwy do 
Warszawy. Po Warszawie odwiedzi 
Pragę. Charakter jego podróży test 
informacyjny, Na konferencji w Stre-
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sie mają zapaść ostateczne decyzje 
wielkich mocarstw. Rozmowy w Ber­
linie nie dały dodatnich wyników. Vv 
urzędowym komunikacie rządu angiek 
skiego stwierdzono, że podczas tych 
rozmów ujawniły się poważne roz­
bieżności. Rozmowy Edena w Mo- 
ókwie dały wynik, zadawalający obie 
strony. Urzędowo stwięrdzpno stwo­
rzenie warunków przyjaznej współ­
pracy w dziale zbiorowej organizacji 
pokoju.

Dnia 4-go i 5-go b. m. p. Eden ba­
wił w Warszawie i odbył rozmowy z 
polskiemi czynnikami decydującemi, 
Stanowisko Polski stanowiło zagadkę. 
Wysłannika Anglji opinja nasza przy­
jęła serdecznie. Warszawa 'stanowi 
ważny etap w podróżach informacyj­
nych P Edena, ale przesadą jest, oczy­
wiście, wmawianie opinji publicznej 
przez prasę sanacyjną, jakoby Polska 
była niejako pępkiem świata. Jest to 
wyolbrzymianie faktu — niewątpliwie 
ważnego — dla potrzeb wewnętrzno- 
pol»tycznych. Rozmowy warszawskie 
stanowią część wielkiej akcji dyplo­
matycznej w interesie pokoju europej­
skiego. Polska w nich ustaliła swoje 
miejsce i określiła swój udział w tej 
akcji. Polska ma pakty nieagresji i z 
swoitm wschodnim i zachodnim sąsia­
dem. Nie ulega najmniejszej wątpli­
wości, że cały naród polski pragnie po­
koju i według sil i możności pragnie 
przyczynić się do budowy dzieła po­
koju w Europie. Zarówno ż swoim 
wschodnim, jak i zachodnim sąsiadem 
pragnie żyć w stosunkach popraw­
nych. Kierownicy naszej polityki za­
granicznej mają zastrzeżenia co do 
paktu wschodniego, uzasadniane 
względami geograficznemu Uznaje­
my, że zastrzeżenia te nie są pozba­
wione słuszności, ale zastrzeżenia te j 
nasz stosunek do Trzeciej Rzeszy , w 
kraju i zagranicą, nie powinni wywo­
ływać wrażenia, jakoby pomiędz, Pol­
ską a Trzecią Rzeszą istniały jakieś 
więzy, wykraczające poza pakt o nie­
agresji, który mamy z Niemcami. Po-' 
zory t^ istnieją i są wÿsëy’skiwâfn| 
przez dyplomację Trzecie} Rzeszy^? 
wielką riła niej korzyścią, a ze szkoda 
dla Polski.
' Berlin z niepokojem śledził rozmo­
wy warszawskie. Widać, że przypi­
suje im wielkie znaczenie. Zarówno 
opinja polsKa, jak i europejska z zado­
woleniem powitałaby jasne < -kreślenie 
stanowiska Polski w rozmowach war­
szawskich. W chwili, gdy słowa ’t‘e pi­
szemy, różne fakty zdają sie za tern 
przemawiać, że Polska w sprawie 
paktu wschodniego nie solidaryzuje się 
2 Trzecia Rzeszą. Rząd nasz zaprosił 
francuskiego ministra spraw zagra­
nicznych I avala do Warszawy. Biuro 
Reutera donosi, że Warszawa przed­
łożyła Edenowi ściśle określony pro­
jekt, który umożliwiłby jej udział w 
pakcie wschodnim. Projekt, według 
doniesienia urzędowej angielskiej 
agencji, mógł nadać rozmowom war­
szawskim zupełnie nny kierunek i 
zgotować niespodziankę dla wszyst­
kich, gdyż przypuszczano, że polski 
minister spraw zagranicznych wypo­
wie się bez zastrzeżeń przeciw udzia­
łowi Polski w pakcie wschodnim. Z 
Paryża nadchodzą również wiadomo­
ści, że pakt wschodni ulega obecnie 
poprawkom, mającym umożliwić Pol­
sce współpracę nad stworzeniem zbio­
rowych gwarancyj pokojowych. Przy­
puszczałby można, że te fakty są przy­
czyną nerwowości niemieckiej i po 
głosek o cofaniu się Trzeciej Rzeszy 
z stanowiska, zajętego podczas roz­
mów berlhiśkich z Simonem i Edenem. 
Obiega pogłoska, że niemiecki amba­
sador w Londynie otrzyma* od swegc 
rządu polecenie, by zakomunikował 
rządowi angielskiemu, że stanowisko 
Betlina. zajęte podczas rozmów z an­
gielskimi mężami stanu, nie jest ostat­
ni em słowem niemiecKiem i że Trze­
cia Rzesza gotowa jest do pewnych 
ustępstw.

Nie ulega wątpliwości, że polska 
opinja publiczna powitałaby z wielką 
ulgą wiadomość o tętn, że ozmowy 
warszawskie doprowadziły do współ 
pracy Polski z mocarstwami zachód- 
niemi w zbiorowych wysiłkach zbu-

Bezbarwny komunikat urzędowy
po rozmowach warszawskich Edena

Warszawa, 3. 4. Teł. vA.
W środę, o godz. 17,10 po poi., mini­

ster Eden odjechał z Warszawy. Na dwo- 
lzec odprowadzali go: minister Berk, wi­
ceminister Szembek, ambasador polski w 
Londynie, p. Raczyński, członkowie amba­
sady angielskiej, oraz poseł czechosłowac­
ki w Warszawie, p. Girsa, a to z tego 
względu, że p. Eden wyjechał obecnie do 
PragŁ

Warszawa, 3. 4. Teł. wi,
W środę, przęa południem, minister 

Eden odbył konferencję z ministrem Bek- 
kiem. poczem był na śniadaniu w ambasa­
dzie angielskiej.

Po południu ogłoszono następujący ko­
munikat oficjalny: „W czasie swego po­
bytu w Warszawie, p. Eden, lord prywat­
nej pieczęci, przyjęty został przez P. Pre­
zydenta R. P., oraz przez min. Piłsudskie­
go i odbył szereg rozmów z ministrem 
Spraw Zagranicznych. Poinformował on p. 
min. Becka o przebiegu rozmów, które 
brytyjscy ministrowie przeprowadzili o- 
c atme w Berlinie i Moskwie na zasadzie 
wytycznych komunikat« brytyjskiego, z dn. 
3 lutego br. W trakcie tyrh rozmów z lor­
dem Edenem, utrzymanych w tonie szcze­
rze przyjaznym, p. min. Beck zaznajomił 
p. Edena z poglądami iządu polskiego na 
sprawy, objęte tym komunikatem, oraz na 
temat ogólnej sytuacji międzynarodowej. 
Obaj ministrowie uznali zgodnie, że ich 
wymiana myśli o charakterze informacyj­
nym odpowiedziała swemu zadaniu. Pod­
kreślili oni też celowość utrzymania ści­
słego kontaktu w zWiązku z dalszym ro­
zwojem sytuacji w Europie“,

Komunikat ten wywołał w kołach po­
litycznych Warszawy pewne rozczarowa­
nie. W przeciwieństwie bowiem do pier­
wotnych pogłosek wynika z niego jasno, 
że wizyta p. Edena w Warszawie nie do­
prowadziła do żadnego konkretnego wy­
niku. W kołach, zbliżonych do Minister­
stwa Spraw Zagranicznych utrzymują, że 
udało się wpoić w p. Edena przekonanie, 
że sprzeciwy Polski w sprawie Paktu 
Wschodniego nie wynikają z żadnych taj­
nych umów z Niemcami, lecz z chromy in­
teresów Polski. Choćby tak było, to mi­
mo wszystko rezultat wizyty jest skromny. 
Po ogłoszeniu komunikatu ustaliło się w 
Warszawie przekonanie, że Polska nie 
weźmie udziału w konferencji w Stresie.

Pewne nadzieje przywiązuje się jeszcze 
do wizyty min. Lavala. Niewiadomo jed­
nak, kiedy przybędzie on do Warszawy, 
gdyż dnia 11 bm. zbiorą się przedstawi­
ciele ministerstw w Stresie, porzem odbę­
dzie się posiedzenie nadzwyczajne Rady 
Ligi Narodów, a później dopiero nastąpi 
wyjazd p. Lavala do Moskwy. Czy p. La­
val zatrzvma się w Warszawie, jadąc 
przez Polskę, czy też odwiedzi stolicę 
Polski w drodze powrotnej, dziś jeszcze 
nie wiadomo. Tak się jednak układa, że 
wizyta jego przypadnie mniejwięcej w rok 
po bytności w Warszawie Ludwika Bar- 
thou, który bawił w stolicy Polski w dniu 
22 i 23 kwietnia ub. roku.

W a r s z a w a, 3. 4. Tel. wf.
Wiceminister Szembek odbyt ; 

dłużsi ą konferencję z ambasadorem Rze­
szy Niemieckie] w W arszawie, p. v. Moli­
kiem.

W Belwederze
Wiedeń, 3. 4. Tel wl.
Praja tutejsza podkreśla, że na wynik 

rozmów warszawskich decydujący wpływ 
miała wizyta Edena w Belwederze. Mta. 
Piłsudski miał się sprzeciwić jaknajbar- 
dziei stanowczo Paktowi wschodniemu 
we wszelkich jego postaciach. Min; Pił- 
udski miał uspakajać Edene, Że pakt nol- 

ako-nfc tniecki o nie; yresii nie zawiera 
UauZul militarnych i, że sprawą poko.u

wo wschodniej Europie będzie najlepiej 
rozwiązani przez system .'aktów regio­
nalnych.

Po zakończeni!'. rozmowy między mu. 
Piłsudskim i lordem Edenem, w Belwede­
rze pozostał jeszcze przez ' pól godżmy 
min. Beck.

W Londynie
on dyn, 3. 4. Tel. wł.

W I ondynie krążyły liczne pogłoski u
mBmmmmàÊiBmaammmmeaBmmam

Lerrcux uîwurzyîweszcifirzi
Parlament odroczono na 30 fini

Madryt, 3. 4. Teł. wł.
Przywódca partji radykalnej, \erroux,

I utworzył nowy rząd, w którym sprawy 
zagraniczne objął: Rocha, finanse: Zabala, 
-prawy wewnętrzne: Portela Valladares,
ministerstwo wojny: generał Carlos Mas- 
luellet, a min. sprawiedliwości: Vincente 

Cantos. Nowy rząd hiszpański jest rzą­
dem mniejszościowym, składającym się 
przeważnie z radykałów, którzy, z wyjąt­
kiem ministerstw marynarki, oświaty i

tinancow, objęli wszystkie Inne teki. Liczą 
się z tern, że obecny rząd natraf na nie­
zwykle silny opór, przedewszystkiem tych 
partyj prawicowych, które reprezentowa­
ne były w ostatnim rządzie Lerroux‘a. 
Dlatego też rządowi temu nie wróżą dłu­
gie żywota. Chcąc mu zapewnić przynaj­
mniej miesiąc spokoju, prezydent republi­
ki wydał dekret, na mocy którego parla­
ment został na przeciąg jednego miesiąca 
odroczony.

Litwa chce pełnej suwerenności
na terenie

Londyn, 3. 4. Teł. wł.
Wedle doniesień agencji „Exchange", 

rząd litewski, ufając w poparcie Francji i 
Rosji sowieckiej, zamierza zwrócić się do 
Ligi Narodów z wnioskiem o zmianę sta­
tutu kłajpedzkiego i przyznania Litwie peł­
nej suwe.ennořci w Kłajpedzie. W spra-

Kłajpedy
wie tej rząd litewski powziął już odpo­
wiednią uchwalę, która podpisana została 
także przez prezydenta Smetonę.

Wobec ostatnich wydarzeń w polityce 
międzynarodowej istotnie jest rzeczą moż­
liwą, że wielkie mocarstwa wyrażą swą 
zgodę na zmianę statutu Kłajpedy.

Hitler i Goering przybywają do Gdańsko
Co na to Poiska?

Gdańsk’, 3. 4. Tel. wł.
Rozeszły się tu pogłoski, że kanc­

lerz Hitler, który w sobotę przybyć 
ma samolotem oo Królewca, zatrzyma 
się podczas podróży w Gdańsku. Nie­
wątpliwie zatrzymanie się Hitlera w 
Gdańsku, miałoby na celu poparcie 
przedwyborczej agitacji narodowej so­
cjalistycznej w rem mieście.

•
W uzupełnieniu podane] przez nas niedaw- 

[no wiadomości o przyjeździe wybitniejszych

dowania pokoju w Europie i rozwiania 
mglistych przypuszczeń, jakoby Polskę 
łączyłjr z Trzecią Rzeszą jakieś dalej 
idące więzy. Naród polski nie chciał­
by pozostać w towarzystwie hitłerow 
skich Niemiec odosobn'ony. mając
przeciwko enhia Europe

przywódców narodowych • socjalistów z Rze­
szy Niemieckiej do Udańska, celwBi agitacji 
wyborczej, donosimy, że przybyć jeszcze ma­
ją w tych dniach Goering, Hess, dr. Goe^oels, 
Kaufmann i SauckeL

W czwartek, i dnia 4 kwietnia 'br. przy­
jeżdża do Gdańska przywódca młodzieży nie­
mieckiej, Baldur von ochirach, táóry przema­
wiać bedzie w piątek, dnia 5 kwietnia na wie­
cu młodzieży gdańskiej. Odczyt Tschammer 
von Ostena, który jak wiadomo jest kierownh 
kiem sportu w Rzeszy, jdbędzk się dnia 3 
Kwieima br. w sali Strzelnicy gdańskiej.

przebiegu rozmów i powziętych rzekomo 
decyzjach. Tak np. twierdzą tu, że rząd 
polski przedstawił "dasny projekt, na pod­
stawie którego Polska mogłaby przystą­
pić do porozumienia międzynarodowego. 
Szczegóły tego projektu nie są znané.

Min. Eden miał w czasie rożrtiuw z 
min. Beckiem zaproponować przy­
stąpienie Polski do Pa-i tu 
Wschodniego z tern, że nie biłoby 
mowy o przemarszu wojsk ob­
cych przez ziemie polskie, a jedy­
nie samoloty miałyby prawo przelatywać 
nad niemi.
, Dziennik „Stať donosi, że Simo ’ w 
czasie wizyty berlińskiej spotkał się z 
propozycją Hitlera, wediug której system 
bezpieczeństwa oparty miał być na trzech 
podstawach. Mianowicie byłoby to zobo­
wiązanie, się dziesięcioletnie do nie"1 
agresji na podstawie projektu an­
gielskiego, z r. 1932, określenie na­
pastnika według projektu Sowietów 
i Małej Enteiity, wreszcie Doikot 
państwa napastniczego.

Odpowiadając Izbie Gmin na pytanie 
Lansbury‘ego, minister Simon oświadczył, 
że podczas rozmów berlińskich Hitler o- 
gólnikowo dał do zrozumienia, że niemiec­
kie siły lotnicze są równe siłom lotniczym 
Anglji. Simon oświadczył dalej, ża 
wszystko to, co będzie się działo w Stre­
sie, nie utrudni swobodnej dyskusji Ra­
dy Ligi Narodów nad zagadnieniami, do 
których zbadania będzie powołana Rada 
Ligi Narodów na najbliższej sesji. Odpo­
wiedź Simona odnosi się do snrawy 
skargi francuskiej, złożonej w Li­
dze Narodów, a zwróconej przeciwko na­
ruszeniu Traktatu Wersalskiego 
przez Niemcy.

Ostrożność Anglji
Paryż, 3. 4. PAT.
Korespondent nadzwyczajny Havasa, 

towarzyszący min. Edenowi do Moskwy, 
donióśł z drogi, m. in., co następuje:

3asadnicze zdanie ogłoszonego w Mo" 
skwie' komunikatu „przystąpienie do pak" 
tu Niemiec i Polski, winno być uważam 
jakc nąjlepsżf rozwiązanie problematu“ j 

- ióśtało" wÿrâêriie^inôeszczpri^Liià odnowień 
dziahtuść pp. Stalina i Moiotowa.,. Innern. 
słowy. Anglja jeszczt nie określiła 
stanowiska, jakieby zajęła w wy pad4 
ku, gdyby najlepsze rozwiązanie okazale 
się definitywnie niemożliwe I 
należałoby przystąpić do omawiania in­
nego rozwiązania.

Zdenerwowanie w Berlinie
Berlin, 3. 4. Tel. wł.
Kola Berlińskie okazują silne zdener" 

wowanie rozmowami warszawskiemi, a 
póiurzędowe „Deutsche Nachrichten - Bu­
reau“ ogłosiło komunikat, wyrażający go­
towość Niemiec zawarcia umów dwu­
stronnych z sąsiadami, również bez 
klauzuli o wzajemnej pomocy.

Ciche zadowolenie w Berlinie
Berlin, 3. 4. Tel. wł.
W związku z odjazdem lorda Edena 

N. B. I. w telegramie datowanym z War­
szawy m, im. donosi: Komunikat oficjal­
ny w sprawie rozmów Edena w. War­
szawie, jak należało oczekiwać nie za­
wiera. żadnej niespodzianki. Wskazuie 
on, że czysto irtormacyjny charakter roz­
mów Został ścisłe «'trzymany i, że, jaik to 
już częściej podkreślano, nie zapadły żad­
ne decyzje, ani uchwały. Komunikat na­
leży przyjąć jako wyraz tego, ze odmow­
ne stanowisko rząlu polskiego wobec do­
tychczasowego projektu paktu wschod­
niego pozostało bez zmiany i, że Edena 
dokładnie poinformowano, jakie powody 
skłaniają Polskę do zajęcia tego stanowi­
ska. Wedle info'Tnacy] warszawskich; 
należy ponadto przyjąć, że Polska wyra­
ziła gotowość wzięcia udziału w organi­
zacji pokojowej, o ile nie popadłaby ona 
w tesáme błędy, które uniemożliwiły 
Polsce udział w doiychczasowym projek­
cie paktu wschodniego. Jak dalej ■ sły­
chać, minister Peck wręczył Edenowi ob­
szerne memorandum., w któretn szczegóło­
wo wyłn*z*ą stanowisko rządu polskiego 
w kwestii zabezpieczenia poiioju.

„Miuretanja“
Londyn, 2. 4. Tel; wł.
Słynny statek transoceaniczny „Maureta­

nja", „który do niedawna był jednym z najwięk­
szych statków pasażerskich, został uprzedany. 
przez zjednoczone łinje okrętowe Cu.iaa-vVhite 
Stai Line ua rozbiórkę, dzieląc los wielu innypn 
s*atköv», które w ostatnich latach spowodu kry­
zysu przewozów morskich zostały unierucho­
mione

Hitlerowiec bezcześci sztandar posici
Gdańsk, 3. 4. Te!, wt.
Dnia 1 bm. w godzinach popołudniowych 

zapukał do okna niejakiei Kuchnowskiej, za­
mieszkałej przy Schellniiihiweg 2, jakiś Nie­
miec i zażadal od niej usunięcia sztandaru pol­
skiego. Nim Klichnowska zdołała się zorjen- 
tować, tenże połamał drążek, zerwanv w ten 
sposób sztandar rzucił o ziemie i zaczął go 
deptać nogami. Kuchnow&ka zdołała odebrać 

sztandar Niemcowi
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Przemówienie U|ca św, na Konsystorzu
Papież w najsurowszych słowach potępia przyszłą wojną

Miasto Watykańskie, 3. 4. (KAP.)
Na wczorajszym koi.systorzu, 7wu*a- 

Bym dla zasięgnięcia opinji kardynałów, 
wśród których onacny był również J. Em. 
Ks. Kardynał Rakowski, w sprawie kam - 
nizacji błogosławionych Jana Fishera i To- 
mas?a More‘a, po jednogłośnem wypowie­
dzeniu się zebranych w tej sprawię w sen­
sie afirmatywnym, Ojciec św. wygłosił 
przemówienie, które podajemy w strze- 
szczeniu:

To, co przedewszystkiun staje przed 
Naszym umysłem i stanowi przedmiot Na­
szych oczekiwań i oczekiwań caiegc chrze­
ścijaństwa, to ten zasadniczy motyw, dla 
którego postanowiliśmy wezwać was przed 
Nasze oblicze, mianowicie, by, zgodnie ze 
zwyczajami i praktyką Stolicy świętej, 
zapytać was o zdanie w sprawie błogo­
sławionych .uęczennikÓH, kardynała Jana 
Fishera i Tomasza More‘a, którzy będą 
uczczeni palmą świętości. Żywimy ufność, 
źe będzie to wróżbą pomyślną i szczęśliwą 
nietylko dla umiłowanego 'udu angielskie­
go, ale także dla całego Kościoła katolic­
kiego.

Ojciec święty wyraził następnie radość 
z kanonizacji św. Tomasza More‘a i Jana 
Fishera, mówiąc m. in.:

„A ponieważ chwała w niebie daleką 
jest od pomniejszania miłości ojczyzny, 
przeciwnie, powiększa ją, niemi wątpli­
wości, że ci Męczennicy uzyskają rozkwit 
1 pomyślność dla swego narodu, zwła­
szcza teraz, gdy we wszystkich okolicach 
obszernego imperjurr brytyjskiego z uaj 
wyższą radością, wśród dobrze wróżących 
życzeń święci się 25-lecie koronacji króla 
t władcy brytyjskiego“.

„Sprawy, które dotąd poruszyliśmy, 
napełniają duszę radością, albowiem .0- 
świetlają wypadki odradzające, uszlachet­
niające i pobudzające umysły ludzkie do 
wspaniałych rzeczy, ale gdy wzrok Nasz 
kierujemy na straszliwy, trapiący ludzkość 
kryzys ekonomiczny, polityczny, a zwła­
szcza moralny, gdy rozważymy bardziej 
jeszcze złowieszcze konsekwencje, których 
obawiać się trzeba w przyszłości, zaiste 
mamy powód do smutku i głębokiego bólu. 
Chociaż nie było jeszcze możliwem napra­
wić szkody po ostatniej wojnie, europej­
skiej, oto znów zaciemnia się horyzont 
ziemski chmurami, przeorywanemi przez 
groźne błyski, a dusze drżą i niepokoją 
ąię, jak gdyby przypominając sobie slow 

zusa Chrystusa: „Usłyszycie o walkach 
rozruchach..., mory i głody, I strachy z 

nieba, i znaki wielkie będą..., ludzie schnąć 
będą od strachu i oczekiwania tych rze­
czy, które będą przychodzić na wszystek 
świat" (Łuk XXI). „Nie dziwimy się prze­
to, że ludy w takiem przerażeniu, w ta­
kim ucisku ’odzaju ludzkiego, zwracają 
ze wszystkich stron oczy ku Ojcu Wspól­
nemu, by błagać Go o światłość, o ulgę, 
o nadzieję. Ponieważ pragniemy, o ile po­
trafimy, odpowiedzieć tym synowskim, nie­
spokojnym oczekiwaniom, otwieramy przed 
nimi swą duszę ojcowską, która, choć 
równie drżąca,' opiera się w każdym razie 
ze stanowczą pewnością na pomocy Boga 
Miłosiernego.

Jak Apostołowie, kołysani i prawie za­
tapiani przez wzburzone fale, zwracali się 
z błaganiem do Chrystusa, tak i my bła­
gajmy, by stało się wreszcie uciszenie 
wielkie i powtarzajmy ich modlitwę: Pa­
nie, ratuj nas, bo giniemy! Ponieważ zaś 
szerzone powszeennie wieści o wojnie są 
dla wszystkich przyczyną poruszenia i ro­
dzą wielkie obawy, uważamy za słuszne 
zabrać w tej sprawie głos, jak to nakazuje 
powierzony Nam urząd apostolski.

Aby narody miały nanowo podnieść 
bioń jedne przeciw drugim, aby nanowo 
lać się miała krew braci, aby na ziemi, na 
morzu, w powietrzu znów miało się sze­
rzyć zniszczenie i ruina, wszystko to wy­
daje się zbrodnią tak olbrzymią, objawem 
szaleństwa tak obłędnego, że uważamy to 
za absolutnie niemożliwe weaług owej 
sentencji prawnej: Quae contra ius fiant 
nec fieri posse credeuda sunt

7aiste nie możemy wytłumaczyć sobie, 
by ci, którzy winni dbać o pomyślność i 
dobrobyt ludów, pragnęli pchać do rzezi, 
ruiny, zniszczenia nietylko swój własny 
naród; ale wielką część ludzkości. Gdyby 
jednak ktokolwiek ośmielił się popełnić tę 
ohydną zbrodnię.— oby Bóg odda.ił takie 
smutne przypuszczenie, które ze swej stro­
ny uważamy za nieprawdopodobne — 
wówczas nie będziemy mogli uczynić nic 
innego, jak ponownie zwrócić się duszą 
zbolałą ku Bogu i z tą modlitwą: „Dissipe 
Lentes quae bella volunt“. (Rozprosz na­
rody, które pragną wojny) — (psalm 67, 
3L). Niechaj to będzie powiedziane o mo­
ralnej niemożliwości jakiejkolwiek nowej 
wojny, ale zarówno Nam, jak i wielu in­
nym wydaje się rzeczą oczywistą, że w 0- 
becnych, niezwykle poważnych okoliczno- 
ściachj zjawia się nadto niemożliwość fi­

zyczna 1 materjalna. Oby w dzisiejszych, 
pełnych niepokojącego smutku czasach, 
które każą obawiać się przyszłość* jeszcze 
smutniejszej, Róg w wielkiem miłosierdziu 
Swojen raczył oświecić metiańskiem świa­
tłem umysły fych, w których rękach spo­
czywają rządy i losy ludów.

Ufamy, że do obfitych owoców Zba­
wienia, zbieranych w ciągu Roku święte­
go, dołączą się inne, bardziej jeszcze ob­
fite. i że za wstawiennictwem Dziewicy 
Niepokalanej wzejdzie wreszcie dla ucie­
miężonego świata wytęskniona jutrzenka 
pokoju.

Po

Ktor pójdzie śladem Belgji ?
(Od własnego korespondenta „Polonji“.)

Bruksela, 1 kwietnia.
W piątek rano rozpoczęła się w belgij­

skiej Izbie Deputowanych wielka batalja 
o pełnomocnictwa dla rządu van Zeelandä. 
Trwała do godziny 6-ej rano w sobotę, 
z przerwami na śniadanie i obiad wieczo­
rem. W sobotę o godzinie o ej rano rząd 
zebrał się na posiedzenie Rady Ministrów. 
Nie wiem, czy kiedy zdarzył się jiiż taki 
wypaaek. Posiedzenie to trwało do 6-ej 
rano, pocźem nieszczęśliwi ministrowie 
zjedli śniadanie i udali się o godz. iO-ej 
na posieazenie senatu, które trwało przez 
siedem godzin. Van Zeeland wygrał i 
w Izbie deputowanych i w Senacie.

W czas'e tych 30 godzin walk o pełno­
mocnictwa i o zatwierdzenie projektu de­
waluacji belgi ważyły się nietylko losy 
waluty belgijskiej, nietylko sprawy przy­
szłego porządku rzeczy w Belgii, ale także 
sprawy, które spory wpływ wywrzeć mo­
gą także nà położenie gospodarcze w in­
nych państwach.

Van Zeeland walczył o pełnomocnictwa 
dla przeprowadzenia wielkiego planu do­
starczenia pracy w ramach gospodarki nie- 
tyle może planowej co. kierowanej. Już 
przed xokiem ówczesny minister gospo­
darki Jaspar usiłował przeprowadzić 
w Belgji plan dosta-czenia pracy bezro­
botnym, ale rozbiło się to o brak fundu­
szów. Przekonano się jednak z cudzych 
doświadczeń, że fundusze można otrzy­
mać, że można1 przełamać fatalne następ­
stwa strajku kapitałów, jeżeli się do tego 
zabierze z dostateczną eneigją. Można tu 
działać nie według utartych szablonów, 
można utworzyć nowe źródła zasobów 
finansowych, potrzebnych dlà przeprowa­
dzenia planu zatrudnienia W chwili, gdy 
piszę te słowa, nie wiadomo jeszeże do­
kładnie, jakie środki zamierza zastosować 
rząd Van Zeelanda. Wiadomo tylko, że 
plan zatrudnienia w życie wcieli, tak jak 
wcielają go Niemcy, czy Stanv Zjedno­
czone.

Rząd van Zeelanda uzyskał pełnomoc­
nictwa, przyczem poparło go Stronnictwo 
Chrześcijańsko-Demokratyczne, to jest ka­
tolickie, liberalne i socjalistyczne. Część 
posłów katolickich i liberalnych wstrzy­
mała' się od głosowania. Uzyskawszy peł­
nomocnictwa, van Zeeland będzie przez 
roK rządził, nie )glądaiąc się na parla­
ment.

Nowy rząd belgijski zapowiada prze­
prowadzenie wielkich oszczędności, po­
ważnego zmniejszenia wydatków, obniże­
nia stopy procentowej. Słusznie podnoszą,

że urzeczywistnienie tych wytycznych 
przed rokiem doprowadziłoby do możliwo­
ści uniknięi ia dewaluacji w Belgji. Przy­
słowiowa mądrość po szkodzie — widać, 
że z cudzyrh doświadczeń nauczyć się ni­
czego nie można. W każdym razie zapo­
wiadanie oszczędności budżetowych w 
znacznym stopniu złagodzi ujemny wpływ

• Van Zeeland,

dewaluacji na opinję publiczną. Ludność 
ufa, że frank będzie rzeczywiście zdewa- 
luowany tylko o 28 proc., że deficyt budże­
towy nie doprowadzi do dewaluacji dal­
szej.

Decyzja obniżenia kursu belgi była 
nieunikniona. Rzecz ciekawa,. że pod 
względem pokrycia położenie helgi było 
stosunkowo korzystne, ale kraj nie mógł 
wytrzymać wysokiego kursu waluty, gdyż 
był przeciążo ny podatkowo, a dłużnicy nie 
byli w stanie wywiązywać się ze swych 
zobowiązań. Mamy tu do czynienia z ty- 
powem zagadnieniem sztywnych kosztów 
i sztywnych obciążeń. Są państwa, w któ­
rych naprzykład pod względem ciężaru 
odsetek i ciężaru dawnych długów poro­
biono wydatne ulgi, ale w których powięk­
szono ciężary publiczne. W Belgji sytua­
cja była o tyle inna, że ciężarów publicz­
nych nie powiększono, ale za to w małej

( ßliDlc DOLAR

tylko mierze zmniejszono ciężar dawnych 
długów

Niewątpliwie spadek waluty oelgijskiej 
jest ciosem poważnym dla wszystkich 
państw, utrzymujących stały kurs waluty, 
a zarazem poważną zachętą do międzyna­
rodowego ustalenia kursu pienądza. Dla 
państw, które obniżały swoje waluty, by 
uzyskać możność łatwiejszego wywozu, 
obniżanie kursu innych walut jest nieoez- 
pieczne, gdyż równoważy korzyści, osią­
gane dzięki dewaluacji. Naprzykład An- 
glja. zyskiwała na dewaluacji dlatego, że 
mogła swój węgiel sprzedawać stosunko­
wo taniej od węgla belgijskiego. Gdy je­
dnak Belgja obniża kurs swojej waluty, 
przywrócona zostaje równość konkuren­
cyjna. By zatem wrócić do uprzywilejo­
wanego stanowiska, Anglja musiałaby 
znowu obniżyć kurs funta, a wszyscy ro­
zumieją, że bez końca nie można kroczyć 
drogą dewaluacji.

Państwa, które utrzymują staią walutę, 
znajdują się w sytuacji coraz trudniejszej, 
gdy jedno państwo za drugiem obniża 
wartość swego pieniądza. Ujemne następ« 
stwa zbyt wysokiego kursu waluty zaczy« 
nają bowiem działać w stosunkach han« 
dlowych z coraz większą ilością państw.

Dlatego warto bacznie śledzić głosy 
prasy francuskiej, która na gwałt zaczęła 
pisać, że obniżenie belgi niczem nie po­
gorszy sytuacji franka, że Francja zamie­
rza kroczyć dalej wytrwale po linji utrzy­
mania stałości swego pieniądza itd. itd.

Ciągłe zapewnienia o stałości franka 
było jednak potrzebne, a to dlatego, że 
kursy pożyczek francuskich po dewaluacji 
belgi gwałtownie się obniżyły, a złoto 
z Banku 'rancji zaczęło znów odpływać.

Dla ludzi znających się na rzeczy, jas­
nem jest, że obniżenie kursu belgi stanowi 
dalszj krok ku dewaluacji powszechnej, 
a zaraz“"u ku jakiemuś międzynarodowe­
mu ustaleniu kursu walut. Nie znaczy to, 
by miała zapaść w tym kierunku jakaś 
uchwała konferencji międzynarodowej, by 
miano zawierać formalne uchwały itp. 
Cała sprawa może być załatwiona popro- 
stu — drogą faktów dokonanych.

Z dnia

Kto z panów następny !
.(La Vie Fmansłere.)

Znów ten Gdańsk
Codziennie niemal musimy zwracać uwagę, 

■ia nie dcm szczalne wybryki hitlerowców gdań­
skich i hitlfcioweów przybywających do Gdań­
ska æ. Rzeszy. Bodaj, że szczytem wszystkiego 
jest przemówienie „Gauleitera“ frankońskieg o, 
okręgu partji hitlerowskiej, Streichera, który 
wedle doniesień „Votnstimme* poruszył w 
swej mowie także i sprawy polityczne. 
Stwierdził on mianowicie że obowiązkiem 
Gdańska jest pracować w tym kierunku, by 
Niemcy z Rzeszy mogli jak na/ychlej wkro­
czyć do wolnego Gdańska, wśród bicia dzwo­
nów i wśród chorągwi narodowo ■ socjali­
styczny :h

P. Strdcnei wspomni il następnie, że Hitler 
w orawazi» zawarł z Polską 10-ietr.i pakt o nie­
agresji i, że on nigdy słowa nie jamie, że 
przyjdzie jednak moment, w Którym Gdańsk 
stanie się spowrotem wolnym.

Niektóre pisma polskie wyciągają z tych 
słów Streichera wniosek iż... DOdr^eáni przy­
wódcy hitlerowców „nie orjentują się w wy­
tycznych polityki swego wodza". Ależ Oijentu- 
ją się! Napewno czytali „Mein Kampf“. Na- 
pewno Streicher lepiej wie czego chce Hitler, 
irż domorośli znawcy pontyki niemieck_ej.

Venizelos
Venizelos oświadczył: „Wszyscy Kreteń- 

wZycy są łgarzami. Vemztlos jest Kreteńczy- 
kiem. Skłaniał więc twierdząc, że Kieteńczycy 
są łgari ałni A więc Kreteńczycy nie są łga- 
. zami^ A Venizelos jest Kreteńczykiem. Nie 
kłamał więc, twierdząc, że Kreteńczycy są 
łgarzami. A więc Kreteńczycy są igarzp,' ii A 
Venizelos jest Kreteńczykiem...

Nie ma Innego wyjaśnienia wypadków 
greckich.
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— Tait!— rzekła z prostotą. — By­

łabym zniosła samotnie ten ból i strach. 
Pocobym miała i ciebie unitszczęśli- 
wiać? On przyrzekł, że mnie zostawi 
w spokoju, a wiem, że można mu zau­
fać... Pocóżbym ci to miała mówić?

— Czy szczerze mnie o to pytasz?
— Bóg widzi! — odpowiedziała 

tfcałośme.
— I żyłabyś ze mną, chociaż nie je­

stem twoim mężem?
— Ależ ty jesteś moim mężem! — 

krzyknęła. — Nic tego nie może zipie" 
nić.

— Na Boga! To właśnie zmienia! 
— zowałał z rozpaczą kanonik, prze­
stając wreszcie nad sobą panować. — 
Nie jesteś moją żoną ani w oczach Bo­
ga, ani ludzi. Nie masz prawa nosić 
mojego nazwiska. Odtąd nie mam 
prawa wchodzić do tego pokoju. Nie 
mam prawa cię dotknąć, bobym zgrze­
szył. Czy nie rozumiesz, dziecko? 
Czy nie rozumiesz, że to wszystko po­
ciąga za sooą ruinę naszego szczęścia, 
grozę samotności, konieczności rozej­
ścia się?

— Rozejścia się? — powtórzyła 
Iwona, wstając powoli z łóżka i wle­
pia iąc w niego przerażone oczy.

Robiło się coraz ciemniej. Ściana 
na wprost okna rozpływała się w mro­
ku.

W ciemności bielały tylko twarze 
obojga i obnażona szyja i ramiona 
Iwony.

Rozmawiali milczeniem, nie wie­
dząc, jak długo.

— Tak! — rzeki kanonik tward­
szym tonem, przychodząc do siebie. 
— Teraz widzisz.

— Więc mam odejść, więc mamy 
się rozejść?

— Czy możesz sobie wyobrazić, ż- 
moglibyśmy żyć tak, jak dotychczas?

— Nie rozumiem... — zaczęła sła­
bym głosem, ogarnięta zawrotem gło­
wy, zachwiała się.

Gdyby nie to, że ją pochwycił i po­
łożył na soiie, byłaby upadła.

—- Dziękuję! — szepnęła cichutko.
Skuliła się i ukrywszy twarz w dło­

niach, znieruchomiała, w odrętwieniu 
rozpaczy.

Kanonik stał nad nią bezradnie, nie­
zdolny znaleźć słowa pociechy.

Widok jej udręk’ nie wzruszył go 
ani trochę. Poraziła go przecież dc 
samego dna duszy. Skrzywdziła 
okropnie na honorze, dumie, godności. 
Cały gorzał poczuciem niewybaczal­
nej krzywdy.

— Rozumie się samo przez się, że 
musimy się rozejść. Zostając ze sobą, 
zgrzeszylibyśmy wobec Boga i ludzi.

Iwona uniosła się z trudem, wspie­
rając się na ręku Potrząsnęła głową.

— Nie rozumiem... Nic ni© rozu­
miem... Nikt się przecież nie dowie...

— Jest ktoś, co wszystko wie, Iwo­
no!

Zastanowiła się nad jego słowami, 
choć zmęczony, oszołomiony mózg od­
mawiał posłuszeństwa... Niebardzo 
rozumiała. Długo myślała, ale chaos 
pozostał chaosem.

— Jeżeli to grzech, to czy nie ko­

chasz mnie na tyle, żeby frochę zgrze­
szyć dla mojego szczęścia?

— Tego grzechu nie. popełnię.
Iwona wzruszyła bezradnie ramio­

nami.
— Jabym dla ciebie wzięła na sie­

bie wszelkie grzechy — rzekła. — 
Niewieieby mnie to kosztowało.

Pomimo, że sie dz'wnie nie dobrali 
trzymali się razem siłą poetycznego 
idealizmu z jednej strony, wdzięczno­
ści i szacunku z drugiej. Teraz roz­
dzieliła ich przepaść.

Porozumienie było niemożliwe. Zdu­
miewali się sobie nawzajem.

Logiczne następstwa odkrycia, tak 
przeraźliwie występnego dla umysłu 
kanonika, nie przemówiły wcale do 
umysłu Iwony. Według niej mąż osą­
dził sprawę li tylko z osobistego punk 
tu widzenia. Kanonik zaś fałszywie ją 
zrozumiawszy, doznał mrożącego roz­
czarowania.

UroK tej przeczystej niewinności 
zawsze działał na szlachetniejszą stro­
nę jego natury. Lecz urok ten oka­
zał się oto złudnym mirażem, po któ­
rym powstała pustka. Przekonał się, 
że miał do czynienia poprostu z czaru­
jącą, anormalną istotą, z anomalją du­
chową.

Iwona wstrząsnęła się febrycznie, 
wstała i poszła chwiejnie do szafy po 
żakiet. Ubrawszy się weń, wróciła na 
sofę. Było już prawie ciemno. Ka­
nonik orzvgladal sie iei drobněl, łed- 
wie widocznej postaci z dziwnem 
uczuciem oderwaniu od rzeczywisto* 
ście.

Na ooparcie sądu nad nią nasunęło 
mu sie na pamięć mnóstwo błahych 
przykładów, świadczących o jej brak" 
zmysłu moralnego. Nie mogła k-cjąć 
upadku Stefana; nie orientowała się 
w zagadnieniach religijnych; nie potę­
piała dziewczyny, która meszta na zią 
drogę; przyznała się. że chciała zataić 
przed nim to straszn*? odkrycie. Dat 
sic oszukać nie iej. lecz własnemu ro­
mantycznemu szaleństwu.

Ale jak on teraz bedzie żył bez 
niej. a raczej bez swego złudzenia? 
Lodowata ręka ścisnęła go za st.ee. 
Odwrócił sic ku iasnej plamie okna 
i wpatrywał w pustkę.

Usłyszał jęk. Owróclwszy się szyb­
ko rozróżnił na sofie jej postać z bez­
radnie rozposlartemi rękami. Wiedzio­
ny awyczajnem ludzkiem miłosier­
dziem. przysunął sie bliżej.

— Jestem taka zmęczona! — rze­
kła jękliwie.

— Musisz sie położyć! — odpowie 
dział łagodnie. — Ja musze luż odejść. 
Jutro, jeżeli będziesz się czuła na si­
łach, wrócimy do Anglji.

— Zostaw mnie samą! — szepnęła. 
— Jedź do Szwajcarii. Poco masz so­
bie psuć wypoevnek?

— Co mi po wypoczynku! Zycie 
mam zrujnowane! — rzekł nieszla­
chetnie, — Najlepiej bedzie wracać do 
Anglji iaknajprędzej. Do rana będę 
miał czas zastanowić się nad naszetn 
położeniem.

Zapalił światło, spuścił ruetę.
Światło uKazało mu ia tak bladą 

i złamaną, że poczuł skruchę.
— Nie miej mnie za okrutnka. mo­

je dziecko! — rzekł, pochylając się 
nad nią. — Przyszedł na nas najgor­
szy dzień naszego życia Prośmy Bo­
ga o siłę do znies.enia tego nieszczę­
ścia. Teraz odejdę... Przypilnuję, żeby 
ci tu usłużyli we wszystkiem. Posta­
raj się usnąć. Dobranoc!

— Dobranoc! — odpowiedziała 
smutnie.

(Ciąg dalszy Jutro)

Chiński Paryż
Dalekie drogi synów Państwa Wschodzącego Słońca..

Zarówno przeludnienie olbrzymiego 
państwa chińskiego, jak i nędza prowincji 
sprawia zapewne, że synowie państwa 
wschodzącego słońca nietylko sprzedają 
swe córki każdemu, kto je tylko kupić 
zechce, ale i sami emigrują masami i roz­
chodzą sie dosłownie po całym świecie. 
iWięc i Paryż liczy ich niemało. Obok 
Si nów zamożnych kupców chińskich z 
Szanghaju czy Tientsinu, odbywających 
studja na -wyższych uczelniach Paryskich, 
więcej jeszcze jest handlarzy wszelkich 
Świecidełek, tKanin, porcelany, bibelotów, 
trochę mniej robotników, a wreszcie i 
spora liczba spec jalistów w podrabianiu 
monet, szczególnie z metalu, w czem są 
mistrzami.

Cóż wiec dziwnego, że w tych warun­
kach Paryż posiada restauracje chińskie, 
nawet bardzo dystyngowane (za ryż, tak 
jak w Polsce za chleb do obiadu, nie pła­
ci się), a pod Paryżem znajdują się w po­
szczególnych osadach przemysłowych 
specjalne dzielnice chińskie. Taka chiń­
ska dzielnica znajduje się w Billancourt 
(auto-królestwo Renault) i w Agenteuh 
(fabryki samolotów i sztucznego jedwa­
biu) i wreszcie w Cormeilles-en-Paris, któ­
rego mieszkańcy rozchodzą się za pracą 
i za handlem po całej okolicy.

Odkąd we Francji wycofano z obiegu 
banknoty 5-cio, 10-cio i 20-tofrankowe i 
wprowadzono monetę metalową, namno­
żyło się tak wiele falsyfikatów że za­
miast wzniecać wśród obywateli niepo­
trzebny popłoch, władze skarbowe poleca­
ją wycofanie starych monet i zasępienie 
ich innemi, nowemi. Policja francuska od- 
dawna już wie, że specjalistami w podra­
bianiu monet są Chińczycy i najpilniej po­
szukuje fałszerzy w tych właśnie kołach, 
lecz z maiym. lub zgoła z żadnym skut­
kiem. Przed kliku dniami jednak, nie wia­
domo na podstawie jakich wskazówek, po­
licja paryska przeprowadziła niespodzie­
waną rewizję w kramie chińczyka Ling- 
Czen-Uen w Cormeilles-en-Pansis i w 
rzeczy samej znalazła kilka fałszywych 
monet zarówno w podręcznej kasie, jak i 
w jakimś kloszu z chińskiej porcelany. 
Właściciel kramu został aresztowany, lecz 
do niczego się nie przyznaje 1 raczej

milczy przezornie, aniżeli się wykręca. 
Fałszywe monety w kasie? Widocznie 
wręczyli mu je klijenci. On się na tern 
nie zna, W kloszu? Odłożył właśnie te 
monety, które jemu samemu wydały się 
podejrzane.

Policja przewróciła kram, hotel i piw­
nicę do góry nogam: : nic więcej nie zna­
lazła. Ale dowiedziała się yrzytem wiele 
innych ciekawych rzeczy. Oto przy kra­
mie obywatela Ling-Czen-Uen istnieje 
szumnie zwany „hotel“, w którym, jak 
śledzie, gnieżdżą się dziesiątki rodaków 
szanownego obywatela z nad Jangse* 
kiang. Jedni pracują jeszcze i ci są u- 
przywilejcwani: sypiają w noc jakkolw.ek, 
po trzech na jednem brudnem legowisku. 
Inni, bezrobotni, albo sypiają w zimnych 
przybudówkach, albo w drewnianych nie- 
opalanych szopach, albo nie sypiają wca­
le z braku miejsca. Włóczą się całemi no­
cami po ulicach, albo siedzą grupkami w 
kuczki na niezabudowanych placach, a do 
,.hotelu“ wracają o świcie, gdy ich bra­
cia wyruszyli już do całodziennej pracy. 
Wtedy zajmują ich miejsca w wygrza­
nych pieleszach, po kilku w jednem łóż­
ku i śpią snem kan lennym przez kilka go­
dzin, aż do posiłku, który otrzymują, mi­
mo zupełnego braku pieniędzy, dziętd wzo­
rowej solidarności wszystkich Chińczy­
ków na obczyźnie.

Policja paryska dowiedziała się mię­
dzy innemi, że ci Chińczycy, którzy je­
szcze pracują, oddają dobrowolnie 10 pro­
cent swego zarobku do rąk ich rodaka 
Ling-Czen-Uen, który za te pieniądze kar­
mi bezrobotnych nędzarzy chińskich.

Ale teraz Ling-Czen-Uen siedzi w a- 
reszcie. Uśmiecha się jednak tajemniczo, 
gdyż wie, że władze nie mogą mu wiele zro­
bić, o ile nie zajdą jakieś nieprzewidziane 
komplikacje w śledztwie. Bo te kilka fał­
szywych monet stanowią zby. nikły do­
wód przeciw niemu. I wie także Ling- 
Czen-Uen, że gdyby nawet długo musiał 
przebywać w więzieniu, kram jego nie 
przestanie istnieć. Już tam siedzi za kon 
tuarem delegowany przez rodaków sprze­
dawca, który go zastępuje i uczciwie się 
przed nim wyliczy. Okpi każdego inne­
go. tylko nie jego. Bo on go przecież 
Karmił i pozwalał mu sypiać w swym 
„hotelu“. Z owych 10 procent, które pra­
cujący rodacy na rzecz niepracujących 
do rąk jego oddawali, nie mógłby prze­
cież nakarmić takich rzesz. Dobra mone­
ta wędrowała do jemu tylko znanego u- 
krycia, a fałszywa wędrowała między lu­
dzi.

Ale o tem policja francuska przecież 
nie wie... Więc Ling-Czen-Uen spodzie­
wa się, że wkrótce opuści więzienie i sta­
nie znów za swym kontuarem. L. G.

NAPOLEON - AGENTEM KSIĘGARSKIM

Odmówił mu, a w rezultacie Napoleon 
otrzymał pozwolenie na sprzedaż wyłącz* 
ną w obrębie przedmieścia St. Honore w 
Paryżu. Bonaparte zadowolił się narazie 
i tem, zbierając pracowicie zamówienia 
na Historję Rewolucji. Es

Wybuch w rafincrjl
W rafinerji naftewej Veg** Plesti na* 

stąpił wybuch, wskutek którego 5-ciu ro­
botników /ostało ciężko rannych. Rafifte 
rja posiada nowoczesną instalację, t. zw, 
„heil-spirt“, która pracuje pod bardzo wy* 
sokiem ciśnieniu. Spowodu :bvt wysokie­
go ciśnienia jeden z przewodów pękł, ob­
lewając ropą pracujących w pobliżu ro­
botników. Jednocześnie cząstka pękniętej 
rury uderzyła o kamień, wywołując iskrę, 
która spowodowała zapalenie się rozlanej

Robotnicy, przybyli na pomoc, zdołali 
z trudem ugasić ogień i wyratowali swych 
nieprzytomnych już kolegów

Wielka afera fałszerska
Po dłuższych poszukiwaniach udało się 

policji kryrrnalnej w Essen wykryć kry­
jówkę fałszerzy hanknotów I aresztować 
5 osób.

Ze złożonych przez nich zeznań wyni­
ka, że zamierzali oni fabrykować fałszywe 
banknoty holenderskie na sumę 10 tnlijo- 
nów marek, które następnie miały być wy­
wiezione zagranicę i puszczone w obieg.

W oddziale bibliograficznym Luwru 
odkryto ciekawą kolekcję listów, rachun­
ków, zamówień, prospektów, należących 
do agenta księgarskiego , Napoleona Bo­
naparte. Przyszły zdobywca świata i ce­
sarz Francuzów, gdy był jeszcze skrom­
nym porucznikiem artylerji wykonywał 
jednocześnie drugi zawód — agenta księ­
garskiego. Pensja porucznika nie wystar­
czała Napoleonowi na życie, ile że ze swej 
skąpej pracy musiał jeszcze utrzymywać 
rodzinę na Korsyce. Często kawałeK su­
chego chleba zastępował mu obiad. Sytu­
acja materialna Napoleona polepszyła się 
dopięto, gdy zaczai kolportować książki.

W owym czasie wydawnictwo Boulanger 
i Ska wypuściło na rynek księgarski hi­
storję Wielkiej Rewolucji. Bonaparte 
zwrócił się do wydawnictwa z propozycją 
powierzenia mu kolportażu książki i wer­
bowania subskrybentów, za co żądał pew­
nej prowizji. Oferta jego została przyjęta 
i miody porucznik z zapałem wziął się do 
pracy. Zbierał widocznie laury i franki na 
tem polu, bo wkrótce zwrócił się do wy­
dawcy z propozycją, by mu powierzył wy­
łączną sprzedaż na departament Wandei. 
Ale wydawcy wydawało się rzeczą zbyt 
ryzykowną powierzenie sprzedaży na tak 
wielkim obszarze młodemu porucznikowi.

Sławny aktor w obozie kajnanlarzy
Odgrywanie roli wîçinla 1 zbiega w filmte 

ma swoje bardzo przykre strony. Stwierdź*! 
to na własnej skórze słynny filmowy aktor 
amerykański, Paweł Mutr1 podczas realizacji 
filmu „Jestem Zbiegiem". Paweł Muni góra. 
cy zwolennik realizmu na ekranie, nalega!, 
aby wraz z kilkuset statystami wysiano go 
na pewien czas do prawdziwego „obozu ka}-. 
daniarzy". Aczkolwiek fakt pobytu Muniego 
wśród przestępców wyszedł kreacji tego au­
tora ne dobre, to jednak Aluni do dziś dnia 
przeklina swój niefortunny pomysł. W obozie 
stosowana była względem aktorów ta sama 
dycypllna, co względem prawdziwych więź­
niów. Aktor j jego towarzysze zmuszeni bv)ł 
pracować pod oślepła jącerai promieniami 
słońca, rozbijając kamienie, W rezultacie 
wszyscy filmowcy wrócili do atelier poparze­
ni, z nadwyreżonemi oczami, co sprawiło im 
niemało ck -pleń podczas dalszych zdjęć «*■ 
których musieli .natychmiast orzystąpić.



POLONIA'* *tr. 5.Nr. 3763 — 4. 4- 33-

JCmni&a Q^sn^dwçcza

Dlaczego P.
(PAA) Wstrzymanie z dniem 18 marca b. r. 

interwencji na ryctkiu zbożowym przez Pań­
stwowe Zakłady Przemysłowo-Ztoożowe (P. Z. 
P. Z) oraz spadek cen zbóż, wahający się od 
jJ_2 zł. na kwintalu, wysunęły w obecnej 
chwili zagadnienie polityki zbożowej na czoło 
zagadnień agrarnych. _

Zbyt śmiałem byłoby usiłowanie przedsta­
wiania w ramach krótkiego artykułu całokształ­
tu polityki zbożowej, które to zagadnienie bo­
dajże należy do najbardziej skomplikowanych 
i trudnych, niemniej szkicowe przedstawienie 
działalności P. Z. P. Z. pozwoli czytelnikom 
rorjentować się w roli, jaką instytucja ta tak­
tycznie w naseem życiu gospoaarczem odgry­
wa. . .

P. Z. P. Z. nie kupują — jak to często daje 
się słyszeć — nadwyżek zboża na rynku, ce­
lem gromadzenia zapasów, lecz zbierają nad­
wyżki te w celach eksportowych. W drodze 
wyjątku posiadane zapasy są oddawane na ry­
nek wewnętrzny, a to doraźnie n. p. na akcję 
dożywiania, inicjowaną przez Fundusz Pracy.

P. Z. P. Z. kupują zbożt, i to głównie żyto, 
na giełda* krajowych, dostosowując kupno 
bądź to do istotnych, bądź spodziewanych za- 
rnóweń. Okoliczność zakupywania zboża przez 
P. Z. P. Z. na giełdzie, wklu » ! oczywiście 
bezpośredni handel z «ieczk*nî aml giełd zbo­
żowych, t. j. z drobnymi producentami. Wyni­
ka dalej z tego, że P. Z. P. Z. nabywają wy­
łącznie 'boże wys »kc ■5b,flrtary70wane, bo naj- 
wi :! szy ich odbiorca — zagranica innego zbo­
ża nie kupuje. . .

Mimo, że urodzaje w r. 1934 były znacznie 
mniejsze od urodzajów w r. 1933 (statystyka 

podaje, że w r. 1934 zeorano mniej pszenicy i 
żyta o 20%, owsa o 15%, jęczmienia o 10%, 
a zato kartofli więcej o 12%) — to jednak 
ilość, zakupionego przez P. Z. P. Z. zboża, 
pozostała niemal na zeszłorocznej wysokości. 
Oznacza to znaczne wzmożenie akcji interwen­
cyjnej przez P- Z. P. Z. w r. 1934-35. Po zbio­
rach ceną wyjściową żyta było 3,80—84 guld. 
bol. za 1 kwinta" (plzy kursie 1 guM. — 3,60 
zł., dawało to 13.68—14,42 zł. za 1 kwintal) 
I ceny żyta utrzymywały się bez większych 
■wahań na rynku wewnętrznym, mimo, że n. p. 
ostatnio ceny na giełcach międzynarodowych 
spadały do 2,20 guld. hol. za kwintal.

Niewytłumaczalną dla wielu była n. p. oko­
liczność zakupieni; przez P. Z. P. Z. w r. 1932, 
a więc w roku niezłego urodzaju, pewnej ilości 
zboża zagranicą, głównie w Rosji, aleP. Z. P. 
'i. zostały do tego zmuszone zobowiązaniami

POD KŁOS...
1 DKfioile est satlram-s.crłBere™

Ostatni mój felieton zestal skonfisko 
wany, jako że dopuścił się przestępstwa, j 
z art. 127 K- K-

Artykuł 127 Kodeksu Karnego brzmi
następująco: # . ,

„Kto w miejscu lub w czasie zi ięc urzędo­
wy"! albo publicznie znieważa władzę, urząd, I 
wojsko lub marynarkę wojenną, albe ich jed- 
nostki, p-'dlega karze aresztu do lat 2 lub
grzywny-”

Ponieważ, o ile sie mege domyśleć, 
zmeważeniu nie uległy ani wojsko, ani też | 
marynarka wojenna, rnieży przypuszczać, 
že została znieważona władza, względnie \ 
urząd.

Znieważenie władzy, albo urzędu jest 
rzeczą brzydką. Niemniej iednak wypada 
mm się zastanowić, co to jest znieważę lie. \ 
Otóż komentarz do art. 127 K- K. twierdzi, 
*&€*„Znieważenie jest czemś więcej, niż za-1 
cł owaniem się nieprzyzwoitem : znieważenie i
jest wyrażeniem pogardy lub Ufcceważei ja w i 
sposób brutalny, jest wręcz negacją jakiego- j 
kolwiek poszanowania.’1 * * 4 * * 7

Jasną jest wobec tego rzeczą, że w ja­
kiś sposób naisiałem się zachować więcej, ] 
niż nieprzyzwocie, albo też wyraziłem po­
gardę lub lekceważenie w sposób brutalny, 1 
względnie wręcz negowałem jakiekolwiek ; 
poszanowanie. Inaczej przecież nie byłoby 
konfiskaty.

Mimo to nie mogę sobie _ absolutnie! 
iprzypomnieć, abym którekolwiek z tych\ 
przestępstw popełnił. Mogę sobie nato­
miast przypomnieć co innego:

Mianowicie, że p. Cenzor okazał wybiť, 
my brak poczucia humoru,

Musi to być rzecz dla niego _ nićwy' 
mownie przykra. Niemożność bowiem zro- j 
zumienia istoty komizmu, polegającego na 
fakcie, że w sprawach politycznych] 
zabierają głos zrzeszeni aptekarze, jest 
obiawem naprawdę groźnym. Nie wiem,' 
jak o. Cenzor, al*> ja takim brakiem poezii- ! 
ci a humoru czułbym sie do tego stopnia 
zmartwiony, że życie przestałoby mnie, 
nęcić.

Oczywiście, że każdy sobie rzepkę. 
skrawa, ale mimo wszystko uważam, ze i 
mo’a rzepka jest lepsza od rzepki p. Cen- j 
zora.

Przvrmszczam, że z tem zgodziliby się 
nawet aptekarze ora.z wszystkie inne n 
związki, stowwvzenin i kluby.

No i naturalnie — koła.
Niejaki X

sfrzymaly interwencie?
terminowych dostaw zagranicę, przy braku po­
daży zboża w kraju. Stało się to zaś dlatego, 
že P. Z. P. Z. zawierały kontakty na dłuższy, 
5—6 miesięczny okres, nie pizew<dując, że w 
tym właśnie czasie braknie ibozi na rynku 
krajowym.

Polityka ostatnich lat, a zwłaszcza roku 
1934, uległa zmianie o tyle, że kontrakty za­
wierano na krótsze terminy dostawy, „rzeważ 
nie 3-miesięczne, ł to nie stwarzało niespodzia­
nek.

Gdy w rozmowie ze znawcą polityki zbo­
żowej zapytaliśmy się, ^zy słuszne jest twier­
dzenie, lakoby akcja P. Z. P. Z. miała koszto­
wać w r. 1934-35 95 milj. zł. — spotkaliśmy 
Się z kategoryczne«! zaprzeczeniem. Akcja 
P. Z. P. Z. kosztowała bez porównania mniej. 
Nie jest .îiïtomiast wykluczonem, że wszystkie 
premje, wypłacone za inne jeszcze zboża, jak 
pszenicę i owies, dalej mąkę i t. d., mogły w 
sumie wraz z Interwencją P. Z. P. Z. osiągnąć 
tę cyfrę, która jednak i łak nie oznacza tak­
tycznej straty skarbu państwa, gdyż suma ta

została wypłacona w lwiej części z ceł wywo­
zowych.

— A co — zapytujemy — było bezpośred­
nią przyczyną wstrzymania interwenci: z dniem 
18 marca?

— Przedewszystkiem n-ietedowrmie zbo­
żem magazynów i brak obecnie zamówień na 
eksport, który wałczy z coraz większemu trud­
nościami.

— A co będzie z cenami zibeża?
— Nie jest — słyszymy — wykluczone, że 

podaż już w dniach najbliższych zrównoważy 
się z popytem, a może nawet przewyższy go, 
a wówczas możemy spotkać się nawr ze 
zwyżką cen, tem bardziej, że siewy idą. Znaki f 
o wzrastającem zapotrzebowaniu na żyto już ^ 
sygnalizują...

— A co z elewatorem w Gdyni?
— P. Z. P. Z. przystąpią w bież. roku do 

budowy w Gdyni elewatora na 10 000 ton. Nie 
będzie osi taduzy, aie vystarczajacy, by na 
baityckich portach również i Polska miała 
swój własn" niezaieżn” głos w Jcwestji zboża.

J. Z.

Ożywienie na rynkach metali
Na rynKaćh metali panuje od kilku dni 

dość znaczne ożywienie. Dużym popytem cie­
szą się zwłaszcza ołów i cynk, nabywane w 
wększych ilościach przez odbiorców sowie­
ckich i innych. Również obroty miedzi wyka­
zują wzrost, jedynie tranzakoje cyną po przej- 
ściowem ożywieniu wydatnie się z nmejszyły, 
a cena tego metalu znowu spadla. Obecna ce­
na miedzi w Londynie wynosząca 29 15/16 L. 
za tonę, wyższa jest od ceny w połowie mar­
ca (27.74 funta szterl.); cena Dłowiu popra­
wiła się z 10.50 na 12% funta szterl., cena 
cynku z 11.62 na 13 1/8 funta. Cena cyny 
wynosi obecnie 217 funtów szterlingów, czyi. 
•wciąż jeszcze 0 3 funty niżei, jak w połowie 
marca b. r.

ucierpimy m
Drży braku śniegu

Stan zasiewów ozimych, ustalony na pod­
stawie 4.040 sprawozdań korespondentów rol­
nych Gł. Urz. Stat. przedstawiał się przeciętnie 
dla całej Polski w dniu 15-tym marca 
roku bieżącego w stopniach kwalifi­
kacyjnych następująco (pierwsza liczba w 
nawiasie oznacz; i stan w grudniu r. ub., druga 
— w marcu r. ub.): pszenica 3,2 (3,6—3,1), 
żyto 3,3 (3,8—3,2), jęczmień 3,0 (3,5—3,1), 
rzepak 3,0 (3,8—3,2), koniczyna 2,9 (3,2— 
3,0).

W porównani' do ostatniego szacunku, tj. 
z połowy grudnia r. ub. stan ozimin uległ dość 
znacznemu pogorszeniu. Powodem tego były 
przedewszystkiem silne mrozy, które nastąpiły 
w piierwszych dniach stycznia przy braku po­
krywy śnieżne', jak również znaczny spadek 
temperatury, który nastąpił w marcu, po wy­
jątkowo ciepłych dniach w drugiej połowie 
lutego. W końcu lutego śniegi przeważnie 
zeszły z pól, a w czasie marcowych mirzów

oziminy narażone były na wym inięcie. Na 
pogorszenie stanu zasiewów, a specjalnie ży­
ta, wpłynęły również uszkodzenia, spowodo­
wane jesienią przez muchę heską i rdzę bru­
natną, obecnie 'bardziej widoczne.

Naj'epazy stan pszenicy byl w woj. łódz- 
kiem, "śląskiem i tamopolskiem, najgorszy zaś 
w woj. nowogrodzkiem, wiłeńskiem i pole- 
skietn. Stan żyta okazał się najli pszy w woj. 
tódzkiem, najsłabszy w woj. wiłeńskiem. Ko­
niczyna najlepiej przedstawiała się w woj. 
lódzkiem i Śląskiem, najgorzej natomiast w 
woj. pocanańskiem

Z województw wschodnich korespondenci 
aonos7ą o wypadkach wymarziuęcia ziemnia­
ków, z woj. południowych zaś o gnniu ziem­
niaków w kopcach. Z woj. wołyńskiego, po­
morskiego oraz południowych uskarżają się 
korespondenci na brak paszy, a w woj. sta- 
nistawowskiem i Larnooolskiem nadto na brak 
słomy,

Wzrost cen w Belgii
Obniżenie kursu belg wywołała panikę 

wśród ludności obawiającej się wzrostu cen. 
Już saimt pogłoski o nastąpić mającej dewalu­
acji, spowodowały masowe rzucenie się pu­
bliczności do zakupu towarów.

Zapowiedź rządu w Izbie o 28 proc. dewa­
luacji franka wywołała objawy prawdziwe, pa­
niki. Od 30 marca wszystkie domy towarowe 
są ooprostr oblężone przez publiczność. Kup­
cy, korzystając z tego, podnoszą ceny.

I tak jedna a, wielkie! spółdzielni towaro­
wych podniosła odrazu ceny towarów krajo­
wych o 10 proc., a ceny tow arów zag,aocz­
nych o 25 rřoc. W niektórych miejscowościach 
jak np. w Mons dał się zaobserwować praw- 
iziwy run na kasy, urządzony głównie przez 

drobnych ciułaczy. Okienka kas oszczędności 
od wczesnego ranka w ubiegłą sobotę były 
oblężone przez posiadaczy książeczek oszczęd­
nościowych, którzy wycofują wkłady.

Wszecnwła-ane stanowisko wielkich amery­
kańskich koncernów stalowych w latach po­
wojennych uległo silnemu wstrząsowi, wywo­
łanemu 0naczT ym rozwojem przedsiębiorstw 

' drobniejszych.
Na podstawia badań przeprowadzonych 

I przez Nira nad rozwojem poszczególnych 
przedsiębiorstw okazuje się, że U S. Steel 
Corporation, największy koncern jtalowy w 
Ameryce podniósł swoją pr' dilkcję od r. 1920 
lylkc ) 21 proc., przvezem jego utteiał w o- 
gólnej produkcji stali surowej Stanów Zjedno- I czonych spad! z 45 proc. na 39 proc. Drugi 
co do wielkości koncern stalowy, Bethlehem 
Steel Corporation, znacznie mocniej, bo o 49 
proc. wzmógł swą wytwórczość, a "dziś* swój 

1 w ogólnej produkcji podniósł z 12.5 proc. na 
13.6 procv

Natomiast ärotnäejsze przedsii břrstv a 
stalowe wykazują znacznie większy rozwój. 
Wzrost produkcji w porównaniu z r. 1920 dla 
Inland Steel Company wynosi 100 proc.; Jones 
& Laughiin Steel Corporation 110 proc.; 
Crucibel Steel Company 124 proc. : Continen­
tal Steel Corp. 133 proc .; Republie Steel Corp., 
trzeciego co do wielkości koncernu stalowego, 
173 proc; Joungstown Steel & Tube Co. 333 
proc.; National Steel Corp, 450 proc., Ameri­
can Rolling MiH Co. 650 proc.; a Otis Steel 
Co. 890 proc.

Tak więc obserwowany w lałach przedwo­
jennych i podczas wojny światowej proces 
konstruFcp w ciężkim przemyśle, "stepu !e o- 
becnie miejsca d cc«^-*a.izacji

Polski węgiel we Włoszech
Do Rzymu przybyli pp.: nacz. wydz. dr. 

T. Łychowski oraz nacz wydz. Korsak z Mi- 
ùstfcistwa Przemysłu i Handlu, celem _ przepro­
wadzenia polsKo - włoskich roKOwań gospo­
darczych.

Mamy nadzieję, że delegaci polscy poruszą 
sprawę przywozu nrisldego węgla do Wioch, 
który jes, wysoce utrudniony, spowodu ogra­
niczeń dewizowych, Jo tego stopnia, że tran­
sporty węgla do Wioch trzeba zatrzymywać w 
drodze.

DOTOWANIA GIEŁDOWE
1 u RZĘDOWA CEDUŁA Otręby pszennie êrcdntv — 11.50 12.-

GIEŁDY ZBOŻOWEJ I TOWAROWEJ W KATOWICACH Otręby żyfcnde 10,73 11.— 10,50 H,—
t dnda 3 kwietnia 1935 r. Kuchy Iniiame — «— 18,- 18,50

Ceny rozurrrfelą się za 100 kz. parytet wazom Kartowi- Kuchy rzepakowe — i— 1230 13.-
ce, v/ handlu hurtowym, ładunkach wagonowych. Kuchy słonecznikowe 43-44% 18.50 Ï9.5C

Kursy ustalone aa podstawie: Śrut słonecznikowy 34-36% — — 15.- 16.-
Nazwa towaru: Cen tranzakc. Cen O’';mi tac Śrut solowy — — 18,50 19,50

od do od do Śrut z pestek palmowych 19-21%
Żyto 16,25 16,50 115,25 w tem 1% tłuszczu — 15.— lé­

15,50 Storna prasowana «3J3 5^25 4,50 s­
Pszenica łe-dnołtfta 1,9,— 19,50 15,75 19.23 Sńamo łąkowe ^,50 10,25 9,75 ions
Pszenica zbierana 15^5 — ł8r- 18,50 Siano koniczyn —* — 10,50 u.—
Owies jednolity — — I7„— 17,50 Nasiona:
Owij.es zbieramy 16,— 36.75 16,— 16,75 Koniczyna czerwona'
Jęc7imeń ma kaszę — — 1S,— 18,75 bez kanianki » 150,— ISO—
Jęczmień ęasiewor — — 16,50 17,— Koniczyna biała bez kamianld — — 90.- 120.-
Fasola biała — — 2-4,50 25,25 Koniczyna szwedzsa bez kanian. —• 250- 300—
Fasola krasa — 23,50 24.25 Koniczyna żółta bez kaniamki —* — 100.— 120—
Lnbim żółty 112,50 — 12,50 13,50 Rajgras angielski — — 110.- 130—
Łubem miebĎeski 12,— — 12,— 12,50 Tymotka — — 80,- 100—
Groch Victoria — — 42.— 43.- Serædela 15 ,,25 — 15,50 16.50
Groch poimy —• — 30, 33,- Wyka — — 30,— 32,—
Mąka Eiejrnii.aczama suporwor — — 25.- 25,50 Pelmszk^ 32.^25 — 32,— 33,—
Mak 45,— — 23,— 46,— Buraki eckemdorfskie żółte — — 160,— 190—
Hreczka — — 21.- 22- Buraki eckendorřskíe czerwone — — 165.- 195—
Kukurydza — — 25.50 26.50 Ogólmy obrót: 1.S64 tom. Usnxusoblemíie: spokojme.
Mąka pszenna z- TA 0-20% 31*50 32,— 31.— 32,—
Mąka -pszenna g. IB 0-45% — — 30.- 31,- CENTRALNA TARCOAV1CA W MYSŁOWICACH.
Mąka pszenna g. IC 0-55% — 28.50 29.- Spędzono dmia 26. 3. — 1. 4. 1935 z. raizem : 2097
Mąka pszenna g. ID 0-60% — — 26,50 27,50 sizt. zwiemzątt.
Mąka psizemma g. 1E 0-65% 26,— 36,50 26,— 26,50 Płacono iza 1 kg. èywei) wagi za (ceny loco Targo-
Maka pszenna g łlD 45-65% — — 18.- 19- wilca, łącznie z kosztami! h-am-díoiwemfl) :
Mąka pszenna g IIIA 65-70% — — 17,— 18,- BYDŁO: Woły: 'peki-omiięsjsite. wytuczome 59—65 gr.
Mąka pszenna g. Ił IB 70,75% — — 16,- 17,- Stadniki: ipermoirtilęsiisie. wyr-oste ■najwyższe] wartości
Mąka żyt. la d-o 55% 24^5 24,50 24,— 24.50 rzeźnej 53—62 gr.. pelmoTniięsMe młodsze 50—57 gr..
Mąka żyt. Ib do 65% 23,25 £3 50 23,— 23,50 niilermie odżywiiome młodsze 4 dobrze od ‘ y wionę starsze
Mąka żyt. II 55-70% sikowa 17,75 — 17,— 17,75 40—49 g.r. Jałówki 1 krowy: pełmomiięsiioite, wyímozeme
Mąka żyt. II 60-70% sitkowa — — 16,25 16 75 jaiłówki najwyższej wartości .rizeźnej 60—65 ito-i 3>efaK>-
Mąka żyt III -azowa do 95% — — 18,75 19,75 mlesii-ste wytuczome krowy, najwyższej wartości rzeźmej
Mąka żytnia IV poślednia do lat 7-rniu 58—63 gr., starsze wytoczone krewy i

ponad 70% wymiął •-4 w 13,50 14.- rrnriej dobre młodsze kirowy d Jałówki 50—57 gr.. mier-
Otręby pszenne grubo nile odżywiiome krowy 4 Jałówki 43—49 ii'ehû odży-

x przva. 12,- 12 JO wikrae krowy i daîôwkô 35—42 p"

C1BLĘTA: n ipLfidiirteSsBe cielęta wraone 60—«5 rr., 
Średnie tuczone dejęta I natonzedrndeisM ®saM 54—59 er- 
mnít, ihrosooe emęta i dobie ssailai 45—63 er.. Bdic s^a- 
4d 35—44 gr.

S\V®»E: t"czioo > owad ISO kg. 4ywd wagi ’S—S5 
gr., ipetaonśęstete od 100—ISO "C£ tyn cl wagi 68—77 gT., 
ipdinom4ęs.ate ud 100—430 kg. dywej wagi '50- 68 gr. 

"rzebleg targu: tendencja Stalin

NOTOWANIA WARSZAWSKIEJ GIEŁDY 
z dnia 3 kwietnia 1935 r.

Papiery pańsi arowe:
4 proc. poż. iwestycylM 105.00. 5 proc. 

poż. konweirsyjna 68,00, 5 proc. poż koiejOw .
63.00, 6 proc. poż. dolarowa 76.50 — 76 75, 
4 proc. poż. dolarowa 53,40 — 53,50, 7 proc. 
poż. slabdizacyjna 68,75 — 69,00 — 68.50 — 
69,50 — 69,25 drobne, 7 proc. L. Z. Państwo­
wego Banku Rolnego 83,25, 8 proc. L. Z. Pań­
stwowego Banku Rolnego 94,00. 7 proc. L. Z. 
Banku Gospodarstwa Krajowego 83,25, 8 proc. 
L. Z. Banku Gospodarstwa Krajowego 94,00,
7 proc. cbtlógaoje Banku Gospodarstwa Krajo­
wego 83,25, 8 proc. obligacje Banku Gospo­
darstwa Krajowego 94,00. 4 i pół proc. L. Z. 
Ziemskie K redytowe 50,00 — 50,25,

Akcje:
Bank Polski 89,00 — 89,50 — 89,25, Wo- 

ćrzejów 5.25, Starachowice 16.75 — 17.00. Ha- 
■berbusch 48.00.

Dewizy
Paryż 34.99 — 35.08 — 34.90, Beigja 90.10

— 90.40 — 89.80, Gdańsk 173.15 - 173,58 — 
172,72. Holandia 357,50 — 358,40 — 355.60. 
Londyn 25.47 — 25.60 — 25.34, Nowy Jork 
czek 5.29 i pięć ósmych — 5.32 i pięć ósmych
— 5.26 i pięć ósmych, Praga 22.15 — 22.20 — 
22.10, Sawajcarja 171.72 — 172.15 — 171.29, 
Wiochy 44 08 — 44,20 — 13.96, Berlin 212.90
— 213.90 — 211.90, Sztokholm 130.80 — 131.45
— 130.15, Hiszpania 72.53 — 72.89 — 72.17, 
Oslo 127.80 — 128.45 — 127.15, Nowy Josk 
kabel 5.29 i trzy cewarte — 5.32 i trzy czwar­
te — 5.26 j trzy czwarte.

Walutj
Dolar prywatny 5.29. Tendencja niejedno­

lita.

POzyczkl Polskie w Nowym Jorku:
Poż. dolarowa 75.00, poż. Diiemowska

87.00, poż. stabilizacyjna, 119.00, poz. war­
szawska 68 i jedna ósma. poż śląska 69.00.

POZNAŃSKA GIEŁDA ZdOŻOWA 
* dnia 3 kwietnia 1938 r.

Ceny parytet Poznań.
Owtfes cena transakcyjna tra-nz. 15 tom 1-4,53. Rzepak 

zimowy 37—39, Rizap-ift latowy 35—37, Groch Wiktor Ja 
33—"38, Gorczyca 37—39. Reszta notowań bez smlany. 
Usposobienie spokojme.

Tranzakcje na odmflemnych wajuokaoh: żyta 243 tomy, 
Gwenfcv 1085 tom. maki Żytnu ej 84,6 tomy, mąki pszen­
nej $8 tom, otrąb żytnich 194,2 tomy, otrąb pszennych 55 
tom, otrąb jęczmiennych 15 ton, owsa 95 tom, Jęczmienia 
61,25 tomy, mak»*chu rzepakowego 16 tom. lubim-u niebie­
skiego 30 tom, gorczycy 1,5 tomy, grochu Wfiktortfa U 
dom, grochu Faigora fi tom.
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Jkaktyczne sukienecdki
Podajemy oto dla pani kilka sukienek 

sk-omnych i łatwych do zrobienia i do 
noszenia. Każda z tych sukienek jest je­
dnak wykonana według wymagań naj­
świeższej mody.

Rys. Nr. 1. przedstawia sukienkę po- 
jsołudniową, którą możemy włożyć rów­
nie dobrze wieczorem do teatru, lub na 
wizytę. Zrobimy ją z czarnego lub gra­
natowego jedwabiu. Przy dekolcie moż­
na ją ozdooić jasnym kołnierzykiem sza- 
íejvym, Napewino będzie się pani w niej 
doskonale czuła i w teatrze i na dancin­
gu, możemy ją włożyć pod płaszczyk.

Rys. Nr. 2. pokazuje sukienkę wełnia­
ną na chłodniej*« dni z jakiegoś grub­

szego materiału; najlepiej wybrać wełnę 
w kolorowe kleksy, bardzo modna jest 
również pepita w różnych wielkościach, 
ale na to mogą sobie tylko pozwolić pa­
nie, które nie boją się pogrubienia. Obok 
pepity modne są nadal wszelkie Kraty i 
krateczki na sportowe sukienki. Tę su­
kienkę będziemy nosiły na ulicę z pele­
rynką z tego samego matenału, co także 
jest ostatnim „krzykiem m o d y“. 
Panie, które miały możność oglądania 
najnowszych kolekcji wiosennych same 
się już o tern przekonały. Później może­
my odświeżyć naszą tuałetę dużym koł­
nierzem z bia’ej piki.

d)oßta gospodyni
W jednym z ostatnich numerów „Blu­

szczu“ p. Wanda Domański yoaaje 
W artykule pod tytułem „Wtajemnicze­
nie“ cały szereg bardzo ważnych wska­
zówek dla młodych gospodyń, które nie 
(Posiadają doświadczenia. Dotyczy to 
przedewszystkiem sztuki kulinar­
nej, która składa się z podstawowych 
[wiadomość! i z całego szeregu wiaaomo- 
fetek, ułatwiających i upraszczających 
wszelkie czynności kucharskie. Gwaran­
tują one dobre wyniki i oszczędną go­
spodarkę.

Chcąc ustrzec początkujące panie do­
mu oj tych zbędnych trosk, autorki ar­
tykułu podaje cały szereg cennych wska­
zówek, które pozwolę sobie przytoczyć:

GOI UJĄĆ MIĘSO,
musimy pamiętać o tem, że włożone we 

wrzącą wodę zachowa w sobie skoncentrowa­
ne soki, dając tem samem zupę mnie, inten­
sywną z punktu widzenia pożywności i sma­
ku, natomiast daleko pożywniejszą sztuką mię­
sa. To też tam, gdzie chodzi o wyborowy ro- 
sól, nastawiamy mięso, zalane zimną wodą, 
podgrzewając je powoli, aż do zagotowania. 
Chcąc mieć wyborową sztukę mięsa, postąpimy 
ouwromie, kładąc mięso w wrzącą wodę. Go­
tując roso», lub smak na zupę dla określonej 
ilości OSÓD, najlepiej jest wymierzyć odrazu 
zawartość rondla i nastawiać odraza odpo 
wiednią ilość smaku, tak, aby w czasie goto 
wania zupy nie dolewać wody. Jeżeli jednak 
dolewamy, to pat.iętaimy, aby zawsze uży­
wać wody wrzącej, nigdy zimnej, która psuje 
smak zupy.

MIĘSO PRZEZNACZONE NA BEFSZTYKI,
trzeba solić w ostatniej chwili, przed sa­

mem rzuceniem na rozpalone nasło. Nasolone 
wcześniej puszcza sok, twardnieje i nie da się 
szybko i łatwe zrumienić.

SZNYCLE CIELĘCE
powinny być zbite i ukształtowane na dwie 

do trzech godzin przed smarżeniem. Soiimy je 
w ostatniej ,-łrwili, licząc się z tem, że cielęci­
na pod wpływem soli czerwienieje.

SZNYCLE LUB KOTLETY WIEPRZOWE
w tartej bułeczce, trzeba najpierw obsypać 

pszenną mąką, później umaczać w rozbitém 
jajku i dopiero utarzać w tartej, odsianej przez 
site bułeczce. Postępując w ten sposób, otrzy­
mamy piękną, równą, nieodstającą powierzch­
nię.

CIELĘCINĘ, PRZEZNACZONĄ 
DO PIECZENIA

dobrze jest namoczyć na noc w. obfitej 
zimnej wódzie, stawiając naczynie z mięsem w 
zimnie. Cielęcina moczone bieieje, nabiera de­
likatności,- przypomina wyglądem i smakiem 
piersi indyka.

KAŻDE MIĘSO MUSI BYĆ OBOWIĄZKOWO 
UMYTE PRZED UŻYCIEM.

Jeżeli przeznaczamy go do smażenia, lub 
pieczenia, trzeba obetrzeć bardzo starannie po­
wierzchnię. Wilgotna nie będzie się rumienić.

PIECZYSTE, LUB DRÓB
wstawiamy zawsze do pieca najpierw .'a 

górną kondygnację. Od szybkiego zrumienienia 
się powierzchni zależy zatrzymanie się sckow 
w mięsie. Dopiero kiedy powierzrnnia pięknie 
się zarumieni, stawiamy - pieczyste na dolnej 
kondvoaiacii pieca i diopiekan y powoli. Nie

trzeba też nigdy obracać mięsa lub drobiu w 
czasie pieczenia Układać zaws*e gómą. gładką 
stToną do wierzchu, a drób do góry piersiami 
i tak już pozostawić, aż do końca, polewając 
często w czasie pieczenia sosem, jaki się wy­
tworzył. Gdyby pieczyste było już dostatecz­
nie zrumienioni; z wierzchu, a jeszcze surowe 
w środku, trzeba przykryć je białym papierem, 
wysmarowanym masłem.

ROBIĄC SOS ZAWCZASU,
trzeba go łizymać do chwili wydania pod 

przykryciem, wstawiając rondelek z sosem w 
naczynie z gorącą wodą. Inaczej wytworzy się 
na powierzchni kożuch. Wyraźne aromaty do­
dawane do sosu, np. wino, trzeba oolewać do 
sosu w chwiü wydania na stół, w ten sposób 
zachowujemy siłę ai ornatu.

PYZY DROŻDŻOWE ZE SŁONINĄ.
Proporcja: 4 szklanki mąki pszennej,

szklanka mleka; łyżka masła, 2 całe jajKa i 2 
żółtka, 3 dgk. drożdży, łyżeczka soli. Słonina 
do okraszenia.

Rozprowadzić urożdże letniem mlekiem, 
rozczynić niemi 2 6zklamd przesianej mąki 
pszennej, postawić w cieple, żeby się rozczyn 
ruszył. Gdy dobrze podrośnie, dodać jaja, 
żółtka, masło, sól i resztę mąki. Wyrobić ciasto 
tak, żeby od rąk odstawało, posypać sternicę 
mąką wyrzucić na nią ciasto, rozpłaszczyć je 
wałkiem na 1 grubość palca wycinać małą 
szklaneczką od piwa, albo kieliszkiem niewiel­
kie krążki, ułożyć na sicie, wysłanem serwetką, 
trzymać w cieple, żeby podrosły.

Wyrośnięte pyzy rzucać na obfitą soloną 
wodę wrzącą. Gotować pod przykryciem 15 
minut. Przed wyjęciem z wody przeciąć jed­
ną pyzę, aby się przekonać, czy wewnątrzy do- 
gotowana. Wydawać wprost z rondla okra­
szone drobniutkiemi skwarkami ze słoniny. 
Nie mogą czekać na podanie, bo opadną.

Wynalazki kobiece
Na I34 wynalazców, którzy zaprodir 

kowali swe pomysły na odbywającej się 
obecnie w Londynie wystawie pizetr^słu 
angielskiego, znajduje się tylko Í2 kobiet.

Ale tak źle iznów nie jest. Zwłaszcza 
w Stanach Zjednoczonych kobiety zaj­
mują poczesne miejsc* wśflód ludzi po­
mysłowych. > '3,,‘

W waszyngtońskierń biurze Patento- 
wem istnieje specjalny dział kobiecy, a 
posiadany tam spis wynalazków kobie­
cych, ubożony w porządku chronologicz­
nym, obejmuje wiele tomów.

Na pierwszem miejscu w tem spisie 
stoi patent wykupiony przez niejaką Ma­
ry Kleer na wynaleziony przez nią 
sposób tkania słomy z jedwabiem. Inna 
wynalazczym amerykańska doczekała się 
nawet pomnika w swem mieście rodzin- 
nem. Była nią Hanna Mor.lagu z 
m. Troy w stanie Nowego Jorku, wyna­
lazczym przypinanych kołnierzyków do 
koszul, na czem dorobiła się znacznego 
majątku, a m. Troy szczyci się dotych­
czas posiadaniem największej na świecie 
fabryki kołnierzyków takich.

Wynalazca pierwszej praktycznej ma­
szyny do szycia, bijasz Howe, nie 
przyznawał się do tego, że najważniejsze 
ulepszenia w swej maszynie zawdzięcza 
nauczycielce Kilboum z New Hartford, 
która proszona przez wynalazcę o uszy­
cie czegoś na tej maszynie, spostrzegła 
jej braki i wskazaid Howemu sposób ich 
usunięcia.

Nietylko wszakże w czasie pokoju, 
ale i podczas wojny umysł kobiecy za­
znaczył swą pomysłowość. Tak np. jed­
nym z najcenniejszych wynalazków dla 
setek" tysięcy żołnierzy w okopach Pod­
czas wojny, .światowej stał się wynale­
ziony przez Hertę Ayrton, małżonkę 
znanego uczonego angielskiego, wentyla­
tor do rozpraszania gazów tiującycn i 
dymu w okopach. Pani Ayrton była też 
pierwsza kobietą, wybraną na członka 
Tow. królewskiego, wielkiej angielskiej 
instytucji naukowej.

W tym samym też czasie córka sira 
Johna Thornycroftta, opracowała 
projekt torpeaowca z maszynami o spa­
laniu wewnętrznem, zanurzającego się 
bardzo mało w wodzie i mogącego roz­
winąć szybkość do 30 mil morskich na 
godzinę, admiralicja zaś angielska apro­
bowała ten projekt i zarządziła budowę 
pewnej liczby tych torpedowców, wyna­
lezionych przez kobiete.

Wreszcie wspomnijmy jeszcze o Pan­
nie Margaret Xnight z Nowego 
Jorku, która stała się wynalazczynią tor­
by Papierowej.

Oto Klika przykładów wynalazczości 
kobie*

Szydełkiem tub na dcutach
Sutetecek sp&cteuuy

Materjal: 150 gr. wełny „Scotland Wool" 
marki „Trójkąt w Kole“.

5 drutów nr. 3-ci i 2 druty nr. 2-gi.
5 cm. kwadratowych roboty równa się 

mniej więcej 20 oczkom szerokości i 32 rzę­
dom długości.

Ściegi: 1-wsizy: 2 oczka wprawo, 2 oczka 
wlewo, naprzemian w każdym rzędzie.

2- gi: ściągaczka pojedyncza, jedno oczko 
wprawo, jedno oczko wlewo.

3- ci: „jersey“ jeden rząd wprawo, jeden 
rząd wlewo (środek roboty i szew przy ręka­
wach).

Przód: zaczynamy ua 111 oczek przez 5 cm. 
na cienkich drutach ściągaczką pojedynczą, 
^otern robimy na grubszych drutach ściegiem 
nr... 1-wszy, pamiętając, że 3 oczka środkowe 
robimy ściegiem „jersey“. Z każdej strony do­
dajemy 15 oczek co 1 Cm. Kiedy robota będzie 
miała 26 cm. długości, pozostawiamy ją.

Tył: tak samo jak przód.
Rękaw: zaczynamy na 99 oczek, i przera 

biamy 20 rzędów ściegiem nr. 1-wszy, 3 oczka 
środkowe przerabiamy ściegiem „jersey“.

Mamy teraz cztery kawałki, które przera­
biamy razem wokoło, robiąc razem pierwsze i 
ostatnie oczko. Na szwach robimy 3 oczka 
ściegiem „jersey“. Zmniejszenia na pacny ro­
bimy przy tych 3 oczkach. Przez 30 rzędów 
zmniejszamy z każdej strony na pachę po 1 
oczku co drugi rząd. Następnie zmniejszamy 
co trzeci rząd, aż do zupełnego wyczerpania 
się oczek rękawa. Jednocześnie, kiedy plecy 
będą miały 35 cm., dzielimy je na pół i robimy 
teraz na dwueh drutach. Z prawej strony ple­
ców dodajemy z brzegu 4 oczka (które będą 
stanowiły obrębek), z lewej strony dodajemy; 
z brzegu 8 oczek, 4 oczka będą taksamo pod­
winięte. Jednocześnie, kiedy przód będzie miał 
44 cm. długości, robimy po lewej stronie ocz­
ka wprawo, żeby można było odwrócić i od tej 
chwili dodajemy po jednem oczku z każdej 
strony środka co drugi rząd.

Kiedy rozcięcie na plecach będzie miało 13 
cm., zakańczamy plecy 1 resztę oczek po 3 ocz­
kach.

Zakańczamy przy rękawach i przy szyi 
5-cioma rzędami pótslupków szydełkiem. Na 
plecach robimy pętelki także szydełkiem.

NÀWIOINÎIIÀTC
NOWE NAJMODNIEJSZE WŁÓCZKI

DO rob eût- a ec ZNiYcu :

BALL Ak DYNA
LNIANO-WEbNIANAWfcOCZKA
ÇANTAZVJNA

FRA5C AT I
WtÓCZKA JEDWABNA Z PRZĘ- 
DZONEGO JEDWABIU łZTUCZ - 
NEGO W JASNYCH PAlTELOWCK 
KOLORACH

M A PLENA
ANGORA-MÉLANGE W NO - 
BUWYCH KOLORACH WG. WIKA - 
ZÔWEK PARYŻA.

ELEKTRA
NOWOCZEINA WEÔCZKA -----
OSTAT MiE łfcOWO MODV

NOWE PIĘKNE KOLORY
WbOCZ KI JEDWABNEJ
MADAME DUBARRY
BLICH Z KOLOROWYM JEDWABIEM.

NOWAWEbNA DO CEROWANIA 
“X- PODWÓJNE NITKI"
OłZCZEONA I TRWAtA.

WŁÓCZKI-WEŁNY
TOéJSUCvKOII
ĎP.AKC. BIELSKO,

SKIEP
KATOWICE. 6S If 1 E£ li
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Dziś: Izydora rOła 
Jutro: Wincentego 
Wschód si.: g. 5 m. 06 
Zachód si.: g. 18 tn. 12 
Długość da.: g. 13 m. 06

PORZĄDEK NABOZEftSti
w kopcicie katedralnym iw. Piotra I Pawła w Katowlcack 

Piątek. — Oodz. C do Pana Jezusa za Stów. 
Matek Cbnzo&oüaÄskii'ct

7 msza Aw.
7.30 rocznica sa 1 Jcrœezo Partita.
8 msza iw.
7 oiotia: rocznica *a t Jama 9 Wilibalda. Rusków.
J# Droga krzyżowa.
18.30 iRefcolecle Stów. Mężów KaM.

Zjazd Ch. Dem. w Pszczynie
W niedzielę, 7 bm. o godz. 13 odbędzie się 

W Pszczynie w sali „Domu Ludowego” kwar­
talny zjazd powiatowy Ch. Dem., którego po­
rządek obrad przewiduje poza sprawami er­
ga niżącyjnemi również ref jra*y polity sno-go­
spodarcze i samorządowe. Lprasza sit dele­
gatów i przedstawicieli kół pow. Pszczyńskie­
go o pewne i punktualne przybycie. Wstęp na 
salę obrad tylko za okazaniem legitymacji 
zjazdowej względnie członkowskiej. Po legity­
macje należy się zwracać do Sekretarjatu Po­
wiatowego W Tychach.

• ' ■>.

Wykłady katolicko-społeczne 
w Orzegjwie

Z ramienia Chrześcijańskiego Uniwersytetu 
Robotniczego odbędą się w Orzegowie wy­
kłady katolicko-społeczne w środę, dnia 10 bm. 
I w czwartek, dnia 11 bm. od godz. 17—19 w 
lokalu p. Szedona. Wykłady wygłoszą oprócz 
księży działacze Ch. U. R. m. ta. p. Gryłka 1 ta., 
którzy poruszą najaktualniejsze zagadnienia go­
spodarczo-społeczne i wychowawcze.

Z sali sądowe] w Chorzowie
Przed Sądem Okręgowym w Chorzo­

wie toczyła się w środę ciekawa rozpra­
wa. Na ławie oskarżonych zasiadł kierow­
nik miejskiego biura policyjnego przy ma­
gistracie miasta Chorzowa. P., który od­
powiadał w dość oryginalnej sprawie. We­
dług aktu oskarżenia, P. wystawiać miał 
Innym osobom świadectwa ubóstwa u brew 
istniejącym przepisom. W jednym wypad­
ku okazało się mianowicie, że jeden z pe­
tentów otrzymał takie świadectwo pomi­
mo, iż jego stan majątkowy był nienaj­
gorszy Na rozprawie osk. P. tłumaczył 
się, że w celu stwierdzenia wszystkich o-’ 
koiiczności, jakie wymagane są w wypad­
ku udzielenia komuś świadectwa ubóstwa, 
wysyłał zawsze do tej osoby swego pod­
władnego urzędnika, który zobowiązany 
był zbadać stan majątkowy petenta. Od 
jelacji więc danego urzędnika zależy, czy 
dany petent otrzymać może świadectwo 
Ubóstwa, czy też nie. I w tym .výpadku 
postąpiono w ten sposób. Sąd nie podzie­
lił jednak tłumaczena się oskarżonego i za­
sądził go na 2 miesiące aresztu, z zawie­
szeniem. wykonania kary,

Na zielonej granicy
INa odcinku granicznym pod Bi zezient mad 

Odrą, w pow. Rybnickim, przytrzymano dnia 
Ü bm. niejaką Martę NiewrzołOwą e KobyM, 
iw ohwiili, gdy zamierzała przekroczyć niele- 
Kainie granicę z Polski do Niemiec. N. była 
(już raz karaną za nielegalne puzekrcccenie 
gramcy wobec czego skierowano ją do Sądu 
Grodzkiego w Rybniku. Na tym samym od­
cinku przytrzymano również przy uisikwa- 
mem przekroczeniu granicy, niejaką Annę 
iWioełmiikównę. (ir)

0 nowy ogród miejski dla Mysłowic
Jedną z potrzeb sitaie mzwiiaiiąeyoh się 

iMyslowic jest ogród miejski. Jest wprawdzie 
it. zw. ogród zamkowy, który jednak położo­
ny jest w takieim miejscu, że trudno w nim 
przedeiwszystkiem o świeże powietrze, które­
go właśnie wymaga się od każdego ogrodu.

Prawie bez żadnych kosztów mógłby już 
dziś powstać w mieśc!e ładny ogród. Przy 
zbiegu uàc Katowickiej i Żwirki i Wigury jest 
śliczny ogród przylegający do gmachu dawnej 
preparandji. stanowiącej własność miasta. Z 
ogrodu tego nikt dziś nie korzysta. Obszar 
ogrodu zajmuje przeszło 1.000 metrów kwa­
dratowych; jest silni© zadrzewiony, częścio 
iwo nawet drzewami iglastemu i jest połgżon 
w najczystszej dzielnicy miasta w pobliżu 
odkrytych pól i lasu.

Wszystko to sprawia, że ten właśnie 
ogród, niewyzyskany dziś .zupełnie, byłby 
wymarzonym WDrost. niezbyt dużym ogrodem 
miejskim. Wystarczy przeprowadzić kilka no­
wych alei, założyć parę kwietników, ustawić 
odpowiednią ilość ławek — i ogród stałby się 
„czarującym zakątkiem miasta — jego „do­
datkowemu płucami”. Dodać trzeba że dla 
mieszkańców tych dzielnic Mysłowic jest za- 
daleko do ogrodu zamkowego!... Oto nowy 
problem dla magistratu m. Mysłowic: Otwo­
rzyć dla pubdczuośfi ogród orzy ul, Żwirki i 
Wigury'

Wypadek na kopalni
Dnia 1 bm. przed południem uległ nieszczę­

śliwemu wypadkowi rębacz Paweł Czabuia, 
zatrudi ion-y na kopalni w Knurowie, W chwil 
mianowicie, gdy C. był zajęty wyrębem jed­
nej ze ścian, oderwał się nagle od stropu k°- 
waj głazu, który spadł C. na pieoy C. doznał 
złamania kręgosłupa wobec czego odstawio­
no ofiarę mieszczęśb v, gc wypadku do szpi­
tala w Kniurowir. (r)

Go to ma znaczyć?
Z kół czytelników donoszą .mam, że na kop. 

..Maks" w Miohałkowicach .potrącono robot­
nikom przy wypłacie należność za... abona­
ment „Polski Zachodniej“. Czy to jest w po­
rządku?

Stř. Tft ’

trano1**
aobręgŁ,

1 ycłn*
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Organ socjalistów polskich na Śląsku
piętnuje zdradę przywódcćw niemieckich związków klasowych

W związku z przystąpieniem nie­
mieckich klasowych związków zawodo­
wych do ujednoliconego związku nie­
mieckich robotników w Polsce, organ 
Polskiej Partji Socjalistycznej „Gazeta 
Robotnicza“ pisze m. ta.:

„Wszeltde wysiłki Centralnej Komisji 
Klasowych Zw. Zaw. w Polsce, by spo­
wodować przystąpienie niemieckich kla­
sowych zw. zaw. na Górnym Sląisku do 
Centrali w Warszawie, nie daty rezulta­
tu. Połączeniu -Kasowych zw. zaw. w

SZCZAWNICKA JÓZEFINA 
usuwa chrypkę 1 zaflegmienie w grypie.

Polsce sprzeciwiali się p. p. Buchwald, 
Herman i in. Również interwencja Mię­
dzynarodówki Zawodowej w Amsterda­
mie pozostała bez skutku. Kiedy Między­
narodówka zawodowa wyznaczyła w 
Katowicach konferencję eolskich i nie­
mieckich klasowych związków izawodo- 
wych, na którą miał przybyć gen. sekre­
tarz Międzynarodówki tow. Schewenels, 
to pp. Buchwald, Herman itd. odmówili 
udziału w tej konferencji. Z tą chwilą 
stało się jasnem, że niemieckie klasowe 
zw. zawodowe na Gómvm Śląsku upra­
wiają grę na dwie strony wobec czego

Rozwój i obecny stan organizacyjny
Katolickich Stowarzyszeń Mężów w Katowicach

Najsta r&e tradycje organizacyjne mężów 
Katolickich w Polsce posiada Górny Śląsk, 
gdzie jeszcze dziś istnieją organizacje męskie, 
liczące 40—50 i więcej lat. J. E. ks. biskup 
ordynarjusz Adamski powziął myśl zjednocze­
nia istniejących towarzystw mężów katolickich 
w diecezji katowickiej. Stale się to na pierw­
szym zjeździe delegowanych w Katowicach 
dnia 24 kwietnia 1932 t. Wynikiem zjazdu było 
powołanie do życia przez ks. biskupa ordynar­
iusza sekretarjatu diecezjalne go mężów kato­
lickich (1 maja 1932 r.).

Na 1 styczni«. 1933 r sekmtarjat posiadał 
70 zgłoszeń do powstającej organizacji jiece- 
zjair“ mężów, katoliotóvA .18 rptrjvcg. 1933 r.- 
Ktoył się w Rybnik i druga zjazd deiegowsAjrdtj- 

który. ..ybrai ' pierwszy,, ząrząt « ymçr&soyv 
zrzeszonych towarzystw mężów fca1. Na tymże 
zjeździe ks biskup zamianowa prezesa i se­
kretarza generalnego. Na 1 stycznia 1931 r. 
tymczasowe stowarzyszenie diecezjalne mężów 
kat. posiadało 95 oddziałów parafialnych. Dnia 
22 lipca 1934 r. odbył się w Katowicach trzeci 
zjazd deleg., a pierwszy konstytucyjny) zjazd

Katol. Stów. Mężów w Katowicacn, na którym 
przyjęto jednolity statut nadamy przez Najd. 
Episkopat ! wybrano pełny zarząd 12 sierpnia 
tegoż roku odbył się po raz pierwszy w Kato­
wicach olbrzymi zjazd diecezjalny mężów z 
udziałem przeszło 12 tys. uczestników z całej 
diecezją Ooeonie Kat. Stów. Mężów w Kato­
wicach Kczy 150 oddział-W i ponad 20 tysięcy 
członków.

Infro KąilsiB wiadome co fo jest

Ciekawa rozprawa o ' „.osobistą
Oryginalne życzenie noworoczne

Sąd Grodzki w Katowicach rozpatry­
wał w ostat lich dniach następującą cie­
kawą sprawę: W dniu 2 stycznia uh. ro­
ku, były asesor kolejowy, Emil Kłos z 
Katowic, zatelefonował do radcy kolejo­
wego, p. Owcy w Katowicach, życząc 
ntu „szczęśliwego Nowego Roku“. Przy 
tej sposobność? p. Kłos miał uświadczyć 
dosłownie: „Tu mówi asesor Kłos. Nieci.

Pana szlag trafi!“ Skutek takiej orygi­
nalnej gratulacji oył ten, że p. Owca *»' 
skarżył p. Kłosa dc sądu o zniewagę oso­
bistą,

Sąd Grodzki w Katowicach, który nie 
zna się na takich żartach, skazał p. Kło­
sa na dwa miesiące aresztu, zawieszając 
w tym wypadku wykonanie kary na 
przeciąg 2 lat.

fil. HAMOWAĆ RUCHU ULICZNEGO ! -
Słuszny apel Magistratu m. Katowic

Magistrat m. Katowic komunikuje: 
Wielkie Katowice, jako miasto Przemy­
słowe, posiada duży ruch uliczny, który 
nie może być hamowany przez publicz- 
ność, zatrzymującą się na ruchliwych 
ulicach i puktach miasta. Częste wy­
padki przystawania na ehodniuach w gru­
pach lub pojedynczo utrudniają Innym 
przechodniom swobodno przechodzenie w 
różnych kierunkach, a nieraz doprowa­
dza do zatargów, nie mówiąc o tern, że 
jest to okazja dla złodziei do kradzieży

kieszonkowycn.
Do tamowania ruchu licznego przy­

czyniają się również osoby, które zatrzy­
mują się na chodnikach z wózkami dzie­
cięcemu W związku z tem Magistrat 
uprasza publiczność o bezwzględne prze­
strzeganie .prepisuw, dotycących rjchu 
i o niezatrzymywanie się na chodnikach. 
Tylko w ten sposób uda się uporządko­
wać ruch uliczny i umożliwić wszystkim 
przechodniom swobodne przechodzenie 
ulicami miasta.

też Centralna Komisja zw. zawodowy Ji 
w Polsce zaniechała ponawiania dalszych 
bezowocnych prób przyłączenia tych 
związków do klasowego ruchu w Polsce“*

Zaznaczyć należy, że polsKie klasowo 
związki zawodowe już od szeregu lat od-* 
nosiły się do niemieckich klasowych zw* 
z pewną rezerwą, uważając, że są one 
raczej bardziej skłonne do pójścia po linii 
polityk] nacjonalistów niemiecKic* i bar­
dzo silnie grawitują na stronę nowej po­
lityki narodowo - socjalistycznej. Obecnie 
z ch ińlą przystąpienia ich do ijł ctaoli* 
conegu frontu niemieckiego w Polsce nie“ 
ma Już żadnej niemieckiej organizacji kla­
sowej, a polsKie klasowe związki zawo- 
wodowe pozostały w zupełnem odosob­
nieniu.

Nie jest jedna« wykluezonem, ze w 
najbliższej przyszłości polskie związki 
klasowe przyłączą słe wobec leg) do Je­
dnolitego frontu polskich związków za* 
wodowych. Pierwszy krok w tym kie­
runku już poczyniono przez zawarcie 
czasoweg« porozumienia z pro rząd owym 
iZZZ. oraz ZZP., o czerń swego . do­
nosiliśmy*

Liga Morska w Wspólnocie Interesów
Pod egidą zarządu oddziału Ligi Mor­

skiej i Kolonjalnei, przy zarządzie central­
nym Wspólnoty Interesów, odbył się w: 
dniu 2 bm, w gmachu zarządu centralne­
go W. I. w Katowicach zjazd przedstawi­
cieli rad załogowych wszystkich zakładów 
pracy W. I. Przedmiotem zjazdu było o- 
mówienie sprawy zorganizowania w naj­
bliższej przyszłości samodzielnych oddzia­
łów L. M. K. na terenie poszczególnych 
zakładów pracy W. I., obejmującycn prze­
szło 20.000 górników i hutników. Zebra­
nie zagaił dyr. Zawadzki, poczem sekre­
tarz L. M. i K. przedstawił jej cele. W wy­
niku obrad uchwalono rezolucję, w której 
przedstawiciele rad załogowych postana­
wiają przyczynić się w ciągu bież. miesią­
ca do zorganizowania oddziałów L. M. I 
K. w poszczególnych zakładach pracy 
Wspólnoty Interesów.

Skazanie wywrotowców
Od 2 lat Zagłębie, Śląsk i okolica zasypy­

wane były odezwami, ulotkami i broszur imi
0 treści antypaństwowej, a policja daremnie 
szuKała świetnie zakonspirowanych sprawców* 
Dopiero po usilnym śledztwie udało jej się 
wpaść na trop wywrotowców których nresr* 
towano. Okazał« się niemi 25-letni Walenty 
Osuch z kol. „Szwiejka" pod Strzemieszycami
1 21-iełni Bolesław rorębski ze Strzemieszyc^ 
uł. PWecka.

Pierwszy spełniał funkcję technika kręgo­
wego K. P. P., a drugi sekretarza partji. Osuch 
karany już 10 mieś. więzieniem za komunizm* 
opuścił rodzinę i zamieszkał na kol. Szwejka* 
gdzie na strychu urządził skłaa bibuły. Znale­
ziono tam pół wagonu -odezw. Wczoraj Osu­
cha sąd skazał na 4 lata więzienia z pozbawie­
niem praw na lat 6, a Porębskiego na 3 lata I 
6 lat pozbawienie praw. Równocześnie Stan* 
Koprowskiego z Dąbrowy, za podobną dzia­
łalność »Kazano na 8 mieś. więzienia. Ten ostat­
ni w komórce, gdzie przechowywał węgiel* 
urządził sikład nielegalnych diuków, które sam 
kolportował.

Katastrofalna sytuacja Kas Brackich w Zagłębiu
Zadłużenie wzrasta zastraszająco

Bankructwo Kas Brackich w Zagłębiu 
Dąbr. zaczyna przybie.ać rozmiary kata­
strofy, co spowodowane zostało wyłącz­
nie kryzysem i masowemi redukcjami 
górników. Zadłużenie kas do niedawna 

wynosiło około 15 mil jonów złotych, a w 
ostatnich tygodniach sytuacja ta pogor­
szyła się jeszcze, przez nowe, masowe re­
dakcje.

Około 2 tys. górników zredukowano, 
lub zuriopowano w marcu, to też wpływy 
zmalały, przy równoczesnym wzroście 
świadczeń. Ubezpieczeni górnicy otrzy­
mują odprawy drobnemi ratami i z coraz 
większem opóźnieniem, co wywołuje 
wśród nich ogromny niepokój i niezado­
wolenie. Z tej sytuacji pomoc rządowa

i to natychmiastowa, jest wprost koniecz­
nością.

Przed trzema dniami minister Opieki 
Społecznej przyrzekł interweniującemu 
przedstawicielowi górników, p. Bielniko- 
wi. pomoc i to iuż w najbliższych dniach.

W sprawie tej górnicy mają wysłać 
nowe wnioski 1 rezolucje władzom.

^



Str. 6 „fołONIA1 Nr. 3763 — 4- 4- 35-

Cziosri :k, Który „wyrabiał” ranty wojskowa
Interesujący proces przed sądem w Tam. Górach

We •wtorek, dnia 2 kwietnia br. odbyta się 
m Tam. Górach przed Sadem Okręgowym 
{Wydrta! zarrffejsc owył rozprawa, dotycząca 
Oszustw, ipo^etnion. w biurach P, K. lin 'lara. 
Góry i w Wojewódzkiej Komisji Rentowej, 
irzez sierżanta P. K. U. Stefana Lenartów'' 
loża. — Lenartowicz jest urodzony w Woli, 
powiat Tarnobrzeg, obecnic zamieszkały w 
Tarnowskich Górach. Jako współwinni i w 
aferę zamieszani stanęli przed sądem: Józef 
f"rauipner z Sadowa, pcw. Lubliniec, Juliusz 
Krupa z Woźnik. Emanuel Spätes z Suchej 
Góry, pow. Taan. Góry, Józef fieoszire z Tar- 
Bows^ch Gór, Franciszek Hadizik z Drtmio- 
•włozek, pow. 1 wbliiniee. Karć Maruiszczyk z 
Boronowa, pow. LilbMiee, Kairol GaWiron z 
Kochcic, pcw. Lubliniec. Filip Chmiel z Lü­
beck a, Marta Kukowska z Gltoicy, Picstir Ru- 
Itowika z Roszęoina, pow. Lubliniec. Julja He 
liosowa i Paweł Nowak z Tam. Gór. — Na 
świadków powoi.“ no 6 osób, oraz p. Kaicam,ar­
ita. jako bneg^ego, który objął .'tanowisiko 
urzędnika po Lenartowicza i sprawę tę wydo- 
lbyl ha. świiatło dzienne.

Sam akt oskarżenia, którego odczytywanie 
Urwało przeszło godzinę, zarzuca oierwszemiu 
(oskarżonemu Lenartowiczowi.' n.opefnien-e 
[przestępstw z art. 286- par. 1 i 2, 264, 291, 187 
Ü 135 L. k., przez to, że oskarżony L. będąc 
Urzędnikiem w P. K.' U. I uhllmec. a następnie 
W TarrowsKśoh Górach, dopuszczał 'Się syste- 
łnatyoenie w czasie od kwietnia 1027 r do ma­
ja rontu 1929 różnego Todizajiu podrabiania i 
fałszowana dokumentów rentowych, świa- 
jdecrtv lekarsiiich iitp„ przez 00 wprowadzał 
fwiadzo w bląa, narażając na szkodę Skarb 
■^aóistwj na sumę 19.942,90 zî. Proceder ten 
p ',zyn<osif Lenartowiczowi poboczny dochód, 
którego jednak w dochodzeniach^ dokładnie 
nłe zdołano ustolić. W każdym razie zarabia! 
ten od 100 do 40u zl, zależnie Did wysokości 
Wyrobionej i przyznanej renty wojskowe1. W 
ittzasadn.ejidu aik+u oskarżenia,, ty towar, ych 
feesł kilkadziesiąt -przestępstw: Wspćtoskarże- 
mt, pomimo iż żadn? renta im nie przyistei- 
rwała, dzięK". I emartowiczowi rzysncau- renty 
w kwotach od 200 do 5.500 z* Książeczki woj­
skowe iwspółosKarżOiiycl, byfy w różny spo- 
b6u fałszowa ie, jak również świadectwa ko- 
misyij lekarskich. M. in. zaszedł i taki wypa­
dek: Niejaki Herma- Proboszcz, obecnie 'za- 
mleszkaîy w Nakle Si. sta'v a! przed KOirmsią 
'ckairsk? w Krakowie, która przyznają mu 
iOO-ipr 'centową rentę. Po nadejściu aktów ż 
Krak owa ao P. K. U. w Tarnowsidon Górach, 
'oskarżony Lenartowicz, zawiaaomiJ Prp po­
szczą o przyznania mit Tenty M -wyspkośc(:i,5p. 
procent, pfzyczem wnirwiał .Probó.zczcwk że' 
o ile oteyma-. 100 zl., «.. . ..coś się aby
było 100 pi oceni Po jakimś czasie L. da! zrać 
P„ że renta jego została podwyższona do 80 
procent 1, że wkrótce „dojdzie“ do 100 proc., 
za co jednak należy się Lenartowiczowi bu­
telka, likieru.

Na zapytanie przewodniczącego sądu, czy 
oskarżony przyznaje się do popełnionych 
przestępstw, Lenartowicz o*anowczyim gło­
sem oświadczy! że ani do jednego punktu 
aktu osKarżenii] się nie przyznaje 4 twierdzi,

JCcomka Zaą&ęUomska
— PORTMONETKA Z PIENIĘDZMI Na

ulicy w Będzinie znalezione portmonetkę z 
42 z!., którą prawy właściciel może odebrać 
w poiicji,

- TECHNICY I SZTYGARZY w ZWIĄZ­
KU. W Sosnowcu w gmaoivu Zw. Zaw. P. P. 
i H. odbyto się zaoranie sztygarów j techni­
ków górniczych, na ktorem uchwalono zająć 
się losem kończących studia, którzy jeszcze 
mie zdobyli pracy 1 umożliwić im poizostawa 
nie w organizacji, na specjalnych warunkach. 
W nadchodzącą niedzielę, dma 7 bm. o godz. 
10.30 odbędzie się w -okaśu Polskiego 7.w. 
Zawodowego ^raoowmków Przemysłowycn i 
Handlowych Re. P. w Sosnowcu, przy ulicy 
Sienkiewicza 17 a, ogólne doroczne zebranie 
członków Sekcji Dozorców Górniczo-Tech- 
oicznych Związku. — Zarząd Sekcji wzywa 
wszystkich członków do gremialnego i punk­
tualnego przybycia na zebranie.

— KkADZIEŻ w DĄBROWIC. W Dąbro­
wie, prizy ul. Traugutta okradziono p. Kle­
mensa Pajdzińskiego któremu zabrano aparat 
fotograficzny

że cały akt oskarżenia został.., apisany z świadków. Sąd przychylając się do wniosku 
zemsty Pozatem oskarżony wniósł o we.zwa- I oskarżonego, postanowił sprawę odroczyć i do 
nie na świadków, byłego komendanta P. K. U, I następnej rozprawy wezwać tych wrtyisitkich 
pułkownika Furmana', oraz seeściu innych świadków, (pg)

TRUP SA SZYNACH W «KE
Samobójstwo, czy nieszczęśliwy wynaitek?

W śfodę rano policja w Chorzowie 
została 'powiadomiona, że na orze kole­
jowym w pobliżu wiaduktu w Chorzowie 
(dz. III),' leżą zwłoki nieznanego męż­
czyzny. Udano się wobec tego na miej­
sce, gdzie znaleziono rzeczywiście zwło­
ki nieznanego bliżej osobnika, przyczem 
głowa, oraz jedna ręka odcięte były od 
ciała.

Przy zwłokach znaleziono próżną 
teczkę, Ponieważ nie znaleziono przy 
denacie żadnych dokumentów, nie można 
ustalić identyczności jego. Nie ulega 
wątpliwości, że chodzi w tym wypadku

o śmierć, wskutek przejechania przez po­
ciąg, nie zdołano jednak do tej pory usta­
lić, czy chodzi w tym wypadku o nto- 
szczęśliwy wypadek, czy też o samobój­
stwo. . . , ...

Jak nam donoszą w ostatniej chwili, w 
zwłokach, jakie znaleziono na torze kole­
jowym rozpoznano 19-letniego Wilhelma 
Notarlika, zam. w Chorzowie. Sp. Notar­
lik jest b. subjektem księgarni Grzeszew- 
skiego w Chorzowie, a obecnie -był inka­
sentem kilku organizacyj jak Zw. Ofice­
rów Rez. i in. Pówodu wypadku do tej 
pory nie stwierdzono

Wczoraj na tem miejscu pytaliśmy,, naszych czytelników, czy 
myśli kto teraz o „gwiazdce”. Ze wszystkich stron otrzymu­
jemy odpowiedzi, że pytanie to — to nonsens! Poco teraz 

myśleć o gwiazdce? Ano zobaczymy.

Napad rat iSray poi Uprani
We wtorek, wieczorem, dokonano pod 

Lijpinami, w pow. Świętochłowicom, nie­
zwykle śmiałego napadu. Około godz. 
!9,40 szosą z Chropaczowa do Lipin po­
wracały kspedjentka sklepowa, Gertruda 
Szewczykówna z Lipin, ul. Józefa 10, oraz 
jej koleżanka, Marja Węgrzykówna z Li­
pin, ul. Kolejowa 1 I w pewnej chwili na­
padnięte zostały przez dwuch nieznanych 
im osobnikom jëden z-nich zamierza: wy­
rwać Szęjycz hównie teczl ę,,; w które|
znajdgw ara ,śi| jeï ' uÿeSrççzîla, pensja, 
wysokości iw zł. Drugi’ hatóp%at.z; of

na dwie ekspedientki sklepowf
szków uderzył ją kilkakrotnie rępem na­
rzędziem po głowie. Napadnięte wszczęły 
wielki krzyk, co odstraszyło opryszków, 
którzy zbiegli w kierunku Chropaczowa, 
nie zabierając na szczęście teczki. Powia­
domiona o napadzie , policja wszczęła po­
ścig, który pozostał jednakże .bez skutku.

Opis sprawców: 1) wzrost 170 cm
szczupłej budowy ciała, twarz podłużna, 
lat 20, nosi czapkę dżokejową i płaszcz 

> szary. ,2) ..wzrdgť .160 cm, szczupłej■ bndpv 
.v.y1 ' jäla,“'twarř'okrągła Tát .8, szary

ppřyr i płaszcz i !
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Sprawa buiiwy kolei Siemonia - Czelodź

Je%xU,

tshada i fit»/»«
A Rewja warszawska w natowrtach. W 

sali Teatrzyku „Rarytas“ w Katowicach przy 
ul. Stawowej występują artyści „Wielkiej Re- 
wji“ w Warszawie, z Heleną Makowską, Ben­
derem, Regro. Wojciesziką na czele. pi ogram 
obfity, urozmaicony i interesujący, podany jest 

sposób kulturalny i ujmujący, Publirznośc 
bawi się doskunale.

A PREMIERA ..DOLARY PANA DE SnNAC'A“.
W przygolowaniru binda v 3 alctach dania Bu-sCuâ 
t. ,,Doilary Pana de Si'snac'a" w reiyserji p. Oo- 

dlewsMego. Premiera tíedcaweí tel sztuki odbędaie sit 
w sebotę, dnia 6 kwietnia o abda 30-teJ wlecą. [3:Ic .y 
do nabycia w Kasie Tea*n. Tel. 324-48.

A Koncert p. Ireny FarvaszewsWel.
We wtorek, 9 b. m. odbędzie się w sali ŚL 

Konserwatorium Muzycznego w Katowicach 
Wieczór Pieśni p. Ireny Strokowskiej-Farya- 
szewskięi. W programie — pieśni kompozyto­
rów rosyjskich, oraz polskich współczesnych 
komipozytorek. AKompanjament — prof. Zofji 
Haniszewskiej.

A REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO W KATO« 
WIC \CH.

CZWARTEK: tr. 20 „Sluoy panieńskie”.
SOBOTA: g. 15,.10 „Śluby panSeńsloie“ .(dla sz\ui); 
g. 20 „Dolar] Pana Sugnac“ (premiera).
NIEDZIELA: g. • 103) J): w pedirdż” (pioranck

szkolny) ;
g. 16 i g. 20 „’Pirzedstaiwienia spnzedane".
WTOREK: c. 20 „Świt. dzień l noc" (Malicka I Wę­

gierko).

A REPERTUAR TEATRU POLSKIEUO NA PRO­
WINCJI:

CHORZÖW: piątek: g. 15.30 „Śluby panieńskie“. 
BIELSKO: ponlerlzlaJelk: g. 20 Dolary Pana Slg- 

nac‘a".

A REPERTUAR TEJTRU DOSIU LUDOWEGO W 
CHORZOWIE:

NIEDZIELA, 7 kwietnia o g. 20,00 — Występ Arty­
stów Krakowskich „Mesz małżeński 2:2”. Arcywesola 
komedia w 3 aktach.-
REPERTUAR REDUTY ŚLĄSKIEJ W CHORZOWIE:

Środa, 10 kwietnie o gculz. 20-teJ „Romantyczni” 
(premiera).,

REPERTUAR KINOTEATRÓW:
KATOWICE. Capitol: „Tu rządzi humor, Plłp i

E'ap“. Casino: „Wanaer Bar“. Colosseum: „Pożar nad 
Wołgą". Palace: „Moje marzenie bo ty". Rlalto: „Sprze­
dany glos". Union: „Scarrrpolo". Atlantic (Zawodzie)t 

■Przygody podróżników" 3 „a-dprogram.
SZOPIENICE. Helios: „Audiencja .w IscbV. . 

^.;'ACTSLOWlí;eí Unimíí, ifNtedokonozona symfonia",
rř- ’ -u,

; CHORZOWí i. Apollo:,4,-Syn ,màrïïwriraiw«yi S.„Uo!e- 
kftiieržý”;' coiosseuůU „Córka' generała- Pankratrwa" i 
„Weronika .

CHROPACZÔW. Metropol:: „Śpiew, całus, dzlewtzy 
ua“ I „Handel żywym towarem -w Buenos' AiTes".

MIKOŁÓW. Adria (d. Śląskie): „Co mój mąż rob! 
w nocy" i „Całuj mnie csrrze"

ŚWIĘTOCHŁOWICE. Colosseum „Córka generała 
Pa..kratowa" i „Dziewczę z gór".

SIEMIANOWICE Apollo: „Scaitipo,,/' Kcmeralnei 
„Syi ■na-rr.otrawny".

fiOWA WIEŚ. Europa: „Jej królewska mość" I „Den 
Kichot".

SZARLEJ. Apollo: „Pat Patachon • lako Jarzban- 
dziśd". Rialto: „Bohaterski czyn" i „Hotel”.

TARNOWSKIE GÓRY. „Nowości" wyświetla od piąt­
ku, dnia 8 marca br. tüm p. t. „Pan bez mieszkanie".

RADZIONKÓW. Apollo: „Pogromcy przestworzy" I 
„Księżna Edyta".

RYBNIK. Pałac: „Tajemnica malej Shirley". Apollo: 
t.,Parna i szofer" li „Siostra Marta Jest szpiegiem".

WODZISŁAW. Słońce: „W wiedeńskiej kawiarence“.
KOPALNIA ^MA. Helios: „Szaleńcy", od środy 27 

bm. „Pieśniarz Warszawy".
CKERWIOnKA. Apollo: „Światła i demie macierzyń­

stwa", ipo-az. o godz. 20,30.

ple może jakoś ruszyć z miejsca

ma

JCcam^a Olkuska
— NOWE SZKOŁY W POW, OLKUSKIM.

W rolku bież. projektowana jest budowa w po­
wiecie Olkuskm sz,kót -pewszeclrnych w nastę­
pujących miejscowościach: w Olkuszu, Wol­
bromiu, Sławkowie i kilku wsiach. O subsy- 
djum na budowę szkól władze szkolne zwróciły 
się do Tow. popier. budowy pubi, szkół powsz. 
w Warszawie.

— SPRYT ZŁODZIEJSKI ZAWIÓDŁ. W
nocy na 2 bm. w Miechowie popełniona została 
kradzież w magazynie Trojanowskiego, skąd 
złodzieje skradli heroaty, kawy. tytuńiu ita. na 
przeszło tysiąc zł. Towar ten złodzieje wy­
nieśli za miasto i tam ukryli w specjalnym 
schowku w ogrodzie pewnego gospodarza, któ­
ry nic wspólnego z kradzieżą nie miał. Dzięki 
energicznemu dochodzeniu policja odnalazła 
towar w ciągu dwuch godzin po popełnieniu 
Kradzieży. Ziortieie zbi'

Gd roku już czynione są przy govowa­
do budowy kolei elektrycznej Siemia­

nowice — Czeladź, długości 12 km.
Budowę ma przeprowadzić Tow. 

„Tep“, do którego należą „Saturn“ i „Cze­
ladź“.

Towarzystwo posiada już zezwolenie 
władz, oraz gotówkę, jeanak na przeszko­
dzie rozpoczęciu budowy stoi ^rak poro­
zumienia z właścicielami gruntów.

Obecnie toczą się w tej spranie per­
traktacje, jednak duże rozbieżności zdań

Ciekawy spisófc przemycania 
iTwarów

Na ławie oskarżonych Sądu Okręgo­
wego w Katowicach zasiedli w środę bra­
cia Paweł i Alfons Dyrscy z Łagiewnik, 
którym akt oskarżenia zarzucał przemyt­
nictwo. W styczniu br. mianowicie straż 
graniczna zajęła u oskarżonych większą 
ilość towarów pochodzenia zagraniczne­
go. W czasie rozprawy wyszedł na jaw 
bardzo ciekawy sposób, przy pomocy któ­
rego przemytnicy przewożą przez granicę 
towary. Dzieje się to w ten sposób. Jeden 
ze wspólników wsiada do pociągu towaio- 
wego i zagranicą trzyma sznurek, przy­
czepiony do worka z towarem, znajduią- 
cego się w ukryciu koło stacji. Gdy po­
ciąg rusza, przemytnik wciąga worek z to­
warem do pociągu, a następnie na po'skiej

nie rokują szybkiego zakończenia.
Wczoraj rozmawialiśmy z przedstawi­

cielem „Tepu“, który wyraził wątpliwość, 
czy uda -Się w roku bieżącym rozpocząć 
budowę.

Sprawa ta ze względu na możliwość 
zatrudnienia około 800 bezrobotnych, jest 
sprawą ptoiwst-orzędnej wagi, to też przy­
puszczać należy, że czynniki urzędowe do­
łożą starań, ażeby roboty te jaknajszyb- 
ciej uruchomiono.

stronie wyrzuca, gdzie czeka na to trzeci 
wspólnik, który towar zabiera i następnie 
oddala się w niewiadomym kierunku. O- 
czywiście, że ten system przemycania 
przysporzył straży granicznej wiele kłopo­
tów, gdyż rzadko kiedy udało się jej przy­
czyniać przemytników.

Brada Dyrscy zostali uwolnieni od wi­
ny i kary dla braku dostatecznych dowo­
dów. (s)

Wykład o nar socjaliźn.le w Lublińcu
W piątek, 5 bm. o ffodz. 18-tej w Lublińcu 

na sali „Hotelu Śląskiego“ wygłosi poseł dr. 
Broi./sław Hager wykład p. t. ,,Refleksje 
Chrześcijanina i Polaka w stosunku do naro­
dowego socjalizmu“. Komitet uprasza Szan. 
obywateli o‘liczne prze bveie. Wstęp bezpłat­
ny.

KINOTEATRY W ZAGŁĘBIU.
SOSNOWIEC. Zagłębie: „Nteaokońnzona symfonia". 

Palace: „Bai «7 Savoyu". Momus: „Zgubny ozař" i
„SipeinIoTe sny“«

BĘDZIN. Światowid : „Rumba“, Nowości: „S\v<ia4
się śmieje“.

DĄBROWA. Ar*: „Katiusza4*, Bajka: „Zemsta pana 
X“ i .»Ken Maynard”.

CZELADŹ. Czary: „Na dnie oceamu",
ZAWIERCIE. Stella: „Czarna perla‘%

TEATR MIEJSKI W SOSNOWCU.
Dziś, 4 b. m. o ©odainiie 20 im. 15 (po cenach popu­

larnych o-d 25 gr. arcydziielo literatury polskiej, tragedia 
J. Słowackiego w 5-ci'U akiach p. t. „Balladyna“. Bile­
ty u p. Czechowskiego.

Zamach na mieszkanie kupca 
W Czeladzi

Wczoraj późnym wieczorem w Cze­
ladzi, przy ul. Kilińskiego, dokonano ta­
jemniczego zamachu na mieszkanie kupca 
zbożowego v/ Czeladzi, Jakubowicza.

W chwili, gdy rodzina Jakubowicza 
zgromadzona byia przy stole, rozległ się 
brzęk tłuczonych szyb i kamień, wielkości 
pięści, wymierzony przez nieznanego o- 
sobnika, wpadł do środka. Za moment do 
pokoju wpadł drugi podobny pocisk, wy­
wołując panikę wśród mieszkańców.

Sprawa nieudałego na szczęście zama­
chu pozostaje dotąd lajemnicą, ponieważ 
sprawców, którzy zbiegli, nie rozpozna­
no
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JCconika Śląska
1 — JAK NAS INFORMUJĄ. Kierownik dzia ■
Bu egzekucyjnego II Urzędu Skarbowego w 
Katowicach, p. Kaźmiera Sadkowski został' z 
idnietn I kwieltoia br. przemiesioray jako refe­
rendarz do Starostwa w Cieszynie.

— GRONO PRACOWNIKÓW KONSUMU 
KOLEJOWEGO, rozumeijąe doniosłość akcji I 
(dobroczynnej złożyło na rzecz Związku ..Ca 
rites“ sumę zł. 205 z dochodu zaha:wy karna- 
iwałowej.

— ZAMÓWIENIA RZVDOME. Ministe 
fctwo K'omunikacj:i zamówiło ; ia 600.000 zî. 
fir.uio, w tem znaczną część w fabrykach ślą­
skich.

— WŁAMANIE DO SKŁADU. W nocy riSi 
Ž tom. włamali sie nieznani sprawcy do skła- 
jdu „Meblanko“, przy ul. Młyńskiej 5 w Kato- 
Iwicach, gdzie poodrywali Kwantem szuflady, 
szukając prawdopodobnie pieniędzy, e. ni® zna­
lazłszy »biegli w niewiadomym kierunku

— KRADZIEŻ NARZĘDZI MALARSKICH. 
IW nocy na 2 bm. włamano się do zakładu ma’ 
itairza Greiifelda Wilhelma w Katowicach, przy 
ml. Jagiellońskiej 20, któremu skradziono więk­
szą ilość przyborów malarskich, 5 kg. bronzu 
j 200 kg. białego .ta!id©rur oraz inne przybory, 
łącznej wartości 800 zł.

— WŁ AMAME SKLEPOWE W ZAwo- 
ozK . W nocy na 2 tom. włamano si® do lo~ I 
kału Fiszera w Zawodzi-ił, przy ul. Krakow­
skiej 130, skąd skradzione 25 butelek Hkieru, 
biaz kilkanaście butelek wódki monopolowej, 
większą ilość wyirobów tytuntowych i ofcotto 
Í15 zł. Pt dokoimmei kradzieży sprawcy wraz 
Iz® skradzionym towarem zbiegli w niewiado 
piiym kierunku. Łączna wartość skradzionego 
towaru wynosi około 350 z,T.

— WE WTOREK wróciło przez punkt gra- 
Itóczny Bytom-Dworzec .108 emigrantów pol­
skich z Francji.

— ZASŁABNIĘCIE. We 1 wtorek zasłabł 
nagie na Rynku w Chorzowie 40-I«ni fan To­
bol tk, bez stałego miejsca zamieszkania. Nie­
szczęśliwego odstawiono do szpitala.

— DO SZPITAL % W bHORZOWIE przy­
wieziono w stanie silnego zatrucia 2.-tetnii go 
Konrada Orlika, zam. w Maciejko ideach przy 
tul. Bytomskiej 30. Jak »twierdziło badanie le­
karskie, powodem zatrucia było wypicie przez 
Orlika większej ilości esencji octowej.1 Praw 
dopodobnie ma się tu do czynienia z wypad­
kiem samobójczym.

- ANADEMJA SZOPENOWSKA W CHO­
RZOWIE. Staraniem Międzyszkolnctgo Kola I 
iMu tycznego Szkół Średnich miasta Chorzo­
wa, odbędzie się w sobotę, ó bm. o godz. 16 
ptin. 30 oraz o godz. 18 w auli gimnazjum raeio- 
1 lasycznego uroczysta akademja ku uczczeniu 
il25-ej TOcznicy urodzin Fryderyka Szopena. 
|W niogramie. Występ r eprez entac y jmej or- 
toieistry szkól śreunich pod batutą ucznia H. 
Cz'mtbora oraz występy solistów pp.: Gr.y- 
ezówny — śpiew Schotherówny — akomp., 
Kawalec — skrzypce, H. Kühn — fortepian. '
I - NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. Dnia 30 
fcb. m. przedpołudniem uległ miieszGzęśłiwemiu 
Wynaidikowi w cegielni Kopłkia w Ntowej Wisi, 
robotnik Pwei Jeziorski, zam. w- 'Jpinach, 
przy ul. Matyldy 5. J. dostał się pomiędzy 
wózki, naładowane węglem, d doznał poważ­
nych obrażeń wewnętrznych'. Przewieziono 
Bo do szpitala hutniczego w Nowej Wsi, gdzie 
nrskutek Ddniestonych obrażeń anad,

— KRADZIEŻ MlFSZKANlUWi W SIE- 
ÏMIANOWICACH. Dnia 2 bm. przedpołudniem I 
Weszli nieznani sprawcy do mieszkania, toal- 
iczyoieleik Kreczówny Ireny i Hodorskiej Marjj 
Zamieszkałych w szkole. przy ul. Stawika w 
jiemtamowieadh i skradli futro damskie, zio ■ 

*y tańcuiszeil z wisiorkiem, 2 złote obrączki, 
srebrną bransoletkę, futrzany kołnierz dam­
ski, toranzoletikę z austriackich koron jublau- 
saowyoh, oraz wauzikę. Łączna wartość skra­
dzionych rzeczy wynosi 1.100 zł.

— PRZYTRZYMANIE ZŁODZIEJA KIE- 
1 sZONK OWEGO. Dn. 2 bm. na przystanku 
tramwajowym obok huty w Wefoowc u, skra - 
izioino iz kieszeni płaszcza Pawła Gfątoika z 
iWełniowca portfel, uwierający 60 zł. oiraz kar­
tę cyrknlacyjną. Pod zarzutem tej kradzieży, 
przytrzymano Rudolfa Gałuszkę z Tamowa', 
zawodowego »łodzieja kieszonkowego a kilka­
krotnie karanego, któremu skradziony portfel 
wraz z pieniędzmi odebrano i »wrócono po­
szkodowanemu.

— NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. We wto­
rek wydarzył się na terenie huty „Pokój” w 
Nowym Bytomiu, w pow. Świętoćhiowickim, 

■eszcześliwy wypadek. Roboiom Wincenty 
Daniek w momencie otwieranie drzwi od pieca 
został bardzo silnie poparzony. Rannego od­
stawiono do szpitala hutniczego w Nowym By- 
tormi-u.

— WŁAMANIE W NOWYM BYTOMIU.
W nocy na 1 bm. nieznany dc tej chwili osob­
nik włamał się do biur stacji kolejowej w No­
wym Bytomiu. Włamywacz zauważony został 
jednak przez służbę kolejową i uciekł, nic nie 
zabierając. Stwierdzono jedynie, że przygoto­
wał om sobie zegar, koc i inne przedmioty, któ­
re zamierzał skraść. W toku przeprowadzo­
nych przez policję dochodzeń stwierdzono, że 
włamania dokonał niejaki Jerzy Nowa«, lal ?6,

Po przejściu agend Funduszu Bezrobocia
przez Wojewódzkie Biuro Funduszu Pracy w Katowicach

**

Wobec przejęcia dotychczasowych a- 
gend Zarządu Obwodowego Funduszu 
Bezrobocia w Katowicach, z dniem 1 bm. 
przez Wojewódzkie Biuro Funduszu Pra­
cy, podaje się do wiadomości wszystkich 
zakładów pracy na terenie województwa 
Śląskiego, co następuje

a) Siedziba Wojewódzkiego Biura Fun­
duszu Pracy mieści się w Katow;cach, przy 
ul. Wandy nr. 1, telefon 322-79.

b) Zakłady pracy, podlegające obo­
wiązkowi zabezpieczenia robotników na 
wypadek bezrobocia, oraz zobowiązania 
do uiszczenia opłat na rzecz' Funduszu 
Pracy — obowiązane są wkładki i opłaty 
uskuteczniać na rachunek P. K. O. Nr. 
303.035 — Wojewódzkiego Biura Fundu­
szu Pracy,

c) Odpisy, względnie wyciągi z listy 
płacy, zawierające . dokładne obliczenie

U nerwowo chorych 1 cierpiących psychicz­
nie liagodtnii działająca naturalne', woda gorz­
ka Francfczka-Józeła przyczynia się do do­
brego -trawienia, daje spokojny, wolny od 
ciężkich myśli sen. — Poie^ana pnzez lekarzy.

W Czeladzi ogromny wesołość budzi 
niezwykłe zakończenie dramatu małżeń­
skiego, przeżywanego przez -odzjnę W., 
zamieszkała przy ulicy Bytomskiej w 
Czeladzi. Żona W. poznała młodego i 
żon;. .-ego wieśm-iaka ze Strzyżowie z 
którvm uciekła, wyjeżdżając w niewiado­
mym kierunku.' Po kilku tygodniach 
opuszczony mąż znalazł uciekinierów w 
okolicy Dubna na Kresach.

Zgłosił om się ma miejscowy posteru-

Ugryzł policjanta w nogę
Ulica Pańsks w Sosnowcu była wi­

downią niesłychanego zajścia, zakończo­
nego krwawo.

W domu nr. 27. policjant na . Polece­
nie sądu aresztował Marie Balwierz, ktć 
rą miał uoprowadzić do aresztu, W 
chw ili, gdy posterunkowy. znalazł się na 
ulicy, rzucił się ma niego Jakiś oszalały 
mężczyzna i zanim zdumiony policjant 
miał czas zareagować, • ugryzł go kilka­
krotnie w nogę do krwi. Aresztowana 
Baîwieiz, korzystając z niespodziewane­
go sukursu, zbiegła.

Napastnika, którym oka/al się Piotr 
Majewski, aresztowano, a wczoraj sądf 
skazał go na 6. miesięcy więzienia.

Sprawa zamknięcia huty „Guidotto"
Jak już swego czasu donosiliśmy, za­

rząd huty cynku „Guidotto“ w Cłiropaczo- 
wie, w. pow. świętochłowickim, stawił 
wniosek do komisarza demobiiizacyjnego 
o zezwolenie na zamknięcie huty. Wnio­
sek umotywowany był brakiem zbytu.

Jak się dowiadujemy, komisarz demo- 
bilizacyjny nie wydał do tej pory w tej 
sprawie swej ostatecznej decyzji.

W ostatnim czasie huta ta zwolniła o- 
koło 1OG robotników, tak, że obecnie za­
trudnia się tam jeszcze 493 ludzi.

Ceny prjou w Mysłowicach
odnośnie, do „ artykułu, który ukazał się w 

Nr. 3759, z dnia 31 marca 'br. w sprawie ta- 
yty Dpłat za eheigję elektryczną śląskich Za­

kładów Elektrycznych w Katowicach, Magi­
strat miasta Mysłowic prosi nas o umieszcze­
nie następującego wyjaśnienia':

„W ustępie powyższego artykułu, w któ­
rym mowa. jest o cenach -prąciu, podano m. in. 
mylnie średnią cenę prądu w Mysłowicach 
0.55 zł. Dane re nie odpowiadają rzeczywi­
stości, gdyż średnia cena za prąd .pobierana 
przez Miejskie Zakłady Przemysłowe w My­
słowicach wynosi 0.30 zł.“. * S

zam. w Chebziu, w pow. Świętochłowickim, 
przy. ul. Hutniczej 3.

— WYBORY NA KOP. BRZOZOWICE. —
Na dzień 27 i 28 bm. wyznaczone zostały wy­
bory do rady zakładowej na kopalni „Brzo­
zowiec" w Brzozowica-ch-Kaniieni-u, w pow.
S wi ęfoohło w ick! m.

— ZAKOŃCZENIE WYKŁADÓW UNIW. 
POWSZ. W .YBNIKU. W mb. wtai ak odbyło 
się w sab GO. Misjonarzy w Rybniku zakoń­
czenie wykładów Uniw. Powsz., które cie­
szyły się bardzo liczną frekwencją słuchaczy. 
Ogółem w wykładach tych brało udział około 
900 słuchaczy, 'ia wykładaon referowało aż 
70 referatów. Po części wokalnej, oraz po 
wygłoszeniu okolicznościowego przemówienia 
zakońceo-no wykłady w&pólnem odśpiewaniem. 
„Roty“, ►

wkładek i opłat, należy nadsyłać do 10-go 
każdego następującego miesiąca, za mie­
siąc ubiegły pod adresem Wojewódzkiego 
Biura Funduszu Pracy.

d) Wysokość wkładek (2 proc. — se­
zonowi 4 proc. i opłat) 2 proc. nie ulega 
zmianie.

e) Wkładki i opłaty na Fundusz Pra­
cy winny być wpłacone do dnia 20-go na­
stępnego miesiąca, zaś jeśli idzie o zakła­
dy pracy górniczo-hutnicze — do ' Ania 
25-go następnego miesiąca — za miesiąc 
ubiegł y.

f) Od wkładek I opłat, nieuiszczonycW 
w terminie ich płatności, Wojewódzkie 
Biuro Funduszu Pracy nalicza odsetki 
zwłoki, w wysokości 2 proc miesięcznie.

Bliższych wyjaśnień udzieli Wojewódz­
kie Biuro Funduszu Prac", telefon nr. 
322-79, w godzinach od 8 — 15, gdzie 
należy zwracać się bezpośrednio. Po­
trzebne druki, jak: deklaracje lub odpisy 
listy płacy i blankiety P. K. O. będą nie­
bawem do nabycia w miejscowych księ­
garniach, oraz w Wojewódzkiem Biurze 
Funduszu Pracy.

inek policji i komendantów, opowiedział 
całą historię.

Komendami kazał sprowadzić parę na po­
sterunek i udzieliwszy jej surowego na­
pomnienia, rozstrzygnął: „Pani wróci do 
męża i to natychmiast 1 pan dostanie... 
lanie 1 ^ojeazi« w swoją stronę.“ Wyrok 
na uwodzicielu miał wykonać zdradzony 
mąż, który, niewiadomo, jak wywiązał 
się z zadania. Salomonowy wyrok po­
licjanta spotka/ się jedujak z ogólnem 
przyjęciem i uznaniem zainteresowanych.

* XOLO 7* P, P„ BYTOMSK1TOO PUŁKU STRZEL­
CÓW W KATOWICACH

nrrądza iw nfletoeflę, 7 bm. 0 soda. W .rano -maTed
satî Powstańców, przy pîaeu Wolności, swiESflęoztte że­
branie placów^.

fi m - %
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CZWARTEK, A KWIETNIA 1935 R.

Katowice. 6.30 -Aüdyüja poramn.Y. 7.50 Wskazówki 
praktyczne. 11.57 Sygnał czasu. ' 12.03 WiaiomoiCH mete- 
onologiiczne. 12.05 Audycja dla szkól: „Wesela szkoła*4.
12.30 Koncert szkolny z F.Mhairmonji Warszawskiej. 13.00 
Chwałka dla kobiet. 13.50 Ceduła giełdy zbozowo-Łowa- 
rowej. 15.45 Koncert orkiestry.. 16..3Q Poga-damka w 
języku francuskim. 16.45 Kwadrans muzyki klasycznej z 
płyt. 17.00 Reportaż z Instytutu Radowego. 1745 Koncert 
popularny. 17.50 Poradnik sportowy. 1S.O0 P'cscukj Re- 
vellersów. 18.45 Płyty. 19.25 Wiadomości sp er to we. 
19.35 Płyty. 20.00 „Z wesołą muzą przez świat“. 21.00 
Teatr Wyobraźni — słuchowisko ,p. t.: „Rekin“. 21.30 
Władysław Żeleński: Trio for tępi ano we. 22.15 Muzyka 
lekka. 22 35 Śpiewy historyczne J. Ursyn-Niemocwicza z 
muzyką K. Kurpińskiego (z okazji 150-lccta urodzin).

Warszawa (1339,3 m) 6.30 Audycja poiamna. 12.05 
Audycja dla szkól. 12.30 Î 13.10 Konc-rt szkolny z FM* 
harmonii. 15.45 Koncert muzyki lekkiej. 16 45 Muzyka 
klasyczna (płyty). Í7.00 Reportaż z In? tytu tu Radowego 
w WaiTszawne. ’ 17.15 Koncert (popularny. 18-C0 Pjćsen-kii 
zesipolu revellersów (płyty). 18.45 i 19 35 Płyty. 20 00 
Audycja muzyczna ze Lwowa. 21.00 Te^fcr Wyob-aźni 
nada słuchowisko. 21.30 Koncert ze Lwowa. 22:15 Kon­
cert ork. jazz. P,. R. 22.25 i 23.05 &p;cwy historyczne 
Niemcewicza z muzyką Kunpińskiego.

Kraków (293,5 m) 6.30 Transm. z Warszawy. 12.03 
Transm. z Warszawy. 16..45 Słynni artyści (płyty) 17.00
Transm. z Warszawy. 18.00 Płyty. 18 43 i 19.30 Transm.
z Warszawy. -19 50—22.00 Transm. ze Lwowa. 22.15 
Transm. z Warszawy.

Łódź (224 m) 6.30 Transm. z Warszawy. 12.03 
Transm. z Warszawy. t4.00 Płyty. 15 45 Transm. z War­
szawy. 18 45 1 19.15 Płyty. 19.30 Transm.z Warszawy : 
Lwowa. 22.15 Transm. z Warszawy.

Poznań (345,6 m) 6.30 Transm. z Waiszawy. 1157 
Transm. z Warszawy. 14.00 Muzyka artystyczna (pły­
ty). 15.45 Transm. z Warszawy. 16.45 Płyty. 17.00
Transm. z Warszawy. 18.45 Transm. z Warszawy 19.35
Audycja wokalna. 19.50 Transm. z Warszawy i Lwowa. 
20.45 Transm. z Warszawy. 22.15 Transm. z Warsza­
wy.

KONCERTY ZAGRANICZNE
Hamburg (331,9 m) godz. 11.00, 16.00, 20.10, 23.15.
Mediolan (368,6 m) godz. 11.30, 17.00, 20.45.
Praga (470,2 m) godz. 11.05, 15.55. 20 00. 21.00.
Wiedeń (506,8 m) godz. 13.10, 17.30, 20.35, 22.20.
Budapeszt (550,5 m) godz. 12.05, 17.30. Î9.30.

PIĄTEK, 5 KWIETNIA 1935 R.
Katowice. 6.30 Audycja .poranna. 7.50 Wskazówki 

praktyczne lt.57 Sygnał czasu. 12.03 Wiadomości mete-, 
orologtczne. 12 05 Muzyka salonowa. 12.50 Chwilka dla 
koibáet- 13 00 Trio salonowe. 12.50 Ceduła giełdy zbo- 
iawodwwasrrowej. 14.00 Płyty, 15.45 Kwadrans walców

nie uTega bowiem wqfpíiwoše* 
ie ładne białe zęby podnoszą 
urodę. Pielęgnujmy zatem 
nasze zęby pastq do zębów 
marki NIVEA! Spróbujmy raz 
praktycznie a przekonamy się, 
że NIVEA pasta do zębów, 
sporzqdzona z wyborowych 
surowców, pielęgnuje znako* 
micie zęby, nadaje im léniqcÿ 
perłowy połyski odświeża jamę 
ustna Spróbujmy a będz emy 
zadowoleni 1

tElECO 5*Ä* «Sil« *

(płyty). 16.00 ,4>wii-e Marysie" — audycja muzyczna. 
16.30 Pogadanka [przyrodnicza dla dzieci starszych. 16.45 
Kwiaty ipolskiie (płyty). 17.15 Koncert organowy. 17.40 
Audycja dla chorych. 18.45 Muzyka francuska (płyty). 
19.215 "Wiiadoroośca sportowe. 19.35 Piosenki. 20.00 Jak 
spędzić święta? 20.05 Pogadanka muzyczna. 20.15 Kon­
cert symfoniczny * Fiiilh-amTYonii Warszawskiej. 22.45 Na- 
■uiká Wielkopostne: „O powołaniu osoblsteim“. 23.05— 
23.30. Skrzynka francuska.

Warszawa (1339,3 m) 6.30 Audycíá poranna. 12-05 
Muzyka salono-wa. 13.00 Koncert z Poznania. 15.45 Pły­
ty. 16.00 Audycja muzyczna a Krakowa. 16.45 Płyty.
17.16 Koncert organowy z Katowic. 17.40 Audycja dla 
chorych (transm. ize Lwowa). 18.10 Tiragirrenit słuchowi­
skowy. 18.45 Płyty. 19.35 Piosenki ze Lwowa. 20.05 
Pogadanka muzyczna 20.15 Koncert symfoniczny z Fil­
harmonii poświęcony muzyce francuskiej. 22.45 Nauki 
Wielkopostne. 23.05 Płyty.

Kraków (293,5 m) 6.30 Transm. z Warszawy. 12.03 
Transm. a Warszawy i Poznań. 15.45 Nowości z płyt. 
16.00 „Dwie Marysie“. Koncert muzyki ludowej. 16.45 
Płyty. 17.00—.18.30 Tn-ansm. z Warszaiwy, Katowice i 
Lwowa. 18.45 Płyty. 20.05—23.05 Transm. a Warsza­
wy.

L6d£. (224 m) 6.30 Transm. z Warszawy. 12.03 
Transm. z Warszawy. 13.00 Transm. iz Poznania. 14.00 
„Od ptieśmii do jjiiosenki'“ (płyty). 15.45 Transm. z 
Warszawy â Krakowa. 16.30 Transm. z Warszawy i 
Katowic. 17.40 Transm. ze Lwowa i Krakowa. 16.45 i
19.16 Płyty. 20.05—23.Ö5 Transm. z Warszawy.

Poznań (345,6 m) 6.30 Audycja poranna z Warsza­
wy. 11.57 Transm. z Warszawy. 13.00 Koncert tria sa­
lonowego. 15.45 t>w:ie kon^oertowe iparairazy (płyty). 
16.00 Transm. z Krakowa i Warszawy i -Lwowa. 1S.45 
Muzyka salonowa. 20.05—23.05 TramSm. z Warszawy

KONCERTY ZAGRANICZNE.
Hamburg (331,9 m> godz. M.30, 16.00, 19.00, 23.00.
Mediolan (368,6 m) gedz. 13.25, 17.05, 19.00.
Praga (470,2 m) godz. 12.00, 15.55, 19.30, 22.1«.
Wiedeń (506,8 m) godz. 14.00, 16.10, 19.30, 23.3?
Budapeszt (550,5 m) godz. 12.05, 17.35, 32.00.

Hinnika Duszyńska
— POŻAR. W budynku górnika, J. Chro- 

boczka w Górnym C erlicku wybuchł no-żar. 
Budyne« był drewniany i spad»! się doszczęt­
nie tak, że mieszkańcy ledwo z życiem us«zli 
z palącego siię domu. Szkoda obliczona jest 
na 13.000 Kcz. (gaw)

— WŁAMANIE. N-íeavykryci sipràwcy wła­
mali się dc mleczarni Anny Hansetowej, przy 
ul. Mechowej w Cześ. Cieszynie. Złodzieje 
przepiłował'; kraty w oknie, wybili seyby j w 
ten sposób znaleźli się w mleczarni. Tam za­
brali cukierki, konserwy, sardynki i kiełba­
sę, łącznej wartości 712 Kcz. Zbudzona hała­
sem właścicielka weszła do mieczami, łeoz 
nie zastała już tam złodziei, którzy w mię­
dzyczasie zbiegli w kierunku nowej Kasy 
Chorych, (gaw)

— WŁAMANIE DO MAGAZYNU. Do no-
wozałożonego magazynu maszyn robiiceych, 
przy ul. Dworcowej we Frysztacie włamali 
się nieznani sprawcy. Do magazynu dostali 
się po przeskoczeniu płotu z tyłu domu i po 
wybiciu ckna. Tam skradli kilka wirówek na 
sumę 2.400 Kcz. Włamywacze tą samą dro1 
gą ebiegli, nie zostawiając żadnych śladów.

(gaw)

„Pani wróci tło męża, a pan dostanie lanie!“

Ze Stowarzyszeń
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Komuniści przed sedem w Sosnowcu
Policja śledcza z Katowic i Sosnowca 

Odniosła nielada sukces. Pewnego dnia 
zauważono w pociągu kobietę, któia wy­
glądem swym wzbudzała podejrzenia. Je- 
chała ona z Sosnowca do Szopienic. Na 
dworcu w Szopienicach została areszto­
wana, przyczem w walizce jej znajdował 
się obfity materiał komunistyczny. Aresz­
towaną okazała się 40-Ietnia Maria Gles- 
tnann z Warszawy. Gdy walizka została 
otwarta, Glesmann wyraziła szczere zdu­
mienie, gdy zobaczyła, że w walizce znaj­
duje się bibuła komunistyczna. Tłumaczy­
ła się, że była przekonaną, iż w walizce 
znajduje się przemycony jedwab. Jako 0- 
sobnika, który wręczył jej walizkę, wska­
zała Nikodema Chajntma w Warszawie, 
■oraz jego pomocnika Jana Gałuszkę z 
Szopienic, któremu b. poseł komunistycz­
ny. Wieczorek, proponował kandydowanie 
Ido Sejmu i listy Śląskiego Ludu Pracują­
cego. Całą trójkę aresztowano i osadzo­
no w więzieniu w Będzinie. Aresztowani 
prowadzili akcję propagandową w Pol­
sce. Mieli oni pozatem wiele wspólników, 
których dotąd nie zdołano ująć.

Wczoraj aresztowani stanęli przed Są­
dem Okręgowym w Sosnowcu. Proces

sprowadził do Sosnowca mnóstwo cieka­
wych z całej Polski. Na rozprawie stwier­
dzono, że bibuła komunistyczna przewo­
żona była z Morawskiej Ostrawy przez 
Cieszyn do Warszawy. Przewożenia do­
konywał Chajntin i inni, którzy byli inwi­

gilowani przez wydział śledczy w Kato­
wicach. W chwili, gdy piszemy, rozprawa 
jeszcze trwa. Zeznawają świadkowie. 0- 
skarźonych broni adwokat Krzymuski z 
Sosnowca i Markowicz z Częstochowy. 
Oskarża prokurator Drejski.

OBRÓT
TOWAROWY
WZRASTA

U KUPCA 
OGŁASZAJĄCEGO SIE

w POLONII

Pogłoski o tragicznej śmierci 
trzech osób w ntomienlach 

w Raciborowicach
Sprawa pożaru w Raciborowicach GH 

nocy z piątku na sobotę ubiegłego tygod* 
nia, w czaste którego zginęły trzy osoby, 
nie została wyjaśniona. Dochodzenia pro" 
kuratorskie mają ustalić, co było przy" 
czyrą pożaru. We wsi krążą pogłoski, że 
Ciepielowa i jej dwaj synowie zostali za­
mordowani, poczem sprawcy zbrodni pod­
palili domostwo dla zatarcia śladów prze* 
stepstwa. Tymczasem badania zwłok, 
przeprowadzone w Zakładzie Medycyny 
Sądowej w Krakowie wykazały, że syno* 
wie Ciepielowej zginęli wskutek udusze­
nia dymem. Zwłoki Ciepielowej były 
zwęglone, to też badania co do ewentual­
nych ran na jej ciele, nie mogły dać wjm 
niku. Fakt, że obok zwłok Ciepielowej 
znaleziono kawałki spalonego sznura, dal 
podstawę do pogłosek, że Ciepieiową po­
wieszono na tym sznurze, lub też. że sznur 
ten służył do związania jej. Po wsi kur­
sują najrozmaitsze pogłoski, którym tru­
dno dać wiarę.

Jedno zdaje się nie ulegać wątpliwości, 
że dom, w którym mieszkała Ciepielowa, 
został podpalony.

P X. T. donosi, że prokurator Tokarski 
przesiał na ręce marszałka Senatu wniosek o 
wydanie sądom sen. Korfantego zą przestęp­
stwa z frf. 264Jk. ik, (

Demonstracje straHcycti stolarzy
w Sosnowcu

Wczoraj młnął dziesiąty dzień strajku sto­
larzy I czeladników stolarskich. Do strajkują­
cych przyłączyli się i inni robotnicy drzewni, 
tak, że ogółem strajkuje kiUaset ludzi. Straj­
kujący udali się w pochodzi"! demonstracyj­

nym przed gmach inspektoratu pracy, doma­
gając się interwencji w sprawie zawarcia umo­
wy zbiorowej. Inspektor pracy przyrzekł im 
swą pomoc, to też strajkujący udali się spo­
kojnie do domów.

Specpia komisja obywatelska zbada zarzuty,
wysunięte nrzeoiwko p. Klimeckiemu

W czasie jednego z niedawnych po­
siedzeń Pady Miejskiej w Krakowie pre­
zydent Kaplicki oświadczy1, że sprawę 
zarzutów przeciwko wiceprezydentowi 
Klimeckiemu przekazał «recřwiinic powo­
łane] aotnfeji obywatelskiej. W skład ko­

misji weszli gen. Narbut-Luczyósal, do­
wódca okręgu korpusu nr. 5, gen. Mond, 
dowódca dywizji krakowskiej, b. premjer 
Nowak, profesor Uniwersytetu Jagielloń­
skiego, wreszcie adwokaci Liksiewicz i 
Rozwlerski.

Wykrycie trzeciej afery w Bielsi
Tym razem w Urzędzie Skarbowym

Po nadużyciach, jakie zostały wykryte 
w agencji celnej w Bielsku, oraz w kasie 
bagażowej na stacji w Bielsku, przyszła 
kolej na Urząd Skarbowy w Bielsku.

Mianowicie w dziale egzekucyjnym te­
go urzędu popełniono cały szereg nadużyć, 
szczególnie przy licytacjach. Licytacje były 
przeprowadzane bez ogłoszeń nietylko w 
pismach, lecz również bez ogłoszenia w 
urzędzie gminnym i w miejscach przepi­
sanych. Pozatem licytacje te były prze­
prowadzane w mieszkaniach prywatnych 
na sposób słynnych dziś licytacyj kato­
wickich. Oczywiście w takich warunkach 
sumy, osiągnięte z egzekucyj, były mini­
male e. Nadużyć tych dopuszczał się n..ę- 
dzy innymi jeden z młodszych urzędników, 
pochodzenia żydowskiego, cieszący się sil­
ną protekcją.

W związku z wykryciem tej afery biel­

skich „Kondziołków“, został przeniesiony 
kierownik działu egzekucyjnego, oraz — 
co ciekawsze — ci urzędnicy, którzy przy­
czynili się do wykrycia tej całej afery. Na 
miejscu pozostał tylko kombinator, który 
robił intcesy na tych licytacjach. Protek­
cja jego jest zbyt silna, aby go poruszyć 
— przypuszczamy narazie.

Ze względów zrozumiałych narazie 
szczegółów i nazwisk tej całej afery nie 
podajemy. Przypuszczamy, że władze 
zwierzchnie zajmą się stosunkami, panu- 
jącemi w Urzędzie Skarbowym w Bielsku, 
gdzie protekcja wydała te san.e owoce, 
co i na dwureu kolejowym w Bielsku.

Fala tych nadużyć, które raz po raz 
ujawniają się w Bielsku, wywołuje wśród 
op.nji publicznej zrozumiałe zaniepokoje­
nie. (na)

Zgon prüf. W. Sobieskiego
W środę, między godz. U i ‘2, w po­

łudnie, zmarł profesor Uniwersyfeu Ja­
giellońskiego, YVaclaw Sobieski, człor.ek 
zwyczajny Krajowej Akademji Umiejętno­
ści. Prof. Sobieski chorował wprawdzie już 
od dłuższego czasu, jednakże zniesienie ka 
tedry historji powszechnej wpłynęło tak 
bardzo źle na stan jego zdrowia, że je­
szcze bardziej podupadł na zdrowiu. Za­
rządzenie o zniesieniu katedry zosfalo c- 
głoszone przez prasę 31 marca, a 2 kwiet­
nia proł. Sobieski otrzymał do rąŁ dzien­
nik urzędowy, w którym ogłoszono 011-

cjalnie zniesienie katedry. Prof. Sobieski 
liczył lat 63.

Sar obójStwo studentki w Krakowie
We wtorek o godz. 16.50 popełniła sa­

mobójstwo. skacząc z czwartego piętra 
domu przy Placu Szczepańskim 2 w. Kra­
kowie. na bruk podwórka Selma L*cner, 
studentka drugtego roku prawa Uniwer­
sytetu Jagiellonek'ego. rodem z Oświęci­
mia. Poniosła ona śnrerć na miejscu. 
Wedlug przypuszcezń powodem targnię­
cia się na życie, był zawód miłosny.

Sęwtl
Propagandowe biegi na przełaj

w Bielsku
W nadchodzącą tnedzrelę, 7 hm. redakcj* 

„Siedmiu Groszy* organizuje trzecią w tym 
roku imprezę biegów naprzełaj. Biegi te odbę­
dą się na terenie miasta Bielska c ußzialen, 
tamtejszych klubów i stowarzyszeń sporto­
wych. W skład lokalnego om .tetu wykonaw­
czego w Bielsku wes-z'i: red. Najmola, pp. Pa­
weł Rogowsk*. Bernard Nogaj.

Bieg. przeprowadzone zostaną w następu­
jącym porządku:

Bieg 1.000 metrów dla chłopców w wieku 
do łat 15. Zbiórka zawodników o godz. 10.30, 
start o godz. 11,30. Wszyscy „czestndcy biegu 
otrzymają dyplomy. Redakcja ..Siedmiu Gro­
szy“ ufundowała nadto trzy Kfiążki powie­
ściowe. Pozatem komitet lokalny z red. NaJ- 
molą na czele, czyni starania, by miejscowe 
obywatelstwo ufundowało również Jakieś na­
grody, jak to miało miejsce w Rudzic Sl. i 
S1 cmianiowicach.

Bteg 3.000 metrów dla młodzieży w w leku 
od 15 do 18 lał. Zbiórka zawodników o godz. 
10,45, start o godz. 11.45. Również 1 w *’ym 
biegu wszyscy zawodnicy, którzy bieg ukoń­
czą otrzymają dyplomy. Tak jak poprzednio 
i w tej grupie rozdane zostaną trzy nagrody 
książkowe. Pozatem przewidziane jest rozda­
nie nagród, które ofiarują jbywateL miasta 
Bielska.

Bieg 5.000 metrów. Zbiórka zawodników o 
godz. 11, star t o godz. 12. Podoome jak w in­
nych grupach, tak również w tej, wszyscy 
zawodnicy, którzy bieg ukończ«, otrzymają 
dyplomy. Zwycięzca otrzyma nadto piękną na­
grodę. ufundowaną przez dyrektora p. Witol­
da Korfantego z Śląskich Zakładów Graficz­

nych i Wydawniczych w Ka ©wicacA Dla ht4 
nych zawodników przewidziane są różne nap 
grody praktyczne ł książkowe.

Wszyscy uczestnicy biegów poddać roussA 
się badaniu lesa -skiemu.

Nagrody rozdarf zostaną natychmiast pot 
ukończeniu zaw otiow

Regulamin zawodów przewiduje, t* zwy“ 
ciężcy z poprzednich imprez rmipagandowyco 
„Siedmiu Groszy" nie mogą uczestniczyć w 
dalszych konkurencyjnych biegach Startować 
mogą tylko poza Konkurrcm. Do*y wczasowi 
zwycięzcy są następujący:

Bieg 5.000 m.: I) Paweł Orłowski * K. S. 
„Pogoń“ Katowice (17. 3. Ruda); 2) korom' Ka« 
zek z KS. „Strzelec“ Rybnik (31. 3. Siemia« 
nowicc).

Bieg 3.000 na: l) Alired '-abus z T. Q. ..SO« 
kół" Orzesze (17. 3. R",da); 2) Teodor GtoMk 
z KS. „Pole iłchodnie" Ghatzóvf '[Siemian., 
wice).

Blejś 1.000 m.t 1) Maksymilian Michna m 
KS. „Strzelec“ Rybnik (17. 3 Ruda); 2) Nor­
bert Naczyństki tijestowarzyszony Siemianom 
wioe (31. 3. Siemianowice'4.

Jak się dowiadujemy, redakcja „Pokraja"4 
Katowi ot zamierza zaprosić wszystkich zwy 
cięzców w biegach „Siedmiu Groszy" doi 
udziału w XI biegu „Polonii", podrywając in* 
koszty podróży. Biegi .Połomji“ odbędą się wfl 
pierwsze święto Wielkanocne.

Do biegów propagandowymi, w Bielsku, nar* 
leży zgłaszać się w eprozenłacji „Siedmiu 
Groszy“, Bielsko, ul. Zamkowa 3, Wpisową 
jest bezpłatne, (n)

Po Warszawie śląscy Sokoli zwyciężyli Poznali
W ub. niedzielę odbyły słę w po brzegi wy­

pełnionej sali Domu Robotniczego w Nowym 
Bytomiu sokole zawody gimnastyczne. Poznań
— Śląsk, w których zwyciężył Śląsk 1.031:882 
punktów.

Zawody stały na wysokim poziomki tech­
nicznym, przyczem zastęp Dzielnicy Śląskiej 
pokazał bardzo efektowne ćwiczenia, które pu­
bliczność często nagradzała hucznemi oklas­
kami.

Pierwsze miejsce na poszczegómych przy- 
rządac 1 zdobyli: w zawodach na I oniu. Rost, 
na drążku: Bregula, na poręczach: Szlosarek
— wszyscy ze Śląska. W ćwiczeniach wolnych 
jednakową ilość punktów zdobyli Radojewski

(Poznań), Rost I Bregula (Śląsk). W ogólnej 
punktacji ze wszystkich ćwiczeń zdobył pierw­
sze miejsce Rost (Świętochłowice) 217 pkt., 
drugie miejsce Bregula (Bogucice) 214 pki, 
trzecie miejsce Pradela (Siamianowice l 20*1 
pkt., czwarte miejsce Radojewski (Poznań) 207 
pkt., piąte miejsce Kuidok (Bogucice) 202 pkt.

Po zakończę,ii j zawodów wręczył zwycię­
skiemu «. stępów śląskiemu prezes Dzielnicy 
śląskiej, p. Kowalczyk, bardzo ładną nagrodę, 
przedstawiającą „odlewnika”, zaś pięciu naj< 
lepszych zawodników otrzymało dyplomy.

W imieniu drużyny poznańskiej podzięko­
wał za gościnność naczelnik Dzieltťey Wielko­
polskiej, p. Suligowski.

Sukces Gałuszki
na międzynarodowych zawodach zapaśniczych w Niemczech

29 i 30 marca przeprowadził Bawarski Klub 
Sportowy „Maxvoi staut 04“ w Norymberdze 
zawody zapaśnicze. Do zawodów tych w wa­
dze ciężkiej startowało 10 zawodników, eaś w 
wadze średniej 8 zawodników.

W wadze ciężkiej brali udział wszyscy 
czołowi zapaśnicy Niemiec, Węgier i wice­
mistrz Olirnpjady Urban (Czechosłowacja) 
oraz mistra Pętelki Gwóźdź.

29 marca br. zawodnik Gwóźdź odniósł 
dwa zwycięstwa i to pukana! Scbmdtn w 2 
i pól min. (Policyjny Klub Sportowy Norym­
berga), oraz Muksa z tiörae (Westfalja) w 
3 i pół mim.

J. Gałuszka pokonał Kolba z Norymbeigi 
w 3 mim. Eibersa Konrada.

30 marca br. Gwóżtź został nieznacznie ta, 
punkty pokonany przez Legele (Stuttgart), zaś 
w drugiej walce pokonany zostaJ w 6 min, 
przez mistrza świata Hornffcchera.

Gałuszka pokonał w 4 minucie Hufi.agu 
(Nemcy) oraz Albesa (Niemcy) również w 4 
minucie i wseedł 00 finału gdz!e zmierzył się 
.z m strzem Niemiec Homperem. Polak został 
pokonany. Trzecie miejsce zdobvl Hufnagel.

W wadze ciężkiej zdobył I miejsce Horn- 
f scher, 11 Urban (Czerhostowacja). UI iägelo 
(Stuttgart) i IV miejsce Gwóźdź (Polska).

Echa tragsdji ra Babiej Górze
Dyrekcja Lasów Państwowych we Lwowie 

mskutek ostatnich tragicznych wypadków, ja­
kie wydarzyły się koło schroniska na Babiej

Górze, nakazała jego dzierżawcom: Niemiec­
kiemu Beskidenvereinu atychmiastowe opróż­
nienie schroniska.

Krok powyższy wydaie aię nam raczej dziw 
ny. Czy przez opróżnię lie schroniska na Ba­
biej Górze zapobiegnie się dalszym wypadkom?.
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NAJSTARSZA W POLSCE CHRZEŚCIJAŃSKA FIRMA 
BRANŻY MUZYCZNO - RADJO WEJ ISTNIEJĄCA OD R. 1879

GRIMM SÜSS i KAMIEŃSKI
CENTRALA: WARSZAWA, RYMARSKA 7, TEL 1164-62 i 1171-07 
I. ODDZIAŁ: GDYNIA, UL. STAROWIEJSKA 47, TELEF. 26-48

n. © Z 1 A t AIOW1CI
W DNIU DZISIEJSZYM OTWORZYŁA

POLECA NA DŁUGOTERMINOWE SPŁATY:

PH I LI PSA - RADJO - ODBIORNIKI — ZŁ. 20 MIEŚ. 
KODAKA - FOTO-APARATY — ZŁ. 10 MIESĘCZNIE 
GRAMOFONY „GLO RI APH ON E“ - ZŁ 10 MIEŚ.

ŚW. STANISŁAWA 1, TEL 324-55

SKŁAD BOGATO ZAASORTOWANY 
UPRZEJMA FACHOWA OBSŁUGA

MAGISTRAT M. RYBNIKA OGŁASZA PUBLICZNY

Przetarli
ofertowy ma ■wykonaniie końcowych robót tnuirarsikfcih 
I ciesielskich w nowej sakole powszechnej w Rybniku.

Termin wnoszenia ofert w kopertach »-amkniiętynh, 
Ełożonych w tut. Magistracie, skrzynka przetargowa, 
wpływa w piątek, dnia 12 kwietnia 1035 r. o godz. 10-ej. 
Otwarci© nastąpi w tym samym dniu o godz. 10-tej 
W Magistracie, pokój nr. 20.

Do oferty należy dołączyć kwit tut. Kasy Miejskiej 
na złożone wadijum w wysokości 5 proc. oferowanej 
*uimy. Weksli nie przyjmuje się.

Blankiety kosztorysowe nabyć można w Miejskim 
Urzędzie Budowlanym, pokój nr. 30, za opłatą 8 zł.

O. powyższe roboty mogą się ubiegać tylko te fiir- 
iny. które ucayniiy zadość wymogom nowego prawa 
yrzenysłowego.

Co do da'szydb szczegółów, patrz skrzynka ogło­
szeń w Magistracie.

Wypist
UL U. 9,135/

POSTANOWIENIE!
Onia I kwietnia 1935 r. Sąd Okręgowy w Katowi­

cach w składzie następującym: Przewodniczący: Sę­
dzia Sądu Okrę,gowego Kafamajski, Sędziowie handlo­
wi: Kowalczyk i Kościelniak, F otoki1 ant: sekretarz 
sądowy Stawny, po rozpoznaniu w dniu 1 kwietoią 
1935 t. wniosku firmy H. Koctz Nast. Sp, Ale., Fabry­
ka Malszyn i Kotłów parowych w Katowicach, dzia­
łającej przez Zarząd i zastąpionej przez adwokata Dra 
Dżułyńskiego w Katowicach, ul. Stawowa nr. 8, o ogło­
szenie upadłości, postanawia:

1) Ogłosić upadłość firmy H. Koetz N.ast. Sp. Akc. 
fabrjna Maszyn i Koitlów parowych w Katowicach.

2) Wezwać wierzycieli, aby wierzytelności swe 
fcrłosiłi do dnia 10 maja 1935 r., godzina 15 w Sądzie 
Grodzkim w Mikołowie.

3) Zlecić czj n,mości Sędziego Komisarza . Sądowi 
Grodzkiemu w Mikołowie.

4) Mianować Ändykiem upadłości Dra Chorążego 
!W Kait4wicach, Plac Wolności nr. 8.

podpis: Kalamajski
podpis ^Kowalczyk podpis: Koścłełmak
Z Wypisano:

Katowice, dnia 1 kwietnia 1935 r.
SĄD OKRĘGOWY, III WYDZIAŁ HANDLOWY.

ILECZAINIA OÍH RVGEHSKIGH
ŁASKI (POZNAŃSKIE)

Podaiemy uprzejmie P. T. publiczności że 
z dniem 5 kwietnia 1935 r. otwieramy

W
sprzedaż detaliczną i półhurtową mleka pełnego, 
surowego i pasteiyzowanego, masła oraz innych 
artykułów nabiałowych po cenach przystępnych.
dostarczamy każdą ilość mleka do sktďr.ów 
wględnie do domów« własnym kosztem.

ZARZAD DÓBR

m ni. KroMej li

w naszym klimacie 
często się 
zdarzają; 
ale równio 
czysto pomaga
ASFkátftlAv

małe tabletka, a skuteczna
Oo nabycia wa wtiysfldch aptekach.

Kino »«Apolloas

Dziś i dinů następne
Wspaniałe arcydzieło e niebotycznych cOi 

tyrolskich p. t.
Sgym momofrowraq

Gudowny romans film. w wersji niemieckiej. 
Jako 2-gi film:

■IcBdclRkterzip
Dramat sensacyjny.

Kino Colosseum Chorzów 1. 
Wolności 48

Od czwartku, 4 kwiemia b. r.
Kazimierz Juw s,za-StępOw>kl Marja Bogda, 

Nora Ney, w wielkim polskim fibule p. Ł 
CÓRKA GENERAŁA PANKRATOWA 

(ZAMACH NA SKAlŁONA) 
duistruijącym bohaterskie zmagania Polaków 

z najeźdźcą w roku 1905.
Jako wkładka: Franciszka Gaal, w arcywe-

sołej komedji p. t 
WERONIKA 

Bogaty nadprogram.

.2 PEKLAMY 
jŁ ŚWIETLNE 

!->• SZYLDY 
<fN SZKLANE

ÏSÎQ _
TEL330-30

Küm
IaTELIER
SRÀP1KI
MALARSTWA

WÆ0WQQ

anonse
HA^tOWKi 
OPAKOWANIA 
ETYKIETV 
DYPLOMY

Rozpowszechniał
jDLOMir

V. Nu. 8/34. POSTĘPOWANIE 
UKŁADOWE. W sprawie postę­
powania układowego firmy: J. Lan­
ger, Handel Mąki i Ziemiopłodów, 
wlaśc. Kurt Schmelz w Chorzowie I, 
ul. Katowicka nr. 3, cejem przepro­
wadzenia głosowania nad propozy­
cją dłużnika, zwołuje się zgromadze­
nie wierzycieli na dzień 25 kwietnia 
1935 r. o godz. 10 przedpołudniem w 
Sądzie Grodzkim w Chorzowie, ulica 
Zjednoczenia nr. 3. sala nr. 11. Sąd 
Grodzki w Chorzowie,

Zdobędziesz liczną

klientela
ogłaszając się stale
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LAFORANTKA e praktyką 
dentystyczną natychmiast po­
szukiwana. Oferty do Admini­
stracji ,.Poionji‘ pod „Lekarz- 
oentysta“. 1612 d

SEKRETARKA ze znajomość1 ą 
języka polskiego i niemiecki©- 
20, znajdzie natychmiast zaję­
cie. Oferty do Adminis 'racji 
,,Polonii" pod „Leikarz-den- 
tysta“. 1613 d

1 KRAWCA do roboity spodni 
i 1 młodszego wyuczonego po­
trzebuję zaraz. Katowice, ulica. 
Młyniska 15, I p. 1602 d

MŁODSZA fryzjerka potrzebna
Adamczewski. Tarn, Góry, _
Krakowska 14. 1596 d

STENOTYPISTKA,, stenogra­
fująca i pisząca biegle na ma­
szynie, znająca gruntownie ję­
zyk polski poszukiwana jako 
siła pomocnicza. Zgłoszenia z 
życiorysem pod 557 do -Polo-
„ *;44rui .

ScaoMki
Wprycę

PANNA poszukuje posad ; do 
składu piekarskiego^ może zło­
żyć kaucję. Zgłoszenia „Poilo-

pod „Kaucje.“. 555

Z WYKSZTAŁCENIEM młody 
przystojny sierota, szuka ja­
kiegokolwiek zajęcia. Referen­
cje pierwszorzędne. Oferty ła­
skawie kierować do ..Polonji“ 
pod „Sierota“. 1590 d

2 POKOJE umeblowane razem 
lub osobno do wynajęcia. Ew. 
na biuro. Kochanowskiego 6. 
mieszk. 1. 1614 d

MASZYNY do pisania wszeikie 
systemy tanio sprzedam. Ka­
tów.ce. Stawowa 3 „Remont“

UBRANIE zupełnie nowe, dla 
wzrostu średniego, sprzedam. 
Chorzów I. Wolność 37 mł 5.

SINGER maszyny do szycia, 
mereżkarki, okazyjnie tanio 
sprzeda: Katowice, Gliwicka
jx. 24 a. 552

PtLNOKGMFORl OWE 4 po
koje, gorąca bieżąca woda, 
najzdrowsze położenie, w wy­
twornej willi, słoneczne, obok 
podchorążówki — do wynaję­
cia. Tcw. Reklamy Międzyna­
rodowej, Kraków, Jama 2. Teł. 
154-80. 556

POSZUKUJĘ mieszkania 2—3 
pokojowego z łazienką w Cho­
rzowie w okolicy Rynku, lub 
ulicy Moniuszki. Zgłoszenia z 
.podaniem warunków składać 
do „Po'onji“ pod .,P. I. M.“ 
do dnia 6 bm. 1604 d

MATRTMONJAINE
KTÓRA z pań pożyczy 500 zł. 
i dopomoże do ukończenia 
szkół, młodzieńcowi lat 24 w 
celu matrymonialnym. Poważ­
ne oferty proszę składać d-o 
.»Polonji“ pod „Ożurack“

RESTAURACJA — daśkowice 
Dworzec z ogrodem, salą, po- 
iem, sprzedam lub zamienię na 
dom prywatny. Drewmokowa.

551
SKLEP frontowy w śródmie­
ściu (Piłsudskiego, 3 Maja, Mi­
kułowskiej, Gliwdokieij) natych­
miast poszukiwany. Ofer*y 
pod ,,Sklep“. 1611 d

KUPIĘ skład kotonja-ino-spo- 
żywczy, lub wydzierżawię 
próżny. Oferty % ceną ,.Polo­
nia* pod 1609 d.

SKLEP I WARSZTAT RZEŻ- 
NICKI wraz z urządzeniem, 
egzystujący 35 lat w Nowym 
Bytomiu, spemoéu podeszłego 
wieku właściciela, zaraz do 
sprzedania. Józer Chmiel, No­
wy Bytom, ui. Nledurnego 37.

1606 d

WOLNY SKŁAD, kuchnia i je­
den pukój do wydzierżawienia 
dla szewca, dobra egzystencja. 
Gzerwiouka. A. Szczyrba.

ZAKŁAD FRYZJERSKI, kom­
pletne urządzenie n.a Górnym 
Śląsku w wielkim mieście, 8 
kabin do sprzedania. Zgłosze­
nia, skrzynka pocztowa 78 — 
Poznań,

snćine
F1LATEI IŚCI dnia 4 1 5 kwiet­
ni a Katowice, Hotel Polski, po­
kój 19, przedłoży P. T. zbiera­
czom, pełnomocnik Fiir. Fiilate- 
Ija Bydgoszcz, bai.dzo ciekawe 
i tanie wybory w monetach i 
znaczkach, między 11 — 19 
godz. Jednorazowa okazja.

1564 d

PRACOWNIA sukien i okryć 
dam skich, żurnaile franc usk-ie i 
wiedeńskie, wielki wybór, Ma- 
rjackd 7 m. 5. 1603 d

SAMODZIAŁY (home spuus) 
les-zcziKowskie sukna, wyroby 
lniane poleca iowootwarta filia 
R. Żurowsk ego — Katowice, 
Kościuszki 2. 1518 d

KRAWAT kupisz w sklepie- 
wytwórni. lepszy 1 taniej. Po­
przeczna 12 Katowice, Chrze­
ścijański skład. 1497 d

MIESIĘCZNY ABONAMENT POLONJI Z DOSTAWIA DO DO­
MU PRZEZ AGENTÓW ZŁ.3.-Z DOSTAWA PRZEZ PÓCŻT-eI 
ZŁ.3,-PRZY ZAMÓWIENIU W URZĘDZIE POCZTOWYM ZŁ. 5 -

OGkCSZf-hiA ZWYKLÉ PO 25 CR.ZA 1 WI-ERSZ MILIMETROWY PRZY 10 SŽP/N 
TO’VYM i1 KŁADZic.OGhOSZENIATEKSTOWE POZŁ1.-ZA WÆRSZ MILIMETR JtDNO- 
SZPALTOWY PRZY 4 SZPALTOWYM U KŁADZI-E.OGŁOSZ-ENIA NA II OSTATNIEJ STRO Niť O 20°/,,KOLOROWE O 50.DIOŻR >GŁOSZ-EN)A DROBN-E 20GR iow3
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Angielska Rada Ministrów
wys'ucha w piątek sprawazdania Edena

Londyn, 3. 4. Td. wł
Rada ministrów zwołana została na nad­

zwyczajne posiedzenie na piątek, celem wysłu­
chania sprawozdania lorda pieczęci tajnej Ede­
na z jego podróży do Moskwy, Warszawy i 
Pragi. Z początkiem przyszłego tygodnia sir 
John Simon i Eden wyjadą na konferencję w 
Stresie. Sfery polityczne nie sądzą, aby w Stre­
sie doszło do powzięcia ważniejszych decyzyj, 
które miałyby przedstawiać zamkniecie ostat­
nich podróży sir John Simona i Edena. Z naj- 
większem zainteresowaniem oczekują jednak 
*»a wynik obrad nadzwyczajnej sesji Rady Li­
gi Narodów, zwołanej na 15 bm.

Rozgoryczenie prasy francuskiej
Paryż, 3. 4. Teł. wł.
W związku z ostałniemi rozmowami mini­

strów angiels.jcn, w kilku stolicach państw 
europejskich i stanowiskiem rządu Dolskiego,

Konferencja morska — a Niemcy
Berlin, 3. 4. (PAT)
Niemieckie Biuro Informacyjne zwraca u- 

tragę, że według informacji „Daily Telegraph“, 
Nieme y będą zaproszone na konferencję mor­
ską w roku bieżącym, chociaż pierwotnie mieli 
w niej wziąć udział tylko sygnatarjusze kon­
wencji waszyngtońskiej (W. Brytanja Stany 
Zjednoczone, Japonja, Francja i Włochy).

prasa paryska zajmuje się kwestią, czy sojusz 
polsKO-fram- usk3 jeszcze wogóle istnieje. „Jour­
nal des Débats“ jest zdania, że przez zawar­
cie z Niemcami w styczniu 1934 r. paktu, bez 

przedniegc porozumienia się w tej sprawie z 
Francją, z sojuszu polsko-francuskiego uczyni­
ła Polska świstek papieru. Sojusz ten bowiem 
nie posiada najmniejszej wartości, jeżeli Pol­
ska zobowiązuje się jedynie do neutralności w 
stosunku do Niemiec we wszelkich innych 
wypadkach, za wyjątkiem tego jedynego wy­
padku, gdyby sama bezoośredulo stała się

przedmiotem ataku ze strony Niemiec Dobrze 
zrobił Laval, że przyjął zaproszenie zatrzyma­
nia się w Warszawie, ale musi on tam mówić 
jasno i otwarcie. „L'Information“ oświadcza, 
że nikt nie broni Polsce dążyć do własnych 
celów, nie może to jednak prowadzić do tego, 
aby samodzielność ta miała pozory, iż w wie­
lu dziedzinach Polska prawie zupełnie jawnie 
występuje przeciw swojej sojuszniczce, Francji. 
Przed przystąpieniem do kwestji paktu 
wschodniego, musi być wreszcie między Pol­
ską a Francją wyjaśniona kwestja żywotności 
sojuszu polsko-francuskiego.

Na wyspie
M e d j o ! a ir, 3. 4. Teł. wł.
Przygotowania do konferencji w Stresie są 

w pełnym toku. Jako miejsce obrad konferen­
cji ■■vybráno pałac Borroinee na wyspie Isola 
Bella. Obrady mają być prowadzone w sali 
muzycznej, położonej między salą tronową a 
pokojem, w którym mieszka*’Napoleon I.

Z sali tej usunięto już wszystkie antyczne 
instrumenty muzyczne, miejsc« których zajmą 
drogocenne meble florentyńskie. Sala udeko­
rowana będzie vartošriowemi dywanami ge­
nueńskimi oraz imnem kosztownościami

Sławne ogrody wyspy będą w nocy bogato > 
iluminowane. Miasto oswiet.one będzie w ko- 1

torach czeirwono-hiało-niebaeskkh, barwach na­
rodowych Francji i Angłji, zaś domy udekoro­
wane będą flagami trzech państw, reprezento­
wanych na konferencji.

Paryż, 3. 4. Tel. wł.
Delegacja francuska na konferencję w Stre­

sie wyjeżdża 10 b. m. W skład jej wchodzą: 
minister Laval, generalny sekretarz na Quai 
d'Orsay, Leger, dyrektor dla spraw politycz­
nych, Bargeton, zastępca dyrektora dla spraw 
politycznych i stały delegat w Lidze Narodów, 
Massigti, dyrektor gabinetu ministra spraw 
zagr., Rochard i doradca prawny, prof. Basde- 
vanł-

Szwecja — bazą Niemiec
Sztokholm, 3, 4. lek wł.
Minister spraw zagranicznych Szwecji, 

Sandler, odczytał w parlamencie część raportu 
komisji, powołanej do zbadania przemysłu wo­
jennego. Odczytane wyjątki zawierały rewela- 
cj‘e na temat wpływów niemieckich w szwedz­
kim przemyśle zbrojeniowym. Okazuje się, że 
większa część przemysłu wojennego Szwecji 
należy do Niemców. Znaczka część kapitału 
towarzystw Bofors i Nobełkrut należy do Krup­
pa. Fabryka samolotów w Limm Ram, jest po­
mocniczy raibryką zakładów Jwnikersa, zaś dwie 
trzecie kapitału spółki Langsweik 1 Lanśkrona 
należy również do Niemiec. Jak się okazuję 
Niemcy zrobiły sobie z Szwecji pomocniczą 
bazę przemysłu wojennego. '**■

Kanada nie cîice wojny
Ottawa, 3. 4. (PAT)
W Izbie Gmin Kanady, poseł Bounssa po­

rta vil wniosek, w którym żądał stwierdzenia, 
iż Kanada nie weźmie udziału w wojnie, o i*« 
feprawa, której ta wojna będzie dotyczyć, nié 
będzie obchodziła Kanady. Rząd zgodził się z 
tym wnioskiem. Izba przyjęła gc jednomyślnie 
z uzupełnieniem, Iż Kanada trzyma się ściśle 
paktu Kellogg?

Równomtnwnlenle Austrii
Wiedeń, 3. 4. Tel. wł.
Oficjalnie komunikują: W środę jopołudniu 

bflbylu się poć przewodnictwem 1 :ancierza dr. 
Schuschnigga krótkie posiedzenie -ady mini­
strów, ra którem oprócz innych spraw bieżą­
cych, zajmowano s!ę także 1 weitją «m 'ększenla 
austrjack_ch dl Zbrojnych. Rada ministrów jed- 
nozge tnw wyraziła przekonanie, iż przyznacie 
Ausfrji pełnego równouprawnienia pozostanie 
fcamo przez się rozumiejącym się krokiem. 
Odpowieohl przygotowania zostały wdrożone.

Wzrost obiegu pieniężnego — spadek pokrycia
Warszawa, 3. 4. (PAT)
W III dekadzie marca zapas złota w Banku 

Polskim v'zrôsl do 504,4 milj. zł., a zapas wa­
lut i dewiz do 15,5 milj. zł. Suma z wykorry- 
stanych kredytów rwiększyła się o 25,2 milj. 
zł. do 681,9 milj. zf., przyczem portfel wekslo­
wy wzrósł o 9,6 milj. do 621,2 milj. zł. Portfel 
zdyskontowanych biletów skarbowych o 5,8 do 
6,8 milj. zł., a stan pożyczek zabezpieczjnycn 
zastawami o 9,7 do 53,9 milj. zł. Zapa* pol­

skich monet srebrnych i bilonu spadł o 7,2 do 
38 milj. zł. Pozycja „inne aktywa" i „innt pa­
sywa" ułegła zmniejszeniu. Pierwsza o 12,3 

lilj., druga o 2 milj. zł. Natychmiast płatne 
zobuwiązania zmniejszyły się o 5 milj. do 
209,9 milj. Obieg biletów bankowych wzrósł 
O 39,2 miij. do 945,5 milj. zl. Pokrycie zlotem 
spadło z 49,59% do 48,08% i przekracza nor­
mę statutową o 18,08 punktów. Stopa nrocen- 
towa 5%, od pożyczek zastawowych 6%.

Pierwszy dzień procesu Schutzńidu
21 oskarżonych o zdradę stanu

Wiedeń, 3. (FAT)
Przed wiedeńskim sądem przysięgłych roz­

począł się proces 21 przywódców socjaldemo­
kratycznej organizacji tb rojne” „Repuofiksm- 
ićhór ‘Schutzbund", oskarżonych o źdradę sta 

nu i wojnę domową Głównym oskarżonym, 
wobec ucieczki naczelnych dowódców Bauera 
i Deutscha zagranicę,, jest szef Sztabu Schutz- 
bundti, mjr. Aleksander Eifler. Obronę wnosi 
10 adwokatów. Po sprawdzeióu persc.iaiai 
oskarżonych, z których 14 podało się za bez­
wyznaniowych — orzystąpiono do odczytywa­
nia aktu oskarżenia, obejmującego 63 strony 
pisma maszynowego, w którym wyszczegól­
niona jest organizacja Sciutzbunou, jej wy­
szkolenie oraL przebieg walk w dniu 12 lutego

1934 r. w Wiedniu. Siła liczebna Schutzbundu 
wynosiła 80.000 Judzi, w czem 15.000 w Wied­
niu, zbrojenia zaś obejmowały: 70W0 Karabi­
nów, 2006 rewolwfW", 120 ha. î'.inow ma 
rzÿiiowrch, pól Mil,"ona ładunków, 1500 grana­
tów ręcznych.

Mimo sprzeciwu obrony, sąd postanowi 
p zesłuchać każdego oskarżonego w nieobec­
ności innych.

°brw3zy zeznawał mjr. Eifler, który do wi­
ny się nie przyznał. Według niego Schutzbund 
by* organizacją obrony przeciwko możliwości 
puczu ze strony początkowo Heimwehry, póź­
niej zaś narodowych socjalistów.

Proces potrwa conąjmniej 10 dni.

tą dalszy atery Wesemana
Protest kobiet siedmiu krajów

Seiegxafem
l y^le^oHem

— Marszalek Czan; tvai-Szek ogłosił odez­
wę, zmierzającą do obudzeniu ruchu narodo­
wego, któryby miał na celu odbudowę gospo­
darczą Chin.

— Bracia Adamowicze zostali skazani w 
Nowym Jorku na 15 miesięcy więzieniu za nie­
legalny wyrób spirytusu w ich posiadłość,* 1 * w 
Brooklynie.

— Sąd wojenny w Newrokople (Bułgarja), 
Skaza) na śmierć trzech członków rozwiązanej 
macedońskiej organizacji rewolucyjnej, oskar­
żonych o mordy kapturowe.

— N. B. I. donosi z Moskwy, że według 
wiadomości ze Slawiańska, na Ukrainie doko 
nano nieudanego zamachu na przybyłego tam 
prokuratora Wieliczko. Policja przeprowadziła 
liczne aresztowania ponieważ zamach ma cha­
rakter polityczny.

— Włoskiemu dziennikowi „uazetta dei 
Popolo" odebrany został debit w _ Niemczech 
na czas nieograniczony, Za^ząńzcme tu umo­
tywowane zostało tern, że dziennik stale wro­
go odnosił się do Niemiec.

— Kowieński trybunał wojskowy ogłosił 
motywy wyroku na Niemców kłajpedzkich, z 
których, jak wiadomo, 4 okazanych zcctało ra 
karę śmierci, a stukilkunastu na długoletnie 
więzienie. Skazanym przysługuje prawo wnie­
sienia apelacji do sądu najwyższego do dnia 
17 bm.

— Wedle doniesień z Colombo, szerząca 
się od paru miesięcy na Cejlonie epldemja nie­
zwykle złośliwej malarji, pochłonęła dotychczas 
54.000 ofiar w ludziach. W lutym jedynie znjąr- 
ło 16 tysięcy osób

Londyn, 3. 4. (PAT)
Nota rządu szwajcarskiego, złożona w Ber­

linie, a protestująca przeciwko uprowadzeniu 
dziennikarza Jacoba, wywołała w ! ondynie 
wielkie wrażenie przez swój ostry ton i zde<-y 
dnwaną formę. Znany publicysta angielski 
Steed, któregc nota szwąi« arska wymienia w 
związku z aferą, bowiem odgrywający rolę 
prowokatora Weseman wkradi się w raufanie 
Steeda, obiecując mu przedstawienie mateiją- 
lów Jacooa, oświadczył na ten temat prasie 
angielskiej: Nigdy Jacoba wogóle nie spotka- 
łeir, a Wesemana pod jegc nazwiskiem nie 
znalem. Przyszedł on do mnie przed 18 mie­
siącami jako kudolf Schroeder, zaopatrzony w 
polecenie Niemców, godnych zaufania, którego 
poznałem w Paryżu. Chciał on mnie zaintere­
sować losem Kobiet w obozach koncentracyj­
nych i zapytał mnie, czy mógłbym go skomu­
nikować z organizacjami kobiecemi, celem zor­
ganizowania protestu przeciwko traktowaniu 
kobiet w tych obozach. Jedynym dowodem, 
jaki posiadał on na poparcie swoich opowia­
dań, był list, który rzekome wydostał się óro- 
gą nielegalną z jednego z obozów koncentra­
cyjnych. Oświadczyłem mu, że tego rodzaju

Moskwa, 3. 4. PAT.
Szef centralnej ąam.niśtracji dróg morskich 

na północy, prof. Schmidt, oświadczył _w roz­
mowie z przedstawicielem, prasy, że dzięki po­
ważnym sukcesom, osiągniętym w ostatnich 
latach w dziedzinie badań arktyeznych, możli­
we jest obecnie przejść do planowej eksploa­
tacji dróg morskich na północy.

W tym roku zorganizowana będzie wypra­
wa pierwszych czfěreeh statKÓw transporto-.

dowod jest niewystarczający.
Weseman wspomniał o osobie Jacoba i za­

pytał mnie, czy zgodziłbym się zaprenumero­
wać biuletyn informacyjny, jaki dr. Jacob bę­
dzie wydawał w Strasburgu. Napisałem 

■krotce do dr. Jacoba i zaprenumerowałem je­
go ołuletyn Informacyjny na pewien okres cza­
su, ąle jego osoby nigdy nie spotkałem.

Londyn, 3. 4. (PAT)
Zgłosiła się do ambasady niemieckiej w 

Łona mie delegacja przedstawicielek 7-miu kra­
jów, »becnych na odbywającym się właśnie w 
Londynie zjeździe międzynarodowego komite­
tu wykonawczego lig kobiecych dla wolności
i pokoju Delegację przyjął niemiecki charge 
d'affaires Bismarck. Delegatki 7-miu krajów, 
W. Brytanji, Szwajcarji, Czechosłowacji, jt. 
Zjednoczonych, Francji, Szwecji i Holandji, do­
magały się od księcia Bismarcka wyraźnych 
infornacj. w sprawie uprowadzenia Jacoba i 
przedstawiły mu skutki, jakie mogą nastąpić w 
poszczególnych krajach spowodu tego upro­
wadzenia. Książę Bismarck odpowiedzią! że 
nie może udzielić żadnych innych informacyj 
poza temi, które zawarte były w komunikacie 
niemieckim, podanym oficjalnie prasie.

wych wzdłuż całej drogi morskiej na północy. 
Specjalna wyprawa wystana będzie w celach 
naukowych na daleką północ dla prowadzenia 
dalśzych badań na Oceanie Lodowatym.

Prof. Schmidt podkreśl-* następnie wielkie 
zasługi lotnictwa przy bajaniu dalekich obsza­
rów północnych. W ciągu oieżacego roku pi­
loci sowieccy mają przelecieć miljnn 100 tys. 
kilometrów na dalekiej północy.

Regularna Mkacja podbiegunowa
Wyniki sowieckich badań arktyeznych

Z catei JUftski
— Dyrektor Funduszu Pracy, opierając się 

na uprawnieniach przyznanych mu przez no vą 
ustawę, wyznaczył już kwotę przyznaną na za­
siłki dla bezrobotnych w miesiącu kwietoki br. 
Z zasiłków ustawowy« h korzystać będzie oko- 
lo 100 tysięcy osób i na ten cel wyasygnowa­
no kwotę 3,360.000 zl.

33 miliony
Warszawa, 3. 4. (PAT)
Główny Urząd statystyczny podaje, ze w 

dniu I stycznia 1935 r. ludność Polski wyno­
siła 33,221.000 osób, z czego na województwa 
centralne przypada 13,910.000, na wschodnie 
5,811.000, na zachodnie 4,672.000 i na połud­
niowe 8,828.000. Przyrost naturalny, w roku 
1934 wynosił 401.931 osób.

Droga Daiasfroia
Kahisz, 3. 4. (PAT)
W środę wydarzył się w Kaliszu drugi wy­

padek zawalenia się rusztowania. Mianowicie 
w cegielni Pędy i Graczyko™skiego na Rypin- 
ku, w czasie prowadzenia robót przy budowie 
pieca cegielnianego, zawaliło się rusztowanie* 
tort przygniotło trzech robotników oraz 

współwłaściciela cegielni, Pedę. Wszystkich 
poszwankowanych w stanie bardzo ciężkim 
odwieziono do szpitala. Władze wszczęły do­
chodzenia, celem ustalenia przyczyny katastro­
fy i Dociągnięcia winnych do odpowiedzialno* 
ści.

Kłoń ty finansowe Venizeiosa
Ateny, 3. 4. (PAT)
Jak donoszą pisma, do konsulatu greckiegö 

w Paryżu wpłynęło podanie „Travellers Bank“ 
o zezwolenie na 2 ihipotekowanie sumy 70.000 
f. sf. na kilkunastu nieruchomościach, położo­
nych w Atenach, a będących własnością syna 
Venizeiosa, Kiriakosa. Konsulat, odpowiadając 
odmownie, oświadczył że powyższe nierncho- 
mości uległy konfiskacie przez rząd grerid, 
wobec czego pożyczka jako fikcyjna, nie może 
być zahipotekowana.

Kompromitujący dokument
Ateny, 3. 4. (PAT)
Prasa grecka donosi, że w archiwach Veni- 

zelosa, znajdujących się w jego pałacu w Ate­
nach, odnaleziono kopję listu, skierowanego do 
gen. Manettasa dnia 26. 10. 1933 r. W liście 
tym Venizelos twierdzi, że rząd jawnie lande 
konstytucję i że przeciwko temu postępowania 
możnr walczyć tylko w drodze rew'' '’“, aby 
zapobiec doszczętnemu zrujnowa,.»1* e aju 
przez obecny rząd.

Krwawe starcie
Jerozolima, 3. 4. (PA'r)
Dziennik „Palestinepost" donosi o krwawem 

starciu, do jakiego doszło w pobliżu miejsco­
wości Kadimain między policją a tamtejszą 
ludnością wyznania szyickiego. W wyniku star 
cia, 8 osób zostało zabitych, 30 zaś ranny<-n, 
w tej liczbie 6-ciu policjantów. Bezpośrednią 
przyczyną rozruchów było przystąpienie do 
budowy gmachu urzędu pocztowego na grun­
cie, należącym do meczetu szyickiego. Rozgo­
rączkowany tłum pobil robotników i podpalił 
budynek pocztowy, następnie zaś zaatakował 
kamieniami i cegłami przybyły na miejsce wy­
padku oddział policji. Dopiero większym od­
działom policji udało się tlum rozproszyć ! 
przywrócić porządek. Władze Iraku upatrują 
w rozruchach tych podłoże polityczne i wszczę­
ły energiczne dochodzenia, w wyniku '‘;>vch 
aresztowano przywódców rozruchów in.
syna b. ministra oświaty.

Monety ziole
Paryż, 3. 4. (PAT)
W związku z przemówieniem premjera 

Elandina, w którem premjer zapowiedział roz­
poczęci* bicia złotych monet m rachunek Ban­
ku Francuskiego, mennica paryska przystąpi w 
przyszłym tygodniu do bicia monet złotych, 
wartości 100 franków.

Konferencja prasy katolickiej
Paryż, 3. 4. (PAT)
Odbyło się tu posiedzenie stałej Komi* 

sji Międzynarodowej naczelnych redakto- 
rów dzienników katolickich pod przewód* 
nictwem naczelnego redaktora dziennika 
„La Croix“. W konferencji tej reprezento* 
wana była Polska, Anglja, Niemcy, Belgja, 
Szwajcarja, Holandja, Hiszpanja i Luksem­
burg. Przedmiotem obrad były m. in. spra­
wy organizacji kongresu i wystawy prasy 
katolickiej w Rzymie w r. 1936, jak rów­
nież stanowiska dziennikarzy katolickich 
wobec bolszewizmu.

Król sjamskl
Lozanna, 3. 4. (PAT)
Nadeszła tu wiadomość z Bangkoku, 

iż zgromadzenie narodowe wyraziło zgo­
dę, by młody król Sjamu pozostał jeszcze 
2 lata w Lozannie, a gdyby dla zdrowia 
jego okazało się konieczne, to i dłużej.

Podróż cesarza fóandżurji
Hsinking, 3. 4. (PAT)
Cesarz Mandżuko Kangte wraz z całą świ­

tą wyjechał z Hsinking do Dairenu, skąd na 
pancerniku japońskim uda się do Tokio, celem 
złożenia wizyty cesarzowi Japonji. Pancerniko­
wi towarzyszy flotylla torpedowców. Cesarz 
Kangte spodziewany jest w .Tokio rano 6 
kwietnia-


